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S e ?  o f  i s ł o n e k .
l£xpos& m n. A Zaieskeego. — Zas&dncza teza.-- 

Pidw da w oczy. —  Charakter przemówienia.
K io  słyszał, w zględn ie czyta ł przsntó- 

w iem e m iirisiru sy faw  zagranicznych AJ. 
Za! iskicgo, a ma jeszcze W pamięci bufo - 
n aoy p, A l. Skrzyńskiego, ten w idzi to 
w aloną różn ie n ie ty lko  dwóch ludzi, ale 
i  kierunku naszej po lityk i zagranicznej. —  
P. Skrzyński bn ia i w  obłokach pacyfizm u  i 
..bujał'* innych, każąc nu w ierzyć w  błogo­
sławi om skutki Lovarn<, i pacyfistycznych  
teoryj, które w  rea lizac ji sw ojej w gruncie 
rzeczy calem swój cm irutalnem ostrzem
zw racały su; przeciw  Polsce.

Ł*. Zaleski uniku wszelkiego fraztso .
T o  c z ło w iek * wdzo wyrac ii. w any \v toiu. 

co nu ów i, realista czystej krw i, k tó ry  chodzi 
po ziem i i  patrzy naB iraliiem i oczam i 
na to, co Sif koło n iego dzieje

Przem ów ien ie* min. Zaleskiego — zna­
ne z depesz —  było w ykładem  treściw ym  
takiego -ealnego, a ltrarea laego uiecia s y ­
tuacji. To, co min. Zaleski nazwał oczyw i­
stym  aKjjoi.iatem  po lityk i zagran icznej to 
vłuściwie cios, w ym ierzony w  obludność 

Koca* na : n ie może być innego pokoju na 
zachodzie Europy, a innego na wschodzie.

Zagadnienie bezpieczeństwa europejskie­
go musi być postawione jednolicie.
N ie  można inaczej w yrów n yw ać stosun 

fców francusko niem ieckich, a anaczej pol- 
sko - .liem ieekirh To  oczyw isty  postulat 
polskiej rac ji stanu, w ypow iedziany przez 
p. Zaleskiego z brutalną szczerością.

P . Zaleski n ie m ów ił okrągłem i zdania­
m i dyplom aty, ale

rąbał na prawo i na lewo prawdę pro­
sto w  oczy, n ie obw ija ł w  bawełne.
Pow iedzia ł n a jp ierw  członkom Komisji 

sejm owej,, że kontro] i zbrojeń przez K om i- 
isje inw estygacy jne L ig i  N a r n ic ustępuję 
w  niezen kontroli m iędzysojuszniczej, o ile  
przepisy Traktatu  W ersa lsk iego  beda prze- 

i strzegane. Pow iedzia ł Niemcom, że są 
wśród nich u iey, co szczają przeciw  Polsce.

rwiecfflał v«dańskov.i, że swój byt mate­
r ia ln y  zav,dj,ieczi Polsce i n iepotrzebnie u- 
prawie. t. zw. politykę, zanuast dbać o 
s voje interesy. Po\ edział Rosji sowie­
ckiej. żo Polskę iadnegc „b lo k r“  przeciw  
n ie j nie tw orzy i ż yw i szczra chęć n mojo - 
w ego współżycia z Z  S. R . R. N iechby ty l­
ko i_Rov,ja sow jecka poszwa tą samą drogą. 
Pow iedzia ł wreszcie Litwie, by zaprzestała 
baw ić sie w  „uw ażającą sif; za pozostającą 
w  stanie w o jn y  a Po lską11, bo, krótko mo­
wo ąc, jest tó nonsens, tem nardziej, że T.i- 
tw a potrzebuje oparcia o Polskę

Całe to przem ów ien ie było  iw w  e w  
fo rm ie  zupełnie prostej i  bezpretensjonal­
nej, zaw ierało w ek  bid oezywistwcb prawd, 
opartych na analizie faktów . Ton  całego 
przem ówienia wskazywał, że

Po lska ma czyste sumienie i  czuje nie 
pewną.

Uudzego nie chce. a le swojego broni 
i  bedzie bronić, Ten ton pewności siebie

Współpracownikami dwutygodnika

IłMIMO i F ib r .
są na.l p .1 w ychow aw cy 1 n j&dol 

nie si lekarze pedjątrzy. 
Kw arta ln ie 2 zł. 70 gr.
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i  godności św i id ezy ł w y m o w ie , że p o lity ­
ka nasza w yszła  z lab iryntu  dyskusji m głą  
w icow ych  o ideale w iecznego pokoju na 

rea ’ T»y teren za łatw ian ia  bieżących z&> 
radnu u w  duchu iu resów państwa 

i  interesów  Europy.
Bo m w łaśnie podkreślał siln ie m in ister 

Zraieski,, że od stanowiska Polsk i, w zgled  - 
n ie  od traktowania Po lsk i w  poważnej m ie­
rze za leży i  pokój Europy.

Z. ZYG M U N TO W IC Z

lilii!? 11
Z dalekich stron, z miejsc, aroszopye® 

świętą krwią bohaterów naszych z nad zim 
nyeh dziś b agni.sk i pól nad Styrem wracaj*, 
do nas p< 17 latach — zwłoki dziecka naszego 

j grodu, mlodzieńci-bohatera, który życie swb' 
położył za wolność a krwią własną pieczęt* 
wał granice Rzeczypospolitej.

Podporucznik szóstego pulkrt oiechoty

ALEKSANDER BŁAŻEJOW SRI.
2 i

c yli
Tajem nica Hotelu p '*3 ulicy  

Chmielnej.
(C ią « dalszy).

—  Panie reżyserze zbiegnij pan na dół k 
przeproś, że karetka została niepotrzebnie 
zaalarmojynaa.

Słmkowski skinął głową na znak, że ro­
zumie i szybko oddalił się.

Karnicki próbował iść, kroki jego jednak 
b y ły  tak eliw iejne, iż  zdawało się, że chodzi 
po pokładzie statku, podczas burzy. Pow oli 
jednak z twarzy ustępowała kredowa bladość 
a nogi zaczęły wreszcie trochę pewniej stą­
pać.

Lrzysiński skinął na woźnego
— Proszę przynieść palto i kanelusz pa­

na Karmckiego
Za chwilę Trzysiński i Karnicki schodzili 

ze schodów.
Na uhey wiatr siekł im w  twarz, uderza­

jąc w  oczy kroplami zimnego deszczu. Pod 
w oływ em  zimna Karnicki coraz szybciej przy 
chodzi! do siebie, członki jego odzyskiwały 
prężność.

Trzysiński wsunął mu rękę pod ramię i z 
ojcowską troskliwością pytał.

—  Panie Ludwiku!... czy  ostatniemi cza­
sami pan pjje?

—  A leż dyrektorze przez ostatnie miesią 
ce kieliszka wódki nie widziałem.

— W ięc cóż u licha tak pana podcięło?
Karnicki nie odpowiedział.
Dyrektor doora chwile obserwował zmę­

czoną, wymiząrowaną twarz młodego czło­

wieka. W  siwych oczach staruszka malował 
się niepokój i tkliwość. Zdawało się, jakby 
pragnął część jego trosk wziąć na siebie.

Stali na rogu Ossolińskich i W ierzbowej, 
gdy nagle Trzysiński udał, że wpadł na do­
skonały pomysł Pociągnął swego tow arzy­
sza, udając wesołość:

—  Przez pański atak naraziłem się p<£ 
rządnie gospodyni, spóźniłem się na obiad. Je 
śli dobrze mi pan zy czy  i niechce, aby mnie 
w  domu wylajano, i abym jadł odgrzewany 
obiad, to chodź pan ze mną do Europejskiego 
Kieliszek dobrego koniaku na tę psią pogodę 
nie zaszkodzi.

Karnicki nie protestował. Czuł, że cmok 
niego idzie człow iek życzliw y, derce wezbra 

, lo mu wdzięcznością, chciał Trzysińskiemu 
dziękować, uścisnąć mocno staruszka, —■ siły 
mu nie pozwoliły. W  gardle cos go dusiło 1 
dławiło, szedł posłusznie ze zwieszoną gło­
wą, ale z ochota w duszy.

dala hotelu Europejskiego była o tej po­
rze pusta. Jedynie przy stole, koło bufetu, za 
palony był kandelabr. Kelnerzy siedzieli po­
chyleni nad rachunkami, z ich stołu padało od 
czasu do czasu jakieś głośniejsze słowo, lub 
brzękfa metalowa marka rzucona o stół.

Usiedli w  ciemnym kącie, przywołali kel­
nera, aby zapalił światło. Cisza, wygodne fo­
tele, ciepło, jasne światło zaczęły m zywracać 
obydwóm dobry humor. Karnicki dal się na­
mówić, w ypii spory kieliszek koniaku i czuł, 
źe ciepło rozchodzi sie po całym jego o*-gani- 
źnue i równocześnie usuwa zimny niepokój.

Trzysiński zauważył wkrótce, że twarz 
jego towarzysza przybierała normalniejsze 
kolory, a oczy nie patrza z taką beznadziejno­
ścią i tępotą na świat. To  wpraw iło go w  do­
bry bumer.

—  O takiego, to pana lubię panie Ludwi­
ku... Tak pan wygląda1, „dy po raz pierwszy 
zapukał do mego pokoju. Pamięta pan? Zhfie-

nr
• pił się pan dopiero w  ostatnich tygodniach 
Coś się z  panem dzieje niedobrego. T y le  mło* 

jdych ludzi przewinęło się przeć mojeim sta­
rem1' oczyma, a żaden nie spalał się tak pręd­
ko, jak  pan, może jedyn ie Skierski, a le j e ­
no lerw y i muzg przeżar.a morfina.- Odwiń- 

jdzaiem  go w  Tworkach Głód morfiny w yk rę t 
cal c.a.o, jak sprężynę. Usypiali go werona 
lem. N ic  n ie pom ogło W końcu  dawał mu ty le  
mornny, ile pragnął. Był obłąkany. Strasznie 

j umierał.. ■
| Opowiadając o śmierci Skierskiego, Trzy, 
siński nie spuszczał oczu z twarzy młodego - 
człowieka, jakby próbował, czy  drgnieniem a 
tw arzy zdradzi się. Ale Karnicki zrozumiał 
aluzję. W yczyta ł natarczywe pytanie w  o- < 
czach staruszka. Zaprzeczył gwałtownie -

—  A leż dyrektorze, zaklinam się na cień 
ojca, że żadnego narkotyku nie zażywam.

Trzysiński odetchnął z ulgą, potem deli­
katną rękę położył na żylastej ręce sąsiada 
uścisnął ją lekko, jakby mu dziękował i uspo l
kojonj już mówił:

—  Daruj pan, byłetn niespokojny W ie ­
rzę panu zupełnie. Jeśli nic narkotyki, to inne 
sprawy przechodzą po was literatach lekko. 
Przypominacie usposobieniem trawę, którą 
zmiażdżona ciężkim walcem zdaje się, że lada 
chwila uschnie, ale wystarczy trochę rosy, 
czy deszczu, a rozpręża się, podnosi i rośnie 
dalej. I

—  W ybaczy dyrektor, —  ale porówna­
nie nie jest trafne, —  zaprzeczył Karnicki. ~
Ja twierdzę, że my literaci przypominamy ra 
czej kobietę-matkę. Tw orzym y i cieszymy 
sie, że wydam y na świat piękne zdrowe dzic- , 
cko, które śiniać się będzie do ludzi i stóńcą, | 
a czasem czuiemy, że pod sercem powstaje..: 
twór, który jeśli ujrzy światło dzienne, to nas . 
zniszczy lub uśmierci. Nienawidzę „Sądu nad 
Antychrystem*1. Każde dzieło upada, gdy twe 
rzone jest pod przymusem.-
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Ś .  p ,  A n y c n H o w o k i  n u  . n a r a c h

Logjonów stu. Kazim ierz Krsytr/.kuw akl ,£.adt 
iuia 24. października 1915 r. p J  Kuklam i, t 
rażony w samo serce, o  godzinie 3 nau ranem, 
w obwili, gdy  aa czele 1-ataljonu dat rożka* 
do kjmtr-fftdku.

Śp. Kazim ierz, syr tut. orchitekty i  pro­
fesora szkoły przemysłowej, odznaczał się 
« 3 bitna idolnoitoią, ceru ją, szlachetucn i 
to wurzyskiem usposobieniem]. kochany i oc­
l i  tony p, zez wszystkich,
:i I  końcaywszj szkoło rea,ną Wo Łaow ie, 

odbyt jodnoroc-ŁAir. służby w  pułk.. tyrolskich 
strzelców, gdsm otrzym ał stopień kadeta.
■- Poświęciwszy się przemysłowi naftowe­

mu. praoowuł — jako zv.yldjr robotnik w ko 
palni nafty a w  wolnych chwilach brał uclwiat 
w hokyslawskicJi organizacjach strzeleckich 

5£ wybuchem w ojny — wyszedł w polo a 
sm .im  pułkiem i wkrótce dostaje się do nie- 
,irou rcsyjsk iej, skąu zbieg? do Lwowa, 
ydzit kryje się p^wed Moskałami a potem 
jprzca Austriakam i. Po  odbiciu Lwowa przez 
wojski austr. f la s za  sic do komcudy pi a cc 
Lek1 jonów, gdzi© organizuje pierwszy tran- 
spigra ochotników dc Legionów .

Vi ciągu dwu iygojłń i zorganizował 3 
w yćw iczył jddyial 720 ludzi i 9. lipca aa czo­
ki U go oddziału wyruszył do Piotrkowa, 
<dzio zgłosił się do 6 p. Leg. i tan, otrzymał 
om w n jo  i  rangę podporucznika.

Żołiiler ubóstwiał go, koledzy kochali 
i  szanowała Swoją zdolnością wyróżnił się 
wkrótce % odwagę zasłużył na trzykrotną!

pochwa^. Odznaczył się w bitwie poa Ko- 
soiucłmówicą, w czesi© której rozchorował 
dą i skąd w gorączce wywieziono go do 
Hulewicz.

Wraoa jv.luak wnet ao swej kompanii, 
wypiera z pu łkom  wroga poza wieś Kukle, 
gdzie obejmuje komendę batalionu i tegoż 
dnia w czasie kont, atak i gin ie nn czele 
swego Latali) iu z okrzykiem „napraćd“ .

Pad i z dłonią, wyciągniętą da góry, 
po 'in ierei joszczi wskazupie rliogę... na­
przód — na wroga!

Wśród szumu drzew, przy zacu odzie 
słońca. — w dębowej trumnie — wśród ar­
ras. i jmżarz okolicznych wiosen: żegnał 
6 puiK z gomendauiem pułk. Norwidem swe­
go towarzysza, kładąc zwłoki do mo&iiy.

A aa świeżej mogiłę, żo łn ie rz  jogo  
świeczki w krzyż ułożywszy, zapalili jo  i 
cichą modlitwą żegnali swego komendanta.

Honorowy oddział prows izii podpar. 
adjutaut pułku Stanisław K.,-eumo ,<ski, 
który ostatnią oddal caeśó zmarłemu ooha- 
terow i.

DzLj po 11 Litach — zwłoki przybywają 
do rodzinnych stron, do swego miasta.

Gdprowadsainw jo  na wrdćshy odpoczy- 
nek r. dumą, że k ie  w ta młoda n ie ues/fa u »  
marno a  wolne miasto nasze w niepodległej 
Polano przy jm uje je  z zapewnieniem, ta po 
wieczno czasy strzedz będzie jogi, ,nogi i y.

Cześć bohaterowi!

Kto s do wódo wał zaburzenia?
BCJHA TBA04C32NKCIf ŁAJŚC W D ŻW IN IA C ZU . —  Ż A D a M k  R O B O TN IK Ó W  

WrYBIE. D YR E K C JI. — K R W A W A  ZAOIiSTOŚĆ. -  S T A N  D ZISIEJSZY,
{Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w  styczniu.
_ .Dopiero dziś, kiedy śledztwo w  sprawie 

zajść dźwiniackich jest na ukończeniu, kiedy 
śnieg przysypał tnogFy demonst-antów i 
przyschły rany robotników i policji, z ty­
siąca ust; obznaj ćmiony cn z tamtejszymi 
„losunkaiui, wydobywa się pytacie „jakto 
by/ol", „jak  do tego przyjść mogło?". Wkulo­
ną było powszechnie rzeczą, że robotnik 
dźwiniaeki należał do najspokojniejszych 
wogóie. To  m iejscowy prosty chłop „chałup­
nik", który w pocie czoła pracuje, by tylko 
coś :lo domu przynieść i z głodu nie zemrzee. 
Musiał być więc jakiś głębszy puwćd, coś 
musiało mocno podziałać, żc te robceze, spo­
kojne musy chłopskie norwaty się do walki.

W edle sprawozdań komisji śledczej, mo­
żemy poinformować, żo położenie robotników 
w dżwiniackicj kopalni wosku „Ozokeryt"

było y  ostatnich miesiącach roku minionego 
istotnie bardzo ciężkie. Głód dawat się we 
.maki, praca była ha rdao wielka a wynagro­
dzenie minimalne. W  indowi© listopad zor­
ganizowali się więc robotnicy tamtejsi w 
związek zawodowy i wszo sęL akcję cenniko­
wą, żądając 1<X) proc. podwyżki. Było to mo­
że za wiele, ale zarząd kopalni nie bral wo- 
góle pod uwagę żądań roootiuczyeh, tylko, 
wiedząc, żo grozi strajk i chcąc zaskoczyć 
walczących o swojo prawa, wypowiedwal im 
pracę 21. ilslc au„, wydalajac ich tom samem 
z kopalni i oddając na pastwę losu.

N ic potrzeba opisywać i tłumacz,©, że 
takie „kategoryczne" postąpienie mogło roz­
żalić do głębi siiokojnych chłopów i  rzucić 
ich w _-ęco agitatorów wywrotowych. ł

Groźne milczenie, przerywane rokowa- 
niami — 1 rwało. Tymczasem Dyrekcja przyi-

—  Mie .aeżna poznać twego raieeKuu- 
ntel Skąd cf przyszły te wszystkie cu­
downe pomysły ? P o k  ostu prrnufr.r uję.

M in  s 1 1  i w sir
Kwartalnie 3 zł. 90 gr.
Adm. Warszawa, Krak. Prxec.no. 99. 
Konto P. K. O  Nr. 12 200. 51

mowuła nowych robouiików, tak. ż© nadzieja 
poT rot u do pracy była u wyrzuconych mini­
malna. Groźny immruk poszedł od chat „cha 
iupnlków". „W yrzucim y tamtych z kooalnr, 
zanierzeiny ich zc sobą. by nam nie oilhie 
ra ll pracy" — ■ zl(. po D/.winiaczu.

I  raz ruszyli Iż kyjanr, palkami i kamie- 
niąmi, więcej z żalu głodu i t io fk i, niż a 
chęci krwawych ,(M«rachunków. Stanęli oko 
w oko z policją. A  za marami zabudowań 

j ,  s‘ ł'  główny iirowodyr, chcąc dla innych 
celów wykorzystać sytuacjo, kiorowai wzbu 
rzonym i  gniewnym Iłumein i rzucał suma 
knniendy po nifc,uiecku: „Vorw'artstli. „Nlc< 

ta(j kamieni sypnął się na policjan- 
fow. Perswazje, prośbj- i groźby nie pomu. 
py .J lr jw ba  było chwycić się ostatniego śród/ 
k<). ż auły salwy, n *j piorw' w powietrze po­
tem x  tłum.

(*dy przybyła zo Stania Ławowa koimsją 
slciiczii — cicho było w Dźwiniaezu. Tjuko n « 
Pyłu leżały spokojne trupy, dając świade­
ctwo ko lizji a prawem. -

'izięki natyc.hniii.stow'ym mądrym z;<czą- 
dzmtiom robotnicy dostali 10 proc. pouwyżkę 
i  •em-ooiia do pracy. Spokój .mpunowa; łu- 
jxuny, a woiewMidatwo pracuje, aby zai ig», 
o lc i o rany społeczne. Na raz.© nikogo nio 
aresztowano, chcąc doprowadzić śledztwo do

“  3. 7,

R R s m « ś ! A ś n l  u  j i i i l J i i h
Vi głębinach morskich.

* zoolog am crykaiisk i pcot. W il­
liam  Beob zam ierza zorganizować nauKOwą 
w yjiraw ę isdcin zdmdauia głębin  morsk.ch 
upuś«i się on owoblśoic na głębokość jednej 
in ili m orskiej w  siieoiaim o zbudowanym cs 

.łtalowym, któr.igo .to iany są w sta 
n ic  w ytw orzyć  dowolne ciśnienie Dudy- 
tthmj będzie p rzy  pomocy tlonu, w^^hiuirza- 
nego p.izez odpowieclp ipam t. umieszuzo- 
n y  w  cylindrze, Lomuiiiiiowęić za-ś będzie &i< 
z parosta+kanu prze/ telefon. P ro i, f>«eii 
poeryni na dnie m orskim  szereg zdjęć kine- 
m atog,a ficanych . k ló ryeŁ  eksploatoeja p o ­
k ry je  koszty wyprawy. ,,W szystko to już 
by®... w  literatu rze", jak  m iig łby pow ie , 
dzicc Jul cs Vcrnc.

Szkodzi czy noniaga ?
M in ister pracy M arin , wystosował ilo 

m in istra spraw' z; tg ran. Br,and;, protest 
p rzceiw  obowiązującemu tjuai d*Orsay orze 
p isow i lifustępujneeaiu. „K a lec tw o  tw arzy u- 
n iem ożTw ia  ob tanio kar je ry  dyp lom aty • 
cziiej. ędyż zniekształcenie tego rodzaju n a  
żo razić otoczeiiio".

M in ister M arii domaga się zniesienia 
takiego ograniczenia, ponieważ „w łaśn ie 
b lizn y  na tięarzy stanow ią wartość m ora lną ’ 
praypominą.iącą zagran icy straszno cierp ie­
nia, które przeżyła, Francja,

iSposób palenia
P o  ''.Ikoholu kwcstja tytoniu zaprzątał 

um vsly hygjrnistów  amcrykańskiciL. zasta ■ 
na wdający cli się nan szkodłiwom działaniem, 
na orga .izm ludzki n ikót; n y . będącej iatoV 
n ie gw ałtowną trucizna, b y m  cygar znwio- 
ra dwa ritey wdększa ilość n ikotyny, aniżo-



ŁW IEK  N O W Y* Nr. /ótżi i  dnia y stycznia 1927

ii papierosa. zaś fa jk i, w brew  ogólnemu 
przękoisamu, aż 50 procent lego jadu. S ze ­
rok i ogól n ie w ie, że sposób palen ia może 
po tęgować w zględn ie zm niejszać ujemne 
w p ływ y  n ikotyny, nie należy n igdy  Dowra,- 
«ąć  do zgaszonego cygara. Szkodliwość pa­
pierosa polega n ie ty le j a  akcji n ikotyny, 
ile  raczej na wetiluniauiu przez płuca tlen­
ku w cg la zanieczyszczającego drog i odde­
chowe. Uezeni am erykańscy sa zdania, że 
um iarkowane i powolne palenie nie w p ły  - 
«  jcmnie na organ izm  człow ieka, ani na 
in te llekt człowieka.

Zatarci w fabrjkaet sowieckich.
H ab ocz jja  G azie la " ogłos&a sp raw o­

zdanie o działalności M oskiewskiego Inspe­
ktora P racy , dokument, św iadczący w ym o­
w nie o tern, że stosunki pom iędzy robotni - 
W in  proletariatem , a sowieci-iem i p rzed - 
kićhiórspwhmi przem ysłowem i żdaja sic od­
biegać i to lai ret znacznie, od ideału komu 
a* stycznego. W  eiągn jednego bow iem  i-ol.u 
ubiegłego zaregestrowomo .v M oskw ie Ib  8Ok 
kon flik tów  nonriedzy r o lło tu k a m ia  adm i­
n istracja  fabryczną, prżyezem  ilość ta- m r o  

o półtora rdzą w  porównaniu z poprzed­
nim  rokiem. W  ostatnim półroczu rożnatry 
w  ano zatargi, dotyczące z góra 400000 r o ­
botników i urzędników czy li iednej trzecie j 
zatrudnionych w M oskiewskim  okręgu 
;,pro letariatu ".
“  .Jłabaezaja Gaąteia" w ylicza  p rzv  uy 

ejosolir.ości. że wskutek strasznego biuro- 
k i a f.yzmu, panującego we wszystkich u rzę ­
dach suw., naim nieszy kon flik t p rzyczyn ia  
i^ łió tn jkow i s tra ty  przeciętnej wartości 10 
lu b li, ga y ż  w zvw an y w ielokrotn ie do Inspe 
Idm-atu na badania, traci on masę czasu w  
n* .dżinach pracy._______________________________

r h e r b a t a  R i e d l a

m i ddiwic
sa mSesiat sfivcb»ri.

U praszam y  PT. P re n u m e ra to ró w  nasz/ch, Którzy  
n ie  chcą d o zn ać  p rze rw y  w  w ysy łce  n u m eru  — 
o  ry c h łe  n a d e s k n ie  p rzedp łaty  p rzekazem  poczt, 
lu b  f e.’; n a l o n t o  nasze w  P. U. O. N r. 14-0.954-. —'

; Y-J* . ‘ i i it*

Ogólnopolski Zją?:<J Delegatów 
T ó w  Bratnich Pomocy.

łwk ) W e ezwariek rj. 6 hm. rozpoczął 
się we Lwow ie ogólnopolski z jazd  deiegt - 
tów akademickich towarzystw1 „Bratnich 
Pónmcy", nrt który przybyli JeUgaci w li­
czbie około 40 & caiej IL.eczy pośpoiłitoj pol­
skiej,-  a w szczególności z  środowisk uni- 
wersyfceekieh, jak: z W h rea w y , Gdańska.
Krakowa, Poznania. W ilna, Lublina i Cie­
szyna. ‘  - '• ^

Zadaniem zjazdu jest poiozomienie w 
celu ujednostajnienia wydatnej pracy na 
niwie akeji samopomocowej dla dobra ogó­
łu młodzieży akademickiej, dalej uzgodnie­
nie stanowiska ogólno - polskiego Związku 

i B iatn ieb Pomocy »a  zewnątrz wobec star­
szego społeczeństwa, a co najważniejeze, ja ­

sne wytknięcie sobie celowej programowej 
pracy na przyszłość z oparciem się przede* 
wazystkiem na własnych sitach, jak stwo­
rzenie własnych przedsiębiorstw dochodo­
wych — a przy p opareiu ' sta*szego sonie-' 
czcóstwa.

ZjazO otworzył w- sali łJnjj Lubelskiej 
Uuiwcrsjdet.i prezes . Og . Pol. Zv,-, Br. Po,u, 
p. Leszek B ibow ski, w krói kiem prze „ó- 
wieniu podkreślając ważność istnienia To- 
w arzjstw  sajjaopojjmoowycli, będących nie­
jednokrotnie ostatnią ostoją ni»:i«hóżozej 
młodzieży akademickiej. Z kolei zabrał glos 
woj dr. Garapich i w im ienia Rwylu ży­
czył przybyłym  pomyślnych obrad, przy- 
ezem poświęcił serdeczno wspomnienie tej 
młodzieży akaćh, która w obronie Lwowa i

Ciekawa książką.
U o p il  J Cato: VM śli Jipończ k* o F-M- 
* c«". —  Wyd?-rnic we Zakładu Naro 

«■ gn s< im. Osso ińskich 1926.
i Ciąg dalszy.)

Pytam  więc, co to jest Europa. Mojem 
ban iem  'tst to. pojęcie zupełnie dowolne. Pol 
sfca twierdzi, że u jej wrót wschodnich kpń- 
•uzy.się Europu. Geografia pociągnęła linję 
ajmęznie dalej, wzdłuż Uralu i Kaukazu.; Ale 
nikt; nie zaprzeczy, że z większa słusznością 
isożiuby do Europy zaliczyć najstarsze naro 
dy Azji,-gdyby chodziło o zaznaczenie jakichś 
przyw ilejów  dla tej części świata lub o pod­
kreślenie jej prawa do przewodniczenia całej 
kuli ziemskiej. Być może, będzie Pan innego 
zdania, gdy powiem, że kulturę indyjską sta­
wiam narówni, jeśli nic w yżej, od greckiej i 
rzymskiej. Że była dawniejszą, temu nikt za­
przeczyć nie może. Gdy germańscy juiiacy 
polowali półnago po borach, pijać wstrętne 
jakieś odwary z rogów  bawolich i znając 
tylko niekształtne runy, narody Azji dawno 
m iały- najwspanialsze dzieła sztuki, wysoko 
rozwiniętą fiiozofję i malarstwo, rozległe i bo­
gate miasta, urządzoną administrację.

Dlaczego miałoby się tak bardzo byt 
dumnym z tego, że się jest Europejczykiem? 
Dlaczego miałoby się czuć solidarność, czyto 
jc Niemcami, którzy przez cztery przeszło la­
la mordowali całą Europę, czy z Węgrami, 
'.którzy przy pomocy fałszywych łysk :frankó 
w k  odbudować sclicą swoją ojczyznę? Z  ty­
m i .wszystkimi, którzy dla kwestji prestiżu 
wzniecił, zbrodniczo najkrw awsza g w ojen, a 
t y  teraz przez usta Loudenbovego czynić 
ggyjzoty małym i średnim państwom, iż „dla

kwestii prestiżu", t. j. uzasadnionej obawy u- 
stępowania na każdym  Kroku pierwsze ńe’ \va 
Niemcom, waliaja się przed udziałem w  akcji 
Paneuropy?

Cai,denbove twierdził w przemówieniu 
końcowem że Panęur.opa już dziś stała się w 
polityce świata czynnnikicm decydującym i 
że wnet istnieć będzie także i na mapie geo­
graficznej.

Zdaje mi się że ten człowiek Ubły za­
nadto na głupotę powszechną.

Powiada, że zwolennicy1 jego' będą prze- 
sladoyani i spotwarzani:' M yli się; będą tylko 
wy.śrhiani p? chyba, żć pod pdkrwwką. idćdlo- 
gji i tanich frazesów humanitarnych uprawiać 
będą pospolite szpiegostwo na rzecz tego pań 
stwa, które chciałoby stać się ośrodkiem przy 
szlej Paneuropy; w tedy bowiem będą lub bo­
daj powinni być powieszeni. Jeśli Coudcnho- 
vc  rozdziera szaty z powodu grozy wojny, 
to.ta Ameryka dawno już została odkryta. Ale 
nie wynika stąd, abyście wszyscy musieli cią 
gle. siedzieć pod jednym parasolem; wówczas 
bowiem najbezpieczniejszy będzie chyba ten, 
kto siedzi w  środku. N ie  lep ie j to, by każdy 
z was miał własny parasol i nim się zasiania! 
w  razie potrzeby? , .

•i Coudenliove fałszuje historię i fabrykuic 
dla idei swojej fałszywych przodków, podając 
za nich Bernardina dc Sb Pierre !>), Komen-

*) łłztibiemu Couclenhow. & m i nim ba­
ronowi iio6hi, zdarzyła się tn pomyłka. N ie 
Bernard) n de Bt. jPy jfre , 17.T,- -18 ti), autor 
seiitymeutałiiiedi „Etudcs de la N.itnre‘‘ i 
siawuej „Pau l et ’Vergiuie. ale Abbe de St. 
P ierre  (1(158- -1743; jest autorem pomysłu 
stworzenia zwiąy.ku światirwego między paf» 
sti ami, z przymusowym sądem polubow­
nym »  razie sporu między niemi Pomysł 
ten l y h w m  tmytórnotrp jego  dzieło p. t.:

sky*ego, Mazziniego, W iktora Hugo i Fryde- 
ryka Nietzschego. Żaden z mch atoli me mó­
wił, o ile pamiętam, o związki, państw, w  któ 
rym mniejsze i średnie miałyby z odrzuce­
niem wszelkich ambicyj prestiżowych podda­
wać się kierownictwu mocarstw, i w  którym 
tylko te mocarstwa miałyby coś do .gadania, 
a rzeczą mniejszych byłoby załatwiać wszyst 
kie sprawy na „radzie familijnej" bez--.udziału 
bezinteresownych cudzoziemców.- bi b '

Prawdą jest, że aerouautyka nadżwycża} 
nie zbliżyła nar„dy ,i państwa,, nicmaf uchyliła 
przestrzeń; pra\ydą, że piodukcja na. Wielką 
skalę jest tańszą, wym agałaby jednak dużych 
lozm iarów i odbytu na wielką skalę, a 'w ię c  
przemiany trzech .czwartych Europy na kraje 
li zbytu wyrobów  francuskich czy mcmiet-* 
kich, jak o tem również mówił Coudenhove. 
w ięc stłumienia w  tych mniejszych państwach 
rozpoczętej samoistnej produkcji przemysło­
w ej; prawdą wreszcie, żc przyszła v-jjna, 
jeszcze groźniejsza niz miniona, pogrążyiaby 
w .ostatnią niedolę i zwycięzców; i zw yciężo­
nych.

(O. A. n.J.

„Pro ject de Hcru-i 1« (jxm &  )><mr i-mdre la 
p.klx porpeiiudle,. eclairci ja r  M. l ‘a(>hc de 
Saint P ierre " (1713—17J.7). BaT,on t Yusłi 
przysłał mi wszystkie druki kongresowe, 
między klórem i zDaj-lują się <ray mowy 
Uoudcnhovogo. W  jednej z nich mowi od 
wyraźnie o Bernardynie ue SŁ. Pierre. Vri 
docznie, że in icjator r«*chu jiauenropejsKie- 
go *iio zada? sobie ani trudu p izejrzen ia  
dziel tych autorów, na których się powołu­
je. > ani naw  :t i kii uformowanie się o nich w 
pierwszym lepszym podręczniku historii Ha 
tamturyt ■- si:
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'krt^ow wscnoduicb Tlzpltej w ofierze krew 
. swoją poniosło.

Hektor Moraczeivski imieniem Akad. 
Medee. W eteij. w itał przybyłych, zwracając,, 
aw asc na to, iż Bratnio Pomoce poza swą 
działalnością samopomocową są również 
ważną szkolą pracy społecznej i wyrobienia 
obywatelskiego. W  imieniu komisji sena­
ckiej powitał Zjazd prof. dr. flalban, w y­
głaszając również wiele ciepłych słów pod 
adresem dotychczasowej owocnej pracy 
Bratnich Pomocy. W  imieniu przedstawi 
cn i; młodzieży akad. przemówili prezes 
Geni. ali samopomocowej p. Szczurowski, 
i  mieni en. Koła miedzy korporacyjnego inż. 
Zawojski, a dalej nk. , p. Piszczkowski.

Odczytano szereg depesz i listów gratu- 
Sąeyjcyeh, n,. i. od ks. greyjbjjskupa Tw ar­
dowskiego, od min. Staniewicza, od licznych 
przedstawicieli województw, jak wojew. po- 
z.i;1 askiego Bilińskiego, woj. Iiaczkiewicza, 
Scłtana i w w. L

Po  przemówieniach powitalnych wybra­
na skład prezydjum Zjazdy, do którego we­
szli jako przewodniczący p. Szofer (ze Lw o­
wa), jako zastępcy p. Godlewski (z W arsza­
wy) i p. .Frankowski (z Krakowi i), jako sekr. j 
pp. Grochnowski i Pawliszak. Następnie > u-1 
konstytuowały sic komisja: administrac.,!,
regulaminowo - organizacyjna, program ował 
i  akcji zewnętrznej, poczerń przerwano o - [ 
bsady a przybyli delegaci udali sie na | 
cmentarz Obrońców' Lwowa, gdzie z łoży liI 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierzu.

Dnia tego odbył sic w kuchni Tow. Bra- j 
t-Oia °om  Stnd. Politechniki wspólny obiad j 
csfód  rnder serdecznego nastroju, po połu­
dniu dalszy ciąg obrad. ;

1 rzez dzień wczorajszy od wczesnego ra ­
na obradowały' poszczególne komisje, przy­
gotowując obfity' materjat na drugie plc- 
-nutą, któro odbywa1 się dziś w sobotę w sali

T  "  
f:

m &tm r riży nuht^a
oto tytuł s e n z r y j r e j  a n i e s ł y c ł i a n f e  zaj- 

p o w i e u i i ,  której d r a *  r ^ z p o
C Z V ^ a m y  w odcinku naszego pisma W  t f r C * '"  
s  ; «y m  t y g o d n i  U > —  Autorem te nowości jest 
tak dobrze Czytelnikom naszym znany i tak przez

nich łubiany

$VEN ELVESTAD
twórca szeregu doskonałych powieści Kryminalnych 
z słynnym detektywem Asbjernem Kragatn. Kilka 
Z tych powieści • ogłosiliśmy juz dawniej na lamach I 
„"Wieku Nowego*' w przekładzie Adam {)‘ Stodorf;, 
który dziś przełożył dla nas tę  ostatnią cowieśó.

Elyestada.

fto łly m iejskiej w ratuszu.

W czoraj wieczorem przybyli goście byli 
obecni na przedstawieniu operetki „Księż 
na cyrkówka“ ,w teatr- a Nowości, zaś dziś 
wieczorom w hotelu Ktakowskim  zakończy 
się Zjazd wspólnym bankietem, u a który 
zaproszono wielu gości z pośród władz rzą­
dowych. państwowych,- władz akademickich 
a dalej przedstawicieli młodzieży akade­
mickiej.

2 zh HMis $z8fie$®s)m
> 4ta Mari -- kochanki*
Dokoła niewielu tylko postaci dziejów O djabolicznej urodzie M aty - H ari 

nowożytnych zdołało sic już wytworzyć tyle ga le r ji je j ukoronował.ych kochanków zło-
„ajroŁmaitszyć.l. legend, oo dokoła ta je ańi- 
eisej postąpi głośnej szpiegini niemieckiej, 
M aty - Bari, rozstrzelanej z wyroku sądu 
doraźnego w Paryżu 14 października 1917 r.

Właściwo nazwisko t t j  ■ jedynej w . swo­
im rodzaju . h .gwiazdy* brzmi Małgorzata 
Żeile. (Matą - H ari jest pseudonimem).

. yw iiódz inia byłti Hc!cm'erkąV
Liczbę sbłuięrzy frańcuskifeh. jaka przez 

'• vU>{j wójhy poniosła smicr; ż je j w iny >bli- 
W-csoją uh jedna dyw izję! Ponńdtó dzięki to- 

starczonyn. przez nią „in form acjom * siedm- 
G(;.ścic k ążników aljanckich, przewożących 
im  swych pokładach transporty wojsk,., po- 
tzlo na dno. storpedowane prZez niemieckie, 
lodzie podwodne. Szkody, jakie wyrządziła 
ta straszliwa kobieta samej tylko Francji 
przedstawiają się zgoła fantastycznie.

I  pomimo wszystko, pomimo iż kontr­
wywiad francuski nie spuszczał je j n igdy z 
oka, pomimo iż przez większą część w ojny 
operowała ona właśnie na terytorjum  fian- 
euskiem, długi czas byłe. fizyczną niemożli­
wością wytoczyć przeciwko (e j kobiecie ja ­
kiekolwiek realne dowody świadczące o je j 
wioio.

Jak sio okazało później by la ona agent- 
■■ ką- Tiergartenu już począwszy od roku 1914 

{pomimo wielokrotnych kategorycznych za­
przeczeń władz niemieckich], figuru jąc w 

spiskach pod znakiem „II. fk t. Jak w i7 
domo tylko agenci przedwojenni korzystali 
ja to  d odznaki z litery  H .,. opatrzonej,' Ko­
lejnym  numerem, .Agenci , z czasów wojny, 

: pracujący .-na -.terytorium F ra n c ji,, używali 
jaKo odznaki liter A. F „  opatrzony cii cyfrą  
kolejną (A . — Antwerpia, F. — Francja; 
s?-p!ey podwładny centrali w Antwerpii, 
pracujący na terytorium  francusktem).

ży ły  się już we Francji całe łtgeudy Jak 
usiłują dowieść ostatnie rewelacje rzekoma 
uroda M aty - H ari miała przedstawiać cię 
bardzo względnie Na odpowiedzialność 
kontr - wywiadu francuskiego zamieszcza­
my poniżej fito g ra fjo  .Maty - H ari pocho- 

Z dząee z. biura t, zw. służby antęoilometry- 
eznej, .a wię zarówno oficjalne, j  ik w iary 
go Inc. Patrząc pa pr icdstawiof.,, az, men 
podobiznę starszej, otyłej kobiety trudno 
w istocie wyobrazić sobie, że j al te isto­
tnie owa słynna z piękności M*ta - Hari,

kocłianka kronprinza i dwucb lifónarcłtóij 
neutralnych, miłośnica wk łu książąt kr wi, 
kochanka ■ prezydenta ministrów Holandj: 
p. Van den Lindena i tylu tylu innych wy 
soko postawionych osobistości, które inter­
weniowały tak energicznie na je j korzyść 
u rządu Lancuskiego zarówno podczas jej 
procesu, jak  w dniu je j egzekucji. Po/osta 
ję  przypuścić, żo bądź tt fo togra fja  żalą 
c.zona pochodzi ż ostatnich czasów przm 
śmiercią i przedstawia Matę - H ari starzy, 
jąeą się, nie, mogąc tern samem świadczył 
o ip j powierzćłio wności. w dniach je j ąaj- 
więKszyeh sukcesów, które wypadu, e u 
miujscowić grubo przed wojną. Bądź tei 
raożo uroda nic jest nieodzownem akcesu 
rjurn nowoczesnej kurtyzany i w pewnych 
wypadkach zastępuje ją  >/ powodzeniem jS 
kiś szczególny „chą-me* czy -pieprzyk, któ­
rych eoprawda trudno dojiatrzeć się na za­
łączonej fo togra f j i.

: Surjwu x>oeh wycenia jak  ich ko i wiek re 
alnyćh i wystarczający ch poszlak przeciw 
tej tajemniczej kobieco przedstawiała się 
dlaj kontr wywiadu francuskiego, tem łru- 
dniej, że nie ustająco nawet w ostatni?!; la 
tach 'łtorikie y orólyczno wytwarzały, dóko 
la niej rodzaj uleprzenikiiiónego, chronią 
eego j>,-muru,_ W ystarczy wspomnieć,'-^że za 
bytności • Swej w; Francji1 w r. 1915, obar­
czona- .niewątpliw,i misją-- szpiegowską ' na 
rzewz Niemiec, była ona w tym  samym cza­
sie ko tu n oką ai mniej ni więcej jak  jedne 
go z francuskich ministrów' wojny, oras

jre f a Mai v H  iri% . >cph -dząc - z biura diitrupomeiryczn^go, stojąc* w  ii- 
ś?«swej sprzeczności z legendą o uderzającei u. rdzie tej szp.ey n1 kurtyzany
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■ |'irf2ftdł3Ŝr<S ■# łś ! SW0RJA fiflfftfł9

Um EJUŻ U tiA T

JAMO NA/iEPSZ A

bI D0MIES2KA d o  KAWY 1

jednego z najwyższych dostojników m ini-j 
eterstwa spraw zagranicznych Francji, ni© 
podejrzewających oczywiście oy nu,i mniej 

w łaściwej ro li swoj przedsięDiorczej me- 
tresy.

Inw igilowanie kobiety posiadającej rak 
intymne stosunki w sferach rządzących i j 
dostarczenie materjału, na zasadzie Które­

go możi.any przeprowadzić natychmiastowe 
„res-itowanie, nie prowokując jednocześnie 
dyplomatycznego akandąlYi, było zadaniem 
trud nera i nader uehkatnem

Było to niewątpliw ie jedno ; naunister 
niejszyen ai-cydzieł wytrwałości i finezji, 
jakiem może się poszczycić kontr - wywiad 
f  rancuski.

'wo^ a ^feiira w mo- c;ioIu  
tytoniowymi

M il jony  d in a ró w  na przuAujjtitwo u rzędn ików .
(c) Wielkie zainuresowane budzi o- 

jeroue w  Warszawie sprawa wielkie go nad­
użycia. wyk ylcgo ostah o w  d>rekc,i M >  
nopo'u tytoniowego. Chód? i o  przekup 
siwa, k órych dopuśłfć s'ę miał niejaki Łu­
kasik wśród U’zędnKów tei dvrekcji.

Jak Na'wvższa Izba Kontro i s v’ier 
otiła, Łukasik otrzymał od zarządu mo­
nopoli tytoniów go . jt&osłowieńskiego

ł,600)000. dinarów na co oto przyrzeczonych
5,000 C00 za przeprowadzenie transa cji za 
kupu tyicn przez polską dyrekcję mono­
polu. Pieniądze te miały być użyte na prze­
kupienie polskich urzędników.

Sprawą tą skierowało n nlsterstwo 
skarbu do prokuiatora Sądu okręgowego 
w Warszawie.

Pićn polskie! .fobllisacit o g ło ­
szony w Kowytm Jork a1.

P o tw o rn a  Kaczka d^ienniKat-ska.
LO N D YN , 30. 12 Z Nuwego Jorku

*elegrafjją do „Bnc.sh United tress**:
Ogłoszone tu w pismach Jtrerykań 

^kiph taiue plany mobilizacvine PoTs- i, o- 
bejmu ące armję, złoioną z 44.178 on.erów  
i 1.242 tysiący żołnierzy, v/vwo a y jako re­
welacje znaczną sensacją. Wymienione plany 
są przedstawione w  raporcie t ijnym, roszą 
cym daią pierwszego listopada 1526 r, 
który generał „Piakoff" (mpe vne Piskor) 
przedłożył marsza kowi Piłsudskiemu. Zgo 
dn e z raportem efe tywny stan sił lotni­
czych w  czasie wo ny wynosi 81.0 aeropla­
nów z obsługą składadają ą sią z 1 620 
ofmerów i 81 000 żołnierzy. Oaecna ilość 
woiskowych apara ów lotoiezych wynosi 
150 z odpowiednią obsługą. P.any mobili­
zacyjne wskazu ą, iż bardzo wy, :tną r I

odebrać nują współczesne tanki; przewi­
dzianych jest 50 kompanji pancernych ma­
szyn, przeznacza vch d j ataku, Bądą cne 
rozporządzały 343 ma iżejszemi maszynami 
i ?80 ma w.ekiemi maszynami francuskiego 
typu w i skowego.

Przewidziana, iż w razie konfliktu dzie­
sięć specjalnych jednostek wojskowych, w y­
szkolonych w użyciu gazów, zostanie wysła­
nych jako pierwsze na front. M ają  one współ 
działać z awar gardami kawaler j i  i piechoty 
Na stopie wojennej siły  £ r ty le r ji wynosić 
mają: 4.9*4 dziaia przy 12.486 oficerach i
291.000 artylerzystów. Efektywny stan pie­
choty ma wynosić 829.440 żołnierzy, 25.632 
ofieerów. 17.280 karabinów maszynowych, si­
ły kawaler.”  wynoszą 114 000 żołnierzy, 4 440 
oficerów, 16 020 karabinów maszynowych 1
144.000 karabinów.

skarżeni se oni i p rzekupstwo na szkodę 
państwa znieśli konfiskatę na 7 niiij. do?., 
pray.ę|ejd dowiedziono im, że wzięli łapówkę 
w kwocie 500.000 doi.

Prusa amerykańska., omawia z racji tych 
skandalicznych procesów opłakane stosun­
ki, Jakie pannją w amerykańskie,® sądow­
nictwie kamera. Sprawy ciągną się nieraz 
p i zez kilka l r ' . Sądy p, zysiegłyoh ile speł­
ni., ją swe zadanie. Jednomyślność wyrok®, 
sędziów przysięgłych warunkuje zasądze­
nie. W ięc zdarza się tak, że gdy dwii sę­
dziów na dziesięciu powie, że nie winien 
zbrodniarz, sądy puszczają go wono. P o ­
mawia się sędziów o stronniczość. Prote­
kcja i wpływy paraliżują rzetelny wym iar 
sprawiedliwości.

K to  ma pieniądze i protekcję, może od­
wlec definitywną rozprawę, prowadząc pro­
ces przez niezliczone instancjo. Są w A m o­
ry  ce specjalni adwokaci do takich przewle­
kłych procesów, które trw ają  5 i 10 lat. a o- 
sk arżeni są za kaucją na walnej stopie.

Następstwem tych stosunków w budo­
wnictwie ka nem jest potwornie rozrastł ją- 
ca .u© zbrodniczośó. Przybrała  ona w w iel­
kich metropoliach amerykańskich, jak  No­
w y Jork, Waszyngton, Chicago itd. takie 
rozmiary, że mnożą się w nieskończoność 
mordy rabunkowe, włamania. oszustwa 
ozantazc wszelkich kategoryj, z łodziejstw a 
uprowadzenia w celach wymuszenia i inne 
zbrodnie. Transporty pieniężne musi Tlę 
tam przeprowadzać w wozach pancernych, 
konwojowanych prąoz uzbrojonymi ludzi. 
Przekupstwa, dochodzące do zawrotnych' 
sum, m ają na sumienie urzędnicy, po? wala­
jący  sprzedawać jako whisky preparat, spo­
rządzony z denaturowanego spirytusu. L o ­
dzie się tru ją  masowo tą wódką — ich to  
nie wzrusza, o/.ielnice bankowe w San 
Fraiujisoo, w Chieago i w Nowym  Jorku 
w yglądają jak załogi wojenne. Zielone, 
czerwoni: i szaro - niebieskie wozy pancer­
ne z uzbojon jm ' od stóp do głów  ludźmi, 

j pędzą tutaj ulicami, W  bankach każdy urzę- 
-i.iik nosi )rzy sobie broń, nawet stcnoty.pi- 
stki są uzDrojone Elektryczne dzwonk* a* 
larmowe i rozmaite, najwym yślniejsze u- 
rządzenia przeciw włamywaczom i niespo* 
dziewanym złodziejom nie pomagają tam 
wiele. Amerykański „kasiatafi waży się na 
najryzykowniejsze wyprawy Przyłap ią  go? 
Zaaresztują? Po tra fi się uwolnić przy po­
mocy wpływowych przyjaciół.

Taki to potwór podgryza życic Ameryki.

Ministrowie im ławie oskarżonych.
PROCES, K T Ó R Y  C IĄ G N IE  S IE  D R U G I R O K  I  T R W A Ć  MOŻE P IĘ Ć  L A T . — K R Y ­
T Y K A  D Z IA Ł A L N O Ś C I SADÓW  K A I NYCH  W  iłJE R YO E . — PRZESTĘPCZOŚĆ 
Z A S T R A S Z f A  CA. V A M E R Y C E  ODNIEŚĆ TR Z E B A  DO TE J  D Z IA ŁA LN O ŚC I.

(?) Dnia 3 bm. wznowiono w W aszyng-1 itowe, potrzebne dla marynarki wojennej, 
tonie w drugiej instaneji pr >ces przeciw doprowadził do zbiorników prywatnego To- 
byłemu ministrowi ameryKaaekienm panu warzystwa naftowego pana Ooheny.
Fallow i. Rozprawa toczy się przed sądem > Równocześnie rozpoczął się w Nowym 
przysięgłych. Na ławic oskarżonych sieuzi ' Jork proces przeciw b. ministrowi spra- 
jeszcze m ignat naftowy Doheny. Były mi wiedli wośei panu Daugherty i byłemu kie- 
nislor Fa li oskarżony jest o to, że dał się równikowi i zarządcy nieprzyjacielskich 
przekupić sumą lu0.000 dolarów i źródła na skonfiskowanych depozytów M illerow i. O-

Program radiokoncertow 
na obMĘ # ia  a, sięrrya W l*

W arszawa »00. — 17.15. Koncert popołu­
dniowy. — 22.30. Muzyka taneczna, retrans­
misja z cakierkami ,W ielka  ziemiańska". —« 
Budapeszt 55.6, — 19,—. Muzyka lekka ł ta-i 
neczna. P  ^transmisja z ktul. węg. opery. —• 
Wiedeń 517.2. — 19.45 Retransmisja jazs- 
bandu z hotelu Bristol. Operetka „Bocca-i 
cio“ . — Bruf.»ela ..08-3. -  21.15. Pogadam-
da. — Berlin 183 6 — 20.30. Berliński sz!a
ger. 8 utworów Hirscha, — Stocknolm 454.5 
16 45. Kabarei. — Brri.i 441.2. — 20.—. „Euge- 
njusz Onegin**. Czajkowski^ — Frankfurt. 
428.6. — 2015. „Świete źródło*'1 Legenda w 
trzecb aktach. — Hamburg 394.7. — 2C,—.
Koncert _ orkiestry policyjnej w Hambnr 

~  I  ipsfe 365.8. — 20,15 Różne niedorzeez 
.ności. Muzyka, odczyty i soliści.

ił 3'>

R . a  c h a r z e !
Każdy, kto chce mieć tani odbiornik chce prze­

nosić swój aparat z jecnej miejscowości do irugicj 
cl, :c zo zab erać z sobą na wyceczkl. winie.. -?i- 
miętać, że do tych ce'ów najedpowiedn ejsze są 
lampki dwusatfaowo PHir.IPS JfltelWATT 4 £41 
A 2 , A 341 . A 441. Żądajcie prospektów PHILIPS* 
od WaszycR dostawców a znajdziecie w neb wska­
zówki co do SDosobM użycia i dokładne dane tech­
niczne 37gu
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lift-■■h m klęski „k.Dia dem$w “.
M usiał wypić bu te lkę  w ó d  Ki, ćw ierć litra  oleju  

rycynow ego  i — stracił jpoón ie .
Na cały Pruszków z c ko icą »łyn e  

e niepospolity). h zdolności śledczych p. Mar 
;an Kosek, tytułu ący się . królem detek­
tywów.

Jest to zaiste, nieprzeciętny detektyw. 
Jeśli komu ucekn żona, albo p ;a ukradną, 
to niema ;nnej rady —  jak w  dym należy 
“auc Jo Ko„ka,

Tak też postąpił obywatel Ż ikowa, p. 
M<chał Kaczmarek,, który podejrzewał swą 
narzccs ną, Anełcię o zdadę.

Detektyw < gromiie się przejął nową 
misją. Po przestu ojowaniu kilku poważ nyc 
auto ów  doszedł do wniosku, że przede* 
w.-zystkicm i.' leży pozyskać względy pann 
Ameli, uśp ć jej c<.u.nośc i wreszcie zdeme- 
»kow*ś.

Zaznaczyć wypada, że obawy pana 
» f  nała Kaczmet-a byy  zupełnie słuszne, 
bowiem jego ukochana flirtowała zapamię 
i ile z neodym warszawiakiem, p. Ka -olem 
Kopką (Twarda 36).

Zbtt jedn.k obcesowo detektyw wziął 
«ię do rzeczy i wpadł w zasidzkę, Panna

Jak już donosiliśmy, onegdai rózeg ała 
ntę w  koszara, h Bema w Krakowie straszna 
itragedja miłosna, której ofiarą pujł 22 letni 
Stanisław |askóia, kapral o az jego zna<o 
it»e Dor W  W  toku dochodzeń, pi owa-
lżonych przez organa poi cyjne i wojsko 
we, ustalono, że traf,ictnie zmarła naz, wa a 

Dera ^iderska, liczyła lat 23 i po.ho 
Jziła ze S omrJk w  pow. m echowskim.

Z początkiem grudnia ub r. mieszkała 
w Krakowie >rzy ul. PoDrzezie fO i szu
kału zajęcia. Pracy nie otrzymała, to też
policja odstaw >ia ją do mie sca przynal 
źnnści w  miecKows^icm. Po kilku dniach 
Mkider-ka wiodła do Krakowa i tu pozna'a 
sie z Jaskółą.

A iit la naznaczyła mu spotkan‘e w  cukiern; 
Berkowskiej na Nowym Swiecie, następnie 
zapi oponowa.a przeażdtkę taksówką za 
ćb gatki gró eckie.

W  umówionem n.iejscu na tzosie cze­
kał kryty samochód z panem Karolem i 
cszcze dwoma kawa'erami.

De ektywa wyciągnięto z taksówki i 
zmuszono do wypicia butelki elembiku. Na  
stępnie t> łą wlano mu dc „ rdła ćwierć 
itra oleju tycynowego.

—  Anielciu f ro zę  się schować do 
taksówki —  rzek! pan Karol —  poczem 
z pomocą przy set la ściągnij z deteictywa 
spodnie i... całe towarzystwo (prócz Mar­
ian ca), odjeenało dwoma samochód mi ku 
Warszawę.

Do 1 go kotu sarjata przyprowadzono 
z ulicy pi anego młod lef. :a. Był roznegli­
żowany od dołu, zziębnięty i umarty! się na 
doleg-iwości żołądkowe.

Po wytrzeźwieniu w róeł w  pożyczo 
nych spodniach do Pruszkowa.

W  wigi ję katastrofy wiec ór przyszł 
oboje do ko szat, weszli do magazynów 
i zamknęli sie od wewnątrz na k ucz i za 
suwę. Nastęonego dnia rano Jaskófa wy­
szedł na chwilę pc kawę i wróci! d » ma 
gazynu, zamknął s ? tam i w  gud dnach 
popołudniowymi zab' J Widerską, poczem 
sam str/ehl do siebie z .ewc weru.

Gdy na miejsce wypadku przybyła 
komisji, Jas óła leżał już w  agon,!, a o 
koło półtucr zmarł, n e  oazyskaws-y przy 
comności. Stwierdzono, że kula rewolwero­
wa naruszyła mozg, w>kut=k czego nastą- 
oiło przekrwienie, a w następstwie śm erć.

Jaskóla służył w  wojsku 3 lata i c ;e 
kał na ustalenie g o  w  órm i.

U k w i d a c j a  m & ą t k ć w
o b y w a t e l i  p o le H t c b  w  F e s*  

• a r a o j ł .
R imuń«kl „Mcnioru! Ofic al" os isza 

rozporządzenie Rady mnistrów o pow ła< 
niu ko.n.si dla roz atizen.a so.awy likui< 
a i praw i prthnąi • bywateli poskich n 

tytu łu  wywł iszczonych lub nkonfi kowanych 
ma.ą 1 ów ze rs^ c h  w  Be sarabji.

Rada minist ów p zeksza a sprawę 
cbliczenia wai to ci ziem specjał »e; komisji] 
wy .on one; z mnistersiw: ska. ou, rolnict - a 
i soraw zagranicznych z udziałem d lega* 
iów  pols i on. K im so  ta ró.zpa rujepreion* 
sje poszczególnych esób i określa ceny.

W obej szerzącej się gwakown e OJTł- 
CifeSUji grypy ps mi “tajcie, że

B i o m a l z
djetetyczny preparat odżywczy, spney* 

f cłu e w.ma niający konstytucję,
podnosi odpsrnośi p/zeclw 

infehCji, s»
wzmacnia organ zm podczas ctioi by 
i rckonwalescenc i, chroni p.: ed kom

B’ikacpmi i zaęciem dróg oddechów. 
F| nab cia w  &otekai,h i droger uch.

Plotki
rucji podróży  k ró lew icza  

angie lsk iego .
(«*) Książę T a l; ,  na tę ca tro«u an- 

gidskego, wyeżdża tymi ani m do M e  
drytu i zwied ić ma <a*że inne miasta Ht- 
zpanji. Z rac, i tej pc droży, niektóre dzień* 

mk toniyńs -ie snu ą Itombnaie o mał­
żeństwie księ ia ^Vałji z <nłantką Beatryczą 
a starsze có  ką króla hifzpąń Kiego, i 

wa<ygodn ch źródeł pochodzić ma ą w u - 
omuści, że ukła t taki wp awt zie jeszcze 

nie istnee, ^d tak na pewno twe.dzić 
m i  na że związek ten urzy idzie dc skutku.

K-iiążę Wal baw ć bę z e  iiicog >ito w 
Madryc e i z^mi szka w hote u swoję 
świtą

z n  e s i o n a  

w  T u rz ilf
M u n d u r y  i K a sk i ttiem iec>  

k le  d l a  p o lic j i .
(b ) Zarząd miasta A d a  ia w  Turcji 

wydał r ^zporząaze.i e, wzbraniające kraw« 
com fzyc ia  szarawarów, które nosiły pra­
w e  w yi-czn ie aż dc dzis ai kobiety ture­
ckie. abronione jest równ eż no zenie 
szpiczasty, n uantofu na w yso icti oueasach.

Pelic ja  turecka w  Ko ist -ntynopo.u 
otr/ymala mun ury i kaski niem eck e.

Uderueuiu krwj do głowy, ściskanie w okolicy 
serca, brak tchu uczucie stracnu. przeczulenie ner­
wowe, migrena, niepokoi i bezsenność, mogą być 
łatwo us-uuięte przy używran:u naturalnej wody go- 
rr,k‘ej ,Franciszka-.Iózefa“ . Ścśte nane naukowe po- 
t'' .3rdzają ze woua Franciszka-Jdzef; w wypad­
kach zaparou przy tych .chorobach, daie najlepsza 
rezuUaty. Żadać w apt i drog. W

Zmusił Jo ucieczKi 3 nupastniKów,
(t>) Rzadki wypadek boh ate. stwa wy­

darzy i s ę niedawno we Francji. W  mieście 
Tocre pozostał w domu ma y 13-lelni chło- 
paK Kłeber Nol!. t, ponieważ rodzice musieli 
nagle wyjść. Niebawem drzwi mieszkania 
otworzyły s:ą i wszedt jakiś człowiek z wy­
raźną miną bandyty, który krzyknął do 
eh opca:

—  Oddaj pieu ądzel
—  Zaraz dam —  odparł chłojrak i pc 

nedl do drugiego pokoju, >kąd wyszedł

z rcwo'w erem . wym ierzonym  przeciw  ban 
dyoie.

Bandyta, wHząc. że nie przelewki 
uciekł z mieszkania. Ch opak zaryglował 
drzwi i położył koło siebie rewolwer, W  dzie 
dzięć minut potem wyleciała w oknie s?y 
ba i ukazała się ręka, uzbrojona w łask-. 
Chłopak strze!ił w  rękę. Usłyszał jęk. Kie 
dy otworzył drzwi, ujrzał trzech ucięka.ą 
cych mężczyzn-

Krwawa :ra£6 dla m łosna  
w koszara«h.

Ustalenia Idohtyczności s&strzelonej Koołety, —> Za­
bójca jej umarł
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H i "Mliii Od dawna o.cz*Hiwane ar yd^iblo f mowa tosa.®

Władczyni Libanu
ŁŁiiJfc.E  Kinoteatrze LEW.

iz®' ̂  is 3f  oh 'ą ian v  przez 12  godzin
A taK  gazow y  i sam on ó ;s iw o .

przy ulfcy Mickiewicza.

j - i j f  M aR .ym ov*icz  
i F /oren t^na  U o ty la R ó w n a

<(L). JaK wiadomo, ubiegłego poniedział­
ku w bndyjaku towarzystwa „Skaia ‘ przy 
ulicy Mickiewicza 2? letni Józef Maksymo* 
wieź, pomocnik handlowy firn y  Helskiego, 
zastrzelił Fiorentynę Rotylakównę, poezem 
w celu samobójczym ocuci jeden strzał do 
siebie.

Powyższa fotbSKąfja przedstawię obie 
osoby tej tragedii. Oboje oni do sześć go - 
dzjń przed strzałami fotografowali sic ..a 
la minut" u jednego z fotografów.

Stan zdrowia Maksymowicza polepsza 
sic. Po wyzdrowieniu lodzie on odstawio­
ny lo wiezienia przy ulicy Batorego, gdyż 
będzie od,K. wjadol za zamordowanie Koty - 
lahównej. Pogrzeb zaś Kotylakówne? odbył 
sic we czwartek w południe prz slabem 
zaniteiesowaciu sic ciekawych. Pochowano 
ja na Janów okiem cmentarzu.

P iz e s d o  ICO praktycznych przepis 5w przy­
gotow an ia  r;ie':03z’0W'<ych i smacznych po 
traw  o^pow i^d ich do p^d n a  na śniada 
nia i kolacja i dopełnienia menu ob iadow ego

mA Z T IT A W R I  6 © ! f t S l“
C ana 1 zt. 8C f-v.

Do r:*byc:a >■e wszystkich ks ąya> n‘<jeh, oraz w k • 
n’<3'h aw>jowV''li T w. .Ruch*. 21

Wysyłamy fylko po nadesłanie naleiytoSci oras 
fsosz.ów porta i epa :ot?3ni3 w kr.oc.e 40 gr. 
T  o w. Wydawnicaj .„BLUSZCZ11, Wars swa, PlSy 
Zstnk kśji 99. Kon o P. K. O W fm < ra  Nr- Óe

tb) W  mak], c:asne uliczce Simon— 
Letranc w  Paryżu ro<egra'a się scena, kto. 
ra trwała przez 12 godzin. W  mieszkaniu 
swe em -zamkną! s ę robotnik Rambi i ), 
ktćry dostał a aku s ału i zabiwszy na u i 
zy jednego z przechodniów, obwarował s 
w domu z rewolwerem w ręce. Kiedy ao 
mieszkan>a jego zapuka>a pol eją, szaleniec 
odpowiedział str<a em rewolwerowym. o 
t cj t ustawiła straż i cr  wała nad szaleń- 
c.m przez całą noc. W  końcu nad ranem 
p stanów on > ubezwładnić warjata przy 

omocy gazu.

i.) P oLc ja  berlińska aresztowała one- 
gdaj n iejakiego Breslauern, który za sumę 
7.0t)0 mrk, złożył zaprzysiężone zeznanie, że 
znany przemysłowioe dr. Berm ar Himmels- 
baen najął go w swoim czasie, aby zamordo­
wał Fehrcnbacka, redaktora fachowej gaze­
ty  berlińskiej Der Hol! markt".

Reduktor Fehrenn&eh prowadzi od sze­
regu lat kampanję przeciw Himmelsbacno- 
wi zarzucając mn, że w ezaste, kiedy P rer 
cuzi za.ieli tereny południowe, on potrafił 
pozyskać ich sobie i pod ich o-Joną korzy­
stając z nieszczęsnego położenia kraju, pize- 
prowadził tajemne z nimi umowy co d„ 
wyiębu w lasach państwowyeli na terenach 
Łajtpycb.

Kampania w gazecie „Molzmarkt" zru j­
nował firm ę Himmelsbach W ładze Prus, 
B aw arji i H esji przonrow«.dziły bojkot tej 
firm y, wyłączając ją  od dostaw drzewnych 
i szykanując na każdym krokn. 1 i mm zmu­
szoną była wyda,ić przeszło 1000 robotni­
ków i 200 urzędników, a . obecnie zanosi się 
na to, że będzie zmuszona przeprowadzić 
dalsze redukcje, jeś li Zarząd państwowych 
domen i la*>ów nie zniesie zakazu wywozu 
odnośnie do firn  y  Himmelsbach. F irm a 
Himmelsbach zaskarżyła jeszcze za poprze­
dniego rządu redaktora Fehrenbacha. Lecz 
sąd uwolnił Fehrenbaeba od odpor iedzial- 
ności, dodi;iuo. że ten nie złożył dowodu 
prawdy Firm a Himmelsbach zgłosiła

W  tym celu sprowadzono o&oowię­
dnie narzędzia, ustawiono stal w y  pancerz 
pod drzwian i mieszkania szaleńca i wy­
wierciwszy dziu ą w  drzwiach, wp szczono 
go wnętrza gaz. Policjanci z rewolwerami 
w ręce czuw li ze wszystkich stron. S-. le• 
nieć m otał si^ p zez czas jakiś po pokojuu 
ale w dząc, że opór jest daremr.y, popełni# 
samobójstwo, strzelaj Lc do siebie z re­
wo weru.

At. kowi jazowemu na szaleńca przy- 
pa rywało si- 20J osot>, które stały na u* 
l.cy i w  oknach sąsie inich kamienic

sprzeciw. N ie doszło jednak do powtórnej 
rozprawy, gdyż przyszła potem amnestia 
Hindenburgn, W tedy rlńunietsbooh zaska­
rży ł Fehrenbaeba w drodze cywilnej, żąda­
jąc zaprzestania kampanii i odwołania za­
rzutów. oraz odszkodowania za. poniesione 
straty.

W  tym procesie redaktor Pehrenbaeit 
został zasądzony.

Pr„a<l pól rokiem zjaw ił się w redakcji 
„Dci Holzinnrkf* Breslauer i opowiedział, 
redaktorowi Fehreubachowi, że Hunmels- 
baeb najął go, aby zamordował Fehron- 
baeba.

Fehreffbaeli zapłacił za tę wiadomość 70<Ul 
mk. Breslanerowi i nie badając prawdzi­
wości tego zeznania, oddał sprawę proku­
ratorii.

Prokurator;,a oczywiście ;a rządziła śle­
dztwo karne pizeciw  Himmelsbaohowi; lecz 
wnet już musiała je  zastanowić, bo okazało 
się, że oskarżenie jest bezpodstawne.

Teraz Himmelsbach wniósł s targi; o o- 
szezerstwo, a berlińska policja kiym inalna 
zaaresztowała równocześnie Breslauerr.

BresP.ner dział ił dc, spółki z o ugim j e ­
szcze osobnikiem .Nazywa się on Schneider. 
Aresztowano później i tego drugiego.

Przyznali się już oni lo tego, że ich 
zaprzysiężone zeznania oddane Fehrenba 
cliowi są fałszywe i że otrzym ali za nie od 
Fehrenbaeba 7009 mrk.

Sa*nr»t»ó's>wo fifontrooa.
N IE  MÓGŁ PRZEŻYĆ  Ś M IE R C I P R Z Y J A C IE L A  I  PO SZED Ł ZA  JEGO P R Z E K Ł A ­

DEM.
U ) ’1 Budapesztu donoszą pod dala 3 bm. 

W ezoraj potroi, o godz. 4 rzucił się z okna 
czwartego piętra izraeJicfciego tutejszego 
szpitala Ludwik Vertcs i poniósł śmierć na 
mie jseu.

Ludwik Verl,ns liezyi lat 60 i był żona­
ty. Pochodził z bogatszej rodziny znanych 
na W ęgrzech przemysłowców. Przed laty 
dwudziestu usunął sie od interesów i po­
święcił się wyłącznic filantrop ii, do której 
zawsze miał wjęłki pociąg. Długoletnia 
przyjaźń wiązała go z niedawno zmarłym 
proftso.en  -mi—ersyiei j bud.-<neszt,emskiego 

j jirof. dr. Ber-ediktem. Prot. 11 uiedikt był 
naczelnym lekarzem izv, szpitala w Buda- 

i Peszcie, W płynął on na Yortesa. aby przy­

ją ł p* sadę _ dyrektora szpitala v dziale ad­
ministracyjnym. V ertes przeniósł się tan' 
i od szeregu lat spełniał przyjęte na siebie 
obowiązki, nie biorąc żadnej pensji. Ow­
szem, z własnych funduszów wspierał cho­
rych i zaprowadził swonn kosztem w szpita­
lu mnóstwo ulepszeń. W  testamencie, który 
sporządził, przed rokiem, zapisał temu szpi 
talowi znaczną część swego majątku.

Przed niedawnym czasem popełnił prof. 
dr. Benediki samobójstwo, otruwszy się w-, 
ronaleu*. Cierpiał na nerwy i n ie chciał 
dłużej się męczye.

Od tragicznej śmi,erei przyjaciela, Lu 
dwik Vertec stal się w sobie zamknięty i 
zdradza! ogromne ztlenerwowanie. Żom. «»>

u i u i i ł ł i i i i y  i ®  t l e n  i r  a s w ^ .
Y P K R Y ~ IE  SZAN TAŻU . — KSiR P A N IA  P łtzE C T\\ P R Z E M Y S ŁO W C O W I H I-  

M EŁSB &.CUOWI, — Z A  7.0lślł JA.OŻYŁ F A Ł S Z Y W E  Z E Z N A M E  PO D  1 U ZYS IĘ G A , 
SZAN  ,’A Z Y S T l  I  JEGO S P B L N IK  ZO SaiAŁI A R E S Z T O W A N I.
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nić Wiła go, aby wyjechali na pulidete.. Spa- 
"iwano kufry. Wu/Czoiam, dnia tego, w 

Iflórym wydarzyła sie katastrofa, miano 
"T  jechać. Wrażenie, wywołana ten. Jlmo- 
t ójwtwem. jest ogromi e, zwłaszcza wśród 
lidności żydówek lej w Budapeszcie,

Błędnicę.
n ied o k rw is to ś ć  u uwa. 
dziata w  macniająco, ochyw- 

^ czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwalesc.

P»lMtavaile tara Kriyiutororslcia&o
•Virc "hinojro-iciU7,iHi« aa malaa e ulgzpaaskie!. Do nrb.-.i 
»• -,k daict lpteltacti i dro? fjoak, ( i. je fl. 4~25 zi.
. M 2*4.. W( wlasaym lateratis ftądfió wrrafnie i olserarallr 
tfra Kijeeztoforskieję. — I aborutarium chei -'irm . Mr. 
(ren . . .  orek1 Tarnów

Zi\W IAD O M ICN l£ .
if ER B AT V pil EWA** iRtl
ta. \. d n. a uprzejnce że z a o r o w p d r i ł  
n dr sm  dzs *• szym dla wvgody PT Publi 
cżn 8ci s >t edaż -wych znanych z dobroci i 
ulubionych przez dotychczasową PT. Klien 
telę f ,t in *ó w  kawy i heib ty próczswego 
inltpu w następujących miejscach sprzedaży: 

Le tonów 19. 
ifi ImolKi 4*

Z & ^ c t O K . A P .  12*
Kętrzy6shie/o i9. 

Jprtocdle o 
ŁycZŁKonyjiKa48

. Wfcay»tk. . >.»] ci sprzeda* y W d i ją kuoują 
<riii li Z'» a' ne bilety do li i 49

14'nii f#iwe hwow-e.
(J.). Niedawno zaiożone we Lwowie 

tfrugie Towarzystwo hoddwców golebi ra­
sowych obecnie urząckiło m ystawę i czte­
rodniowy t-rg gołębi. VI’ saH Towri.rzystv..» 

i lospodarskiego przy ulicy Kopernika 1.20, 
wj stnwiono f»onad 30' eksponatów. Sa to 
.Kolebie hietyłko ze Lwowa, ale prawie z 
eagjTolsTd, a miedzy tymi piękno i ćwi­
czone gołębię „ocztowe. Spotyka sie wiec 
am różne odmiany, a wiec rysie polskie, 

kalin  polskie, garłaeae holenderskie. in - 
Kielsndn i pomorskie, skowronki koburskie. 
Pawiaki, srebnial..'. krakusy, gilo krymki, 
turkoty, peruki, dragony. iudi^ay,, tancle. 
masciuchy. blondynety, szeki td

. Nadto bardzo zajmu;inev jesl dzifti go­
łębi- pocztow ych, z pośród - których po­
wszechna uwagę zwrąpaiuj eksponaty Gr. 
lPułeekiegov. z Dębicy. Stanisława Bicza z 
Gród*'o Jagijllońakiego. Karola Łyko-rskie 
,Ko i Wlad. Chwałka" ze Lwowa- oraz .T. Ka  
tmowslweeo z Warszawy.

Otwarcie lej wystawy odb/ło ąio we 
czwartek. ^ierwszy przemówi! dyrektor 
maior Mazurkiewicz. a po nim przemawiał 
protektor w ysta.wy Józef Victori ii. inspe ­
ktor Tow. Gospodarskiego, skreślając w a- 
$noś<" i cel hodowanie gol eh i.

Wystawa o,wr,r la iest przez cały dzień. 
Zwiedza ja bardzo wiele osób, co też śu iad- 
:ozy o wielkiem zo interesów firn n. ze strony 
mieszkańców Lwowa.

L w o w sń t  re s ta u ra to r  
w ojoresjł.

*.d.J W e 1., owńf ina swoją restauracje 
®* Ryn ku niejaki Li on' Ob arak. >n t.. priyd 
kilkł Ittty tm ał #  %ibrća,we folwark w Ztt*

kowie koło Złoczowa. Do pomocy zaś w go­
spodarstwie przyjął swego brata Salamona 
Charaka. Tymczasem Salamon, sprowa­
dziwszy sio do 2 ukowa, Pbgzął! tam rządzić 
sie, jak gdyby był właścicielem folwarku, 

brat jego, Leon, nie miał żadnego głosu. 
Skandem tego miedzy braćmi aoozio do 
scysji, a nawet procesów, w czasie któi ych 
Salamon czynił różne doniesienia na 
Leona.

Ostateeznie restaurator Leon postanowił 
już raz skończyć ze swo.m bratem i wydał 
służbie na fol wat uu polecenie, by nie sto­
sowała sie do rozkazów Salamona.

Onegdaj właśnie wskutek tego orzyszlo 
do strzelanin* z rewolweru. \ j to Saiamon 
Ckaitvk zażądał od . ządey Rubla, aby u - 
dzielił mu konie do jazdy. Ten jednał od - 
mówił jego żądaniu, a wówczas Kisiel Cha 
rak, syn Salamona, dwukrotnie strzelił z re­
wolweru dc Rubla. Strzały jednak chyoiły. 
Następnie 4 strzały niecelne ode .ł do Leo­
na Chamka, a wreszcie postrzelił ;&.iótego 
na folwarku Salamona Emeilinga, ctórcgo 
przywieziono do szpitala we Lwowie, gd z ie  
też „oddano go opernej.

Sprawą la zajęła sie powiatowa komen 
da policji w Złoczowie.

pełnego ’ unie/a!ein,coui * się od importu 
z zagranicy, terabardziej, żo w  k>aju posia­
damy wszelkie, p trzeknę do tej fabrykacji 
sur. wce, zarówno metalowe, fatc też i che­
miczno. 1

Przy próbie powyższej był również 
obecny ltferent handlowy tutej zego posel­
stwa po,si ego, konsul Neuman, zr wzgędu  
na wieike znac enie tego wynalazku dla 
naszego kit iu.

M IECZYSŁAW  LISOWSKI,

O konsolidację ruchu lo­
katorskiego w  Polsce.

Łomsjs ziednocz nia orea izacu loka­
torskich i suol >ka'or*r. ch w  Polsce uzgo­
dnią już wspó ny me nor ał i w  i.n eniu 
wszystkich orgeni seji loka orskicli zł £y 
g 3 wice-irem erow i Bartlowi. Oprócz tegc 
Komisja zjednoczenia rozes ała do wszyst­
kich organizaci Iekatorltich w  Polsi e 
kónik, wzywajmy je do rozpocz c a akc.i 

oa r^ecz zawartych w  mcmorj le postula­
tów. Zjednoczenie przestrzega prk.ed wy- 
tąpi.nianni poszczególnych orgau'zac:i lo­

kato skeh, które na własną rąke zaczęły 
prowadź ć wobes rządu nieskoordynowaną 
akcję. .

Nowy wynalazek w dzle 
dzinia g  ^szenla pożarów
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedtń, w styczniu.
Niedawno temu odbyła się tutaj u o- 

becności Drzęd^taw,c'e!> władz, przemy łu fi 
,rasy senzacy na próba gaszenia'poż&ru js* 
o mocą świeżo skunstreówańego wynalazku. 
Na polach pod Wiedniempodoa'ono wielki 
tank ben7ynow.', który w kilku minutach 
stanął w  płomieniach. 01br/.\mie słupy dy­
mu ząciemn ły horyzont, v/vtwarz.ijąc tak 
silne gorąco, że obecni rnusiei1 cofnąć się
0 kilka kroków w  tył.

W  cl włt, yj której pożar doszedł do 
punktu kulminacyjnego, pustczDuO w  ruch 
nowy apa’ at, który w  przeciągu 20 tu se­
kund ogień ugasił. Tajtmnca wynalazku 
po:ega na wyrzucaniu z wielką siłą bez. 
wodnika węglowego w  formie śniegu o t m- 
eraturze poniżej —  79n C, który, rozrze 

dzając tlen w  powietrzu, przechodzi na­
tychmiast ze stanu steLgo w  stan gazowy
1 gasi tern łamem bezzwłocznie o^ień, cho­
ciażby największy.

Aparat ten, zwany '„Polar-Yotal", zo­
stał opatentowany we wsZ' stkich * krajach 
kulturalnych, a obecnie jest w  toku akcja 
mająca na c^lu zsloianie rabryki takich 
aparatów także i w  Polsce, a to celem zu»

&aPittp złota.
W AR S A W A . 7 s.yc na. (A W .) W  

osfatn ch dniac grudnia Bank Po ski za 
kup.ł za pośrednictwem Banku Ang elskiego 
złota za 2 i pół imij. zh parytetów. Zaku- 
>'one żre o stanowi 50 sztab, każda w,e‘- 

ko«ci dużej cegły.

M L A N S  B A N K U  3*fflL.SKIBG©.
W arszawa, 7 stycznia, (A W .) JBilam 

jtsanKU toisKiego za ost itmą dekauą a r «  - 
dniu wykazuje wzrost zapasu złota o 2.6 
mili. zi. parytetowych, tak, iż ogólna suira 
zapasów ;ło4ego kruszcu w daiu 1 su^cznia 
wynosiła 13S.8 milj. zł. Zapas walu1, i duwir' 
wzrost o 7.2 mój. zł, brutto, dc sumy 164.6 
milj. zł. Poitfnl wek&iowy wzrósł o 14.1 mil. 
zł. do sumy 131.£ uilj zł Obieg banknotów 
zwiększy! się o 36 milj. do sumy 592.6 milj. 
złotych.

Ka NDFDa OI n a  pr e ze sa  k o m u i  
a Na IETOYEJ.

Warszawa. ~ stycznia. (A  W .) j?r opo­
nowany r̂ztrz r ^ d  na prt-zesa komisji ankiu 
rowej dla badania kosztów produkcji prof. 
Hauswald ze Lwowa nie przyjął tego sta 
nowiska. Woboc tego vr KÓIhch \ rządowych 
za ni i i .oważnieszy ch kanayaa tów tiważi j »  
i>p. b. ministra Gliwica i prof. Politeełuiik3 
lwowskiej Rotterm.______

O b łę d  re lig ijn y .
K R A K Ó W  7. stycznia (A W .). Wczo­

raj po południu na cmentarzu Rakowickim 
kapelan tuteiszy ks. Andruej Lenart, la! 45, 
d znał w  czasie eksp^rtacu zw.ok zabuizeń 
umysłowych na tle r.j g: n m, -Zati zymał 
kondukt i począł przemaw ać podniesionym 
głosem do obecnych, ogłasza ąc s ę za pto- 
roka, W  potoku bezładnych stów wieścił, 
że w  święto Matki Bestie' Gromnicznej • 
będzie w s’-rzeszfcł umarlychi Uczestnicy po­
grzebu iorjentjwali się w sytuacu i z We­
zwali lekarza dyżurnego Pogotowia P  i 
tunkowegOp któiy przewiózł chorego do 
szpitela.

Po incare  przeciw  propozy­
cjom. Bri&nda.

, PARYŻ, 7. stycznia. (A.W.). Fisma na- 
cjbnbłist^.ćzne donoszą że Br acd, w zwią­
zku z nieporozumieniami, które powstały 
w łonie gaometj, orze w i- urlop i jutro 
wraca do Paryża. Dnia 8 b. m, zbierze si< 
Rada gabinetowa, na którei Poincare wy 
stąpi przeciw pn pozycjom Brianda w spra­
wie przyspieszenia dyskusj i nad po ityką 
zagraniczną.

. Nie<tóre dzienniki donoszą, że według 
opinji Poin arcgoP forytowanie a>,Cji nie 
mieckiej na tle locarneńskiem nie leży 
wcale w  interesie Francji.
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Prwi zmianami v rzaftfe.
ł ecyzja zapabiiie w  nadchodzącym

tygodniu.
(Telef. od naszego 

v?arszawa. (j.) Pogłosk i o zam ierzo ­
nych zmianach w  rządzie marsz. Piłsudskie 
go  w yw o ła ły  w  prasie warszawskiej liczne 
komentarze i w yjaśn ien ia. W czora jszy  
„P rzeg ląd  W ieczorny** zaprzeczył ka tegory­
cznie doniesienia o zam ierzonem  jakoby n- 
sunięcin sic marsz. P ił sudskiego ze stano­
w iska prem jera .ałc 'cdnocześnie stw ierdził 

możliwość zm ian 
na stanc wiekach m in is trów : spraw w o j ­
skowych, ro ln ictw a i spraw iedliwości, za­
znaczając, że w  takim  razie

teke spraw wciskowych objąłby 
arsntrął c>o.,nko\,ski.

Co io  marszałka Piłsudskiego, to 
za trzym ałby on urząd prem iera 1 gene­

ra lny inspektorat arm ii.
W  dniu tfezorajsaym  wśród pogłosek na 

temat zm ian w  rządzie p rzew ażały w ogóle 
zaprzeczenia. Podkreślano pi żytem , że 

punkt cieżkuśei sytuacji spoczywa 
w  Belwederze, 

co p rzv  tajemniczości, jaka tam panuje, nic 
pozwała na staw ian ie jakichś dokładnych 
Horoskopów na najb liższą nawet przyszłość, 
tern więcej, że i członkow ie rządu zazw y­
czaj dopiero w  ostatniej chw ili dowiadują 
sio o pow ziętych  v Belwederze decyzjach.

B irdzo cnarakterystyczne jest stanowi­
sko „Głosu Prawdy*', a w iec organu, stoją­
cego bardzo blisko sfor rządzących. D zien­
nik ten pisze : Trudno zaprzeczyć żeby
pogłoski o zmianach w  rządzie nie b y ły  
zupełnie bezpodstawne. N iem a dvmu d c z  o - 
pnia. B yć  może, że ogień wygasa, jeże li 
ohodzi o kom plikacje, któi'e zrodziły pogło­
ski zw iązane z osoba m in istra spraw ied liw o 
śei, a które zostały już za’ agodzc. e. B yć  
może jednak, że ogień  płonie, jeże li chodzi 
o pogłoski w spraw ie zm iany na stanowi - 
skn prem jera. W  spraw ie tei decyzja  je ­
szcze n ie zapadłh, ale jest przedmiotem cią­
g łych  narad w  łonie najw yższych  czynn i­
ków w  państwie.

km espondenta).
Decyzji spodziewać sic należy w ciąga 

najbliższego tygodnia.
; „G łos Prawdy**, w yraziw szy  następnie 
zapatryw anie, że by łob y nożądanem, żeby 

I m arszałek Piłsudak: pośw iecił sie w y łą c z ­
n ie sprawom  w ojskowym , zaznacza, ż t  po­
wrót do status qu oz  przed ostatniego prze­
silenia, tj. ao objęcia p iem jerostw a przez 

' prof. Bartda, nie jest w y 1 luczony.
D zis ie jszy „K u r ie r  Poranny** nazyw a 

pogłoski o zm ianach w  rządzie „fan las ty  - 
cs-nemi" i  p szo, łe wszystko to  w yg ląd a  tak, 
jak b y  na! iżało do kategorii „rob ien ia  wia- 
:rów połi tyeznyeł na niższych piętrach dra- 

h iny państwowej' ‘J ]  d latego należałoby ra ­
czej przejść nad tern wszystkiem  zupełnie 
do porządku dzień -ego.

„K u r ie r  Polski**, w yraża jąc  opinje, że 
pogłoski o zmianach w  rządzie sa nieaktu - 
alne, podkreśla jako moment ch a rak tery ­
styczny. że wy chodziły one z kół i ośrodków 
in form acy jnych  pó ło fie ja lnych  które z 
pe liym  uporem w yb ija ły  c iągle konieczna 
a bliska zm iana na stanowisku w icepre­
m iera. * 9 ©

Warszawa, ( j.) Pogioskam i o zam ierzo- 
nyeli zm ianach v  rządzie zajmu te siq tm r- 
dzo żyw o  prasa berlińska, która komentuje 
je  w  obszernych artykułach, zw raca jąc u- 
w age na doniosłość zmian, m ajacych  w  
zw iązku z tom zajść w polityce w ew nętrz­
nej i zewnętrznej Po lsk i

• 0) *

W arszawo- (i.) W czorajsza, w izyta  m i ­
n istra  snraw iedliwośei M eysztow icza u mai' 
szal kii, F iłsudskiego w yw o ła ła  liczne komen 
ta rze  W  związku z  ta w izy ta  rozeszły sie 
w czora j wiadomości, że ustąpienie m in istra 
M eysztow icza przestało być aktualne, „ d y  
pewne zatargi, które da ły powód do takich 
pogłosek, zostały usunięte.

przedstawicieli konusitermi uchwalono - - - -tysiedkć do Polski wseystC. eh byłycb dyw«t- samtów,
ik‘ 5rzy korzystali ze schron enia w republice ił*  
wjeck ci. Mała oni na pograniczu poUkiem 

podtrzymywać wrzene Wśród hidnoścj Miiraiś- 
ok:ej i białoruskiej 

B cgii i wypraktykowani w akcji dywersyjno} przy 
wMcy band i pcdkomendn; ich są w osUlnłcłr ty­
godniach na nowo koiicentrowani na pograniczu, P 
przygotowywani do 

roz^etsąć- się aia*s,cej w danym moir.enc*o sfecjt 1 
dywersyjnej w powiatach kresowych Ri,pitek 

Z tego wszystkiego wyirka t.cneczność /dwojenia 
przez władze nasze czujności na giancy polsko- 
sowieckie}.

K c ś c i ó ł  z b u d o w a n y  p r ^ a z  
j e d n e g o  c z t o  w i e k a .

ReduKqa pracowników państw.
k  w o j e w ó d z t w a c h  I  s t a r M t m t h  -

(Telefonem od naszego keresponoentu).
Zaznaczyć należy, że już przedtem Mi­

nisterstwo spraw wewnętrzni t h przenrowa 
j  jło bardzo poważne redukde, w czasie 
których
w centrali zwolniono 63 c.ao- 

by, «  na prowincj 700,
czy i razem poprzednia redukcja objęła 
763 osoby.

W AR SZAW A , (j) Komisja budżetowa 
zredukował? estatoio budżet persona ny 
ministerstwa spraw wewnętrznych v. samej 
centra i o sześć, a y j województwach ; sta- 
,-oliwach o 5%. W  związku z ten. 
w centrali ulegnie redułtc|i 
13 ofiób, & w wor urództw tch 

i staeoaiwach 265 osób

net pojlratitc«u potstia-sowieciiiem.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

i  WARS7AVVa (i) .jeden * dzienników warszaw­
skich na podotawie informacji, otrzymanych . od 
Wybitnej osobistość^ która przybyła z Rosji, za­
powiada

wznowienie silnej ąkcj) dywersyjnej na pogra­
niczu polsKo-sowjecklem. 

Przygotowania do tej akcji W posrczególnych punk 
adr.pogranicza, ca w pełnym oku \v Aunopehi 

Pa wschód od Korca, organizatorem band dywer­

syjnych i przywódca ich. cieszącym sie zu p u in e m  
zaufaniem komendanta sowieckiego o leiaka grani­
cznego w tych stronach, jest .niejaki Trochyin Pi- 
z’uk, pochodzący z okolic Równego, k t ó r y  chwali 
się głośno, że iuż 

niejednokrotne ze  swoimi oddziałami d y w e r ­
syjnymi. .udał w tym powiocłe. •

.Jak cynika tfaiek r-tyef’ 'ał ar miaey* naikonterea- 
•o#* ,UOU. odbyte; w . Charkowie se\wspólń&'+a?e»)

'W e  wsi Vsnezza^o, w  pobliżu Bolcnjii 
odbyło się nedawno puś nęcenie ko!icioJ» ( 
wybu owanegc przi z jednemu c łpwieu*,. 
ja o murarza, poni w: ż i  mina me mia u 
większych środków na budową. M  rara, 
który liczy 68 •at, pośw e ił 32 lat swege 
życia na budowę tego kościoła.

, W  V 7 «rsa lu  p tp e łn io r .Q  
g ru b j b łąd ".

PA R Y Ż  7. 1 (Pat). Pomimo odm* 
czen.a przy a. du voa Pauclsa w  prasie tu> 
teszci ukacują się w  dalszym ciągu ©iy» 
w.one komentarze w  sprawie wschodnich 
forte n endeckich.

Zfłany publicysta Jerzy BienaUte w  
wiadcza na łamach ,Victoire“, źe zbrojenie 

N : miec wzdłuż j-ranicy pó&kiej na lepiej 
wykazują, że Frusy nie zan echal y bynaj­
mniej swyer aspiracji ws hod m .  W  wer 
salu popełniono gruby błąd, gdy < grani­
czono się do okupacji Nadren i. j  d  nyn. 
sposob m stłumienia odwiecznych apełytów 
prosł.ich na Polskę było zajęcie przez so* 
jus nil ów również fortec, na które łieią 
obecnie Pru y dla swęgo nowego ,T)ranf 
naeh Oąteh". , ł .'1 ._
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P. Sti Grabshi jpuszc^a Z, L. N.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A . (j>. Jak do, osi „Ku 
rjer Polski', trwj;ące od szeregu tygodni 
meporoz.jmit n e mięn v p. Stan. GrabsKim 
a w ’adzami /.wiązka luaor. o-narodo - e\>c 
s ończyły się na te.n, że podobna o. Grab.

sfei, mimo z b e -ó w  swych przyjaciół poli- 
tycrnych, opuszcza Z. L. N. i zsmieiz 
jc sw ą c ć s ię  w.łącinie pracy naukowe;, 
a także pubLcys ycznej.

P o d w y i k a
(Teief. od n„szeg 

W AR SZAW A , (j) Komitet e ,no ni­
ezły m nisirów na werora szem posiedzeniu 
z g o a z i l s i ^  n a  p o d u y i i ą  c e n  
c u ń r u  J ą d a n ą  p r z e z  w l a ś e ' *

c e n  c u k r u .
o korespondenta).
o i e i z  u u  r ó w n i .  P o d w y ż K a  
n i e  jfti 11  : s « c « e  u s t a l a n a ,  l e c z  
w  K a ż d y m  r e z i e  w y n i o s  ę  
l O %  o d  w o r K a  5 0  K g .

iijc s  \ u  i  m i  \ m  K i p i i i : / 3
OJz ou—0.3350, irunki szwajcarskie 1.73--1.75, — 
hmty szterlingi 43.26—4„,8G

2ioto: 20 koron 3t>.50—3C.80. — 20 franków 38.80

,. APOLLO: Rurjer carski.
CHIMETłA: Tajemnica i  .ale] B?V- — Ppmas 

Oalanteryjnik i Sk. — oraz Ona. ich pięciu I BiWr 
rayn.

FATAMORGANA’ Sodorna i Gomora.. 
KOPERNIK Na strunach zmysłów.
LEW: 'VIadczyn; Libanu.
M/RYSIENKA: Na strunach zmysłów, 
PAIACE: Ben-Hui 
PASAŻ: Dr.:ki wódz pustyni 
ROCOOO: Dzicwc; ynka z Ostendy.

Tp668
r i h U S o B m ^ r i c a ^ :
b kier. I stytutu Llmay< ra — 
Wie eń, zaan^aiewa: y dc In­
stytutu tańców .S "* h .H i" ' p?» 
HALICKI 2 a. Wpisy od 6—8.

'0510

w  P r a d z e *
(Od naszego korespondenta).

Praga, w igJiflnTtt. 
(r.) D la uczczenia pamięci Jana Kaspro­

wicza urządził Jimb Czeskopo1<!ki w Pradze 
uroczystą akademję p. «y współudziale Cze 

hobłowaekiej ""lady Narodowej, Akadei iji 
Umiejętności, (Jni..ersytet„ Dorota, Bady 
gł. ł , Pragi. PeYiółbbu, Polskiego Klubu w 
Pradze i Akademickiego Koła przyjaciół 
Polski.

Akademii a, urządzona pod protektoratem 
prez. m. Pragi dra Baxj zgromadziła Moż­
ną doburową publiczność. Obecni by1 i też m 
J. poceł polski v Pradze p. Lasocki i gen. 
konsul Dunajecki z wszystkimi izloukau4 
poselstwa i konsulatu, lin ister oświatyr di 
jJ idża. prez. A . U. proi. Zębaty, prez. Naród 
JRady, poseł Brokoupek, a oba syndykaty 
dziennikarskie senator P ielił, lite iack i red. 
Ścheinpflug, przedstawiciele m inisteistw, u- 
niwersyteiów, pruskiego berneńskiego i 
bralislawskiego i licznych stowarzyszeń i 
liorpora„yj, jako też wielu członków kolonii 
polskiej w Pradze.

Po odśpiewaniu kantaty przez chór tow, 
^Krziżkoysky" i po przemówieniach preze 
na insp. V«mdrae>ik«. i prymatora Baxy, wy 
głosili profesorowie uniwersytetu M. Szyj- 
kow ik i i ,T. Hoiak odczyty o znaczeniu 
w ielkiego zmarłego poety. Dr. Gzyjkowski 
p i >edstawi» pi lsku znaczenie Kaspro ?i- 
rza dla nas, dr, Rorak, w odczycie, w ygło­
szonym *jO czesku starał się przez anąiizę 
dzieł Kasprowicza wydobyć na jaw  podsta- 
ńro\/e rysy, z jakim i spotykamy się u in­
nych wielkich słowiańskich wieszczy i poe­
tów, stwierdzając w końcu, że indywidual­
ność twórcza, głębia myślowa ł spaniała 
formu zewnętrzna każą zaliczać Kasprow i­
cza do najznakomitszych postac> w litera- 
1nrz„ 39. i 20. wieku.

Głębokie wrażenie sprawiły dźwięczne & 
potężne wiersze porty tv ... ytacji prof. 
Szyjko rosiego (polskiej) i R. Dayla * cze- 
akiir preskładzie zmarłego P r  Kwapiła.

Akademię Zakończyło odśpiewanie pie­
śni przez chor „Krsużkoysky*.

Z G IH D Y .
Lwów, S stycznia 1927 

'Na dzisiejszej porannej giełdzie nie­
oficjalnej zadano *a dolary efektywne z?. 
9.0C.

WALUTY, 
łObroty prywatne.)

Dułaiy fnieryfc. 3.99—9.00, •— mliny *aiad. 
% 9 5 r -e  9R‘5 f  -  kesony 0.2ń‘25- f>26‘50, -
szylingi sssfri. ł),7?*50 *4h,28. ■*- franki franenrkie

—34,00. — 20 marek 42.40- -42.80. — 10 rubli ros. 
4o.isU— 46.80

AKCJE.
Akcjami zainteresowanie nieco wfęka?e przy 

tender.-ji dla nektórycii pap erót. cokolw ek silniej­
szej. Zwyżkowały Ziei* iewski Gazy wsch. i bank 
Polski, poszukiwany Cegielski bez zaofiarowania.

ZBOŻE.
2 powodu świąt ruch słaby, mimo licznego u- 

dzfald na rgromadzenu gicldowcm.
Tendencja utrzymana. Usposoł>‘en!e ospałe.
Ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica dv. 

5050 52. pszenica zborowa 48—49 50 żyto 36.50 
— 37, jęczmień hrowinrany 32—34. jęc: nreń prze­
miałowy 2829, jęczmień pastewny 27—27.50, owies 
23.75- 29.75

$roai^a bieżącą.
9 ■ h EDZ1ELA

rz. kat.: 1 po 3 Kr.
S T Y C Z N IA M gr. kat : Stefana.

Tc&>j>«ratwra w dniu 8 bm, 
o {(odzinie 8 n n o i — ł"

WITJPERTL4 R T E A T R Ó W  M IE JSK IC H , j 
TF.n iTł W IE L K I. j

srbota, 3 pop.: Król Zygmuni August. Ceny 
zniż. popolud iiuwt

' ol ota 7.33 wieoz.: Kredowe Kolo. i
Niedziela 9 bm. o 8 pop. „Wesołe Kumą 

szki" ceny znizońe popc
Niedziela 9 bm. o 7.30 wiecu. „Napoleo- 

netki.’4.
Poniedziałek 10 bm. „Kiedowe Koło".

T E A T R  NOW OŚCI.
Sobota. 3.30 pop.: Kobieta, wino i dancing. Ce­

ny popołudniowe zniżone.
Sobota. 7.30 wiecz.: Księżna Cyrków*,?.. 
Niedziela 9 bu., o 3.S0 pop. „Frydląu Ju­

nior" — eony zniżone popoł.
Niedziela 9 bm. o 7.80 wieez. n,Słoaki 

KflWftlcr**
Poniedziałek 30 om. „Księżmi cyrkowka".

T E A T rt M A Ł Y .
Bobo., o 7,80 „Nauczyciel" (występ An­

ny Zielińskiej).
Niedziela o 4-tej popot. „Rewizor z Pe- 

t *rsbnrga‘. Poraź ostatni. O u y  popularna 
NiedziMa o 7.8P „Porwanie Babinek"

' ' V’ ; ’  ‘ / "

T E A T R  W IE L K I wystawia dziś popi 
łudniu o gooz. 3 eie1 po cenacli znacznie zni­
żonych prze wspaniałą operę narodową Ta ­
deusza Joteyki: „K ró l Zygmunt August" w 
pierwszorzędnej repi ezentaeji artystyczno- 
jokałnej, z pp. Jakubowska, Piatćwru P a »  

kowiczem, Płouski.n. ;Martinim, Zopothe„n-i 
reżyserem Cyganikiem w jiartjacli ezoto 
wych. K ierownictwo muzyczne ..poezyua vs 
niezawodnych rękach kapelmistrza p. Lesz­
czyńskiego. W ieezorón  o godz. 7450 przepię­
kny poemat dramatyczny Klaubunua „K re ­
dowe K o lo ‘\ wypełniający stale widownię 
teatru.

'j ’EATJ i NOW OŚCI. Dziś popołudniu «  
gooz. 3 30 bajeeznie wesoła, pełna szampań­
skich sytuacyj, komedja Stefana Kiedrzyń- 
skiego „Kobiela , wino i dancing1*. W iecae- 
rem o godz. 7.30 świetna nowość: czarująca
operetka E. Kalmana „Księżna Cyrkowka", 
która wyborną grą  artystów oraz wspania­
łością wystawy zdobyła niesluchane powa­
dzenie.

K O N C E R T  JU B ILE U SZO W Y w Tea- 
tiv,o W ielkim . i.Ujiowiodziany na niedzielę -a 
godz. 31.30 wzbudził olbrzym ie zaintoreso. 
wanie w naszym muzykalnym świńcie. O Ił* 
fitość programu, złożonego z najśw ietn iej­
szymi utworów słynnych kompozytorów: 
Beetkovena. Schaberta i cfyr. Sołtysa, o ra* 
udział pierwszorzędnych sił artystycznych, 
daje rękojm ię wysokiej wartości .rtystyea- 
nej tego niezwykłego koi.certu. Pozostałai 
bilety są de- nabycia w kasach miejskich 
teatrów.

„O TE M  litóSZCZE N IE  W IE C IE ’ prze- 
dowcipna aKtnaln fa isa  — rew ja  W łady­
sława Leedigera. ukaże się w całości na sec 
nic Tenlru Nowości w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

GOŚCINNI! W Y S T Ę P Y  P. TE IK C  K I -  
W' I światowej sławy śpiewaczki japońskiej* 
„dbede się w dniach 11. i b a . W ielka  ax* 
tystka z kraju Wschudząecgo Słońca wystą­
pi ua scenie Teatru W ielk iego w swej nie­
zrównanej. mistrżbwwki ij kreacji w porze: 
„Madame BntLerfly". W ystępy te budzą nad* 
zwyczajne zaio, /esowanie i n iewątpliw ie 
sala Teatru W ielk i ego przez te dwa wieczo­
r y  wypełniona będzie po brzegi.

SEN&a C y j N A  NOWOŚĆ. Ruchliwy 
Teatr M ały przygotowuje jedną ' z naj­
świetniejszych nowości repertuarowych, 

mianowicie komedję w 3 akiach Montgome 
Hy‘ego „Tajem nica powodzenia", która od 
dwócl miesięcy nic schodź, * afisza war­
szawskiego. W  sztuce te j u jrzym y na go­
ścinnych występach znakomitego artystę- 
Teatru Narodowego w W arszawie anton ie­
go Różyckiego, ulubieńca warszawskiej pu­
bliczności, meprześeignionego w rolach a- 
luantów. Nu.dmicn,ć jeszcze należy, że rów ­
nież w ielkie pole do popisu bę.dsde raiat ta­
ką lwpularnością cieszący się nasz K s,ń- 
ski, g .a ją ey  arcyśmieszmą rolę fsfszcrza 
banknotów. Prem iera odbędzie się w pierw­
szych dniach przyszłego tygodniu.

DYREKuJA EOCZT I TEiiEGRAiYiW 
ugłas: a : W  agencji pocn.oy’ c j Jaw ora nad" 
S try jem  tpow. Toi-ika riad Hti-yiicm) za g ro -  
w alzono Mużb* telegrafie^ rs i teiefvuiP3ł*c 
w  orra jnczonycb  j,ouyinach dziennyeb- '
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K A S iN O  I KOŁO L u '. - aR T . W  oniu 
9 stycznia br. sdbc-lŁi ■ się Eubawa kostjii - 
mowa dla dzieci od godzin." 4 dn 6 rwpolu - 
dniu.' Program zal.awy: 1. Ćwijzenia ry i-  
-iiipzae, 2. Taniec flamingów tuzieci od 4 dc 
6 la t )’ 3. T«niec cygański. 4. Tanieo kwie - 
tów wykonają przy oświetleniu reflektorów 
nezcmce Lwtwskiego instytutr nuzycząe- 
go p. Anny Niemen to wskifj pod kierownic­
twem p. Zofji Piątkowskiej.

NrED ZIiYLNE P O P U L A R N E  W Y K Ł A ­
DA H IG JEN  PZNE. W  r.ifulziele 9 stycznia 
a &odz. 11-tej przed południem w kinotea­
trze „M arysieńka" (i>lao Lm olki) wy kia i 
prof. Dra Trnwiuskiego A lfreda  p. t.: . «
euaozeniu ł zapobieganiu przenoszenia się 
ebo.ób ąa pośrednictwem mięsa na człowie­
ka" W ykład ilustrują liczne przeźrocza. 
Najbliższy wykład w niedzielo 28 biu.

U L  K O ŁO  TSL . IM . ST, W Y S P IA Ń ­
S K IE G O  we Lwow ie urzi iza w niedzielo 
dnia 9 bnt. o godzinie 6 wioezoi era w sal? 
«  dudu Ghichon rmyeh przy uL Łyezalkow'- 
sk iej wyświetlani- obrazów p. ..Pierw­
sza poutuf* w nagłych wypadkach" i o „cho­
robach dziecięcych" z objaśnieniami p. St 
■łareikowskiego.

G W IA Z D K A  D LA  SIERG  I PO  O- 
J iR O Ń C A rii LW O W A  z listopada 1918 r. 
sdbędzio sio w niedziele dnia 9 stycznie br. 
a godst. 1(5 w lokalu Związku Obrońców 
Lw ow a przy ulicy Kotowskiego 11, II .  pię­
tro. Obecność cało Rady Zawiadowczej 
wraz m członkami sekcji wymagana.

Z W IĄ Z E K  OFIOESRÓM ■ EZH RW Y 
{tra su  swych cwoaków na opłatę* w ig il i j­
ny Związku, który sio odbędzie dnia 9 sty­
cznia br. o godzinie 12 w południc w hotelu 
Krakowskim. — Zgłoszenia uczestnictca 
przy jm u je Za- ząd do dnia 8 stycznia br, 
* i  sc łoi biu w loka lu Związku.

S T A R A N IE M  K O Ł A  M E C H A N IK Ó W  
LO T N łC Z  /CU LO P P . we Lw ow ie odbędzie 
aiy w niedziele dnia 9 bm o godz 1 ł-tej w 
M li  Aon im, T . Kościuszki ul. V: ronow- 
skteh 4. odczyt p, Adama Oierate. „O  silni- 
jkaeb lotniczych" z przeźroczami. Wstęp 39 
groszy.

LOSlEDriENIE N A U K O W E  Polskiego 
l ’ow. Filozoficznego odbędzie się w sobotę. 
Inn, 8 st; cznia br. o godzinie 18-toj w sali 

X V I  na Uniwersytecie przy ulicy Marsza* 
kowskiei i £

1V * LNE  ZG R O M AD ZE N IE  To warz. ko- 
Jonji lecęniezjrcb dla dzieci odbędzie się dn 
, stycznia 'n iedziela) bm. w lokalu Lwów, 
pi. ś«r. Ducha 3 o godz, 10,39 przedpol.

UDMAUISiRAT M. 1WOWA odbył swe ty- 
łoo , oy e posiedzenie 4 b.n. pod przew. prez. Neu- 
jnanna. Uchwalono: zniżyć podatek gin/iny wkio- 
w.skewy oa; -przedstawień kinowych z 89 Proa ce-* 
ny. bjlęhi, aa.V0 pioc. od .1 kweu. a br. — wyeli­
minować, z d/OB cnc: asowc, taryfy optat za zuży­
cie, dróg ;i bruków miejs! -eh opłaty od koni-j nntlów 
•oboczychi,' ntizj mywanych na . podstawie karty 
przi myślowej mb za opiatą placowego od sztuki pu 
a zl rocznic re względu ya s.n ejącc opłaty kopyt-, 
kowe. — zatwierdzić rachunek genera ntgo admi­
nistrator^ realność, niiejsh i fund za iii kwartał 
■a. i udT e!x ran absolutorium. 7-  zakup ć do nowo- 
taoytych pożarnych bcc:kowożów automob lowycli 
i 2 szt. gum marki „Bergougnan" — prolongować 
*9 ubogim, pobierającym stale wsparć e tą samą‘ 
kwotę na r 1927 oraz przyznać 14 ubogim stale 
wsparć a na rb z ogólną kwotą 10 260 zh. — wy-' 
płacić subwenc ; 1200 zt. za r. 1926 : układowi pry­
watnemu dla głuchoniemych żydów im. Bardacha — 
udzielić Karol ńe Nowickiej koncesji na sprzedaż 
przekąsi-li kawy i herbaty na stanowisku largowent 
przy pi. Krakowskim. — ignacenut Preffer r. Sand- 
«el-g koncesji na 1 dorożkę Samocliooową — W ’o- 
dzimierzow. - Rublowi koncesji na traktierny oraz 
przedłożyć województwu z wu osk em przychylnym 
prośbę Net:hausera Lesera 1 eiba o koncesję na biu­
ro reklduiów e. — zaiwlerd. Ić dodatkowe piany na 
budowę of cyny jednopiętrowej z suterenami w re­
alności pod 1.‘ 5 nrzy uE. Koitataja, zatwierdzi do­
datkowe plany na budowę parterowego domu'na 
parceli gruntowej Michała Gbtta przy drodze Rtd- 
aarkowskiei oraz ud.rieiić korsensu aa nadiiudowe 
i  ubutaęyj nu I p w rcalr.oSci -‘.'otrą Sc berta 
!>od ,;'ł; W nrzj- pi Miejskiej; -na flogdanówęe,

a.  c -  - i,  >*• , j  • ,

Wktmcu ukarano grzywnami po zuu zt. cwentuata e 
karami pc 5 dni aresztu za przekroczenie n eubez- 
pleczenia robotników do funduszu bezroboc a: Solr 
da Mecha. Orudz ńsk:eg« Marjana i Biock ego Fr„ 
Sin.ona Ste-ia gr. ywną 5 zł. zs przeicraczenie z po­
wodu tiiezgłoszen a od wypadków, 3 ksęiy grzyw­
nami po 200 zl za przekroczeni ustawy o języku 
urrędowym, Samuela Oberlhndera grzywną 50 zt. 
za niezgloszetic ko.tia ew.deucyjuego, 2 osoby 
grzywuąpii po 10 zł. za przekroczenie prrepsów 
wojskowych, 1 osebe żT'. ywną 20 zł. za ńezgłosze- 
rtie porodowy i 2 dozorców domów, wzgl, wl real. 
grzywnami od 1 do 10 zt za prrckrocaenle prze­
pisów san tarno policyinych.

/  R A L -O S E K C J . D R ZY  X I .  G IM N A ­
ZJUM  M ATEM . L R  5YIĆODN M sobotę dnia 
8. stycznia br. odbędzie sią o gudz. 16-trj w y­
kład p. Mauensza Ecka o „Lumpach katodo­
wych" i godzina praktyki raujoantatora‘‘ pod 
kierownictwem te^oż.

Z A R Z Ą D  O KRĘ G U  Z W IĄ Z K U  LEG.-O- 
N łSTÓ W  P O L S K Iu H  W E  LW .O W IE  urzą­
dza iradycyjny opłatek eę-jonowy w sobotę 
dnia 8. (.tycznia b.. 'o godzinie 7-mej wieczór 
w sali Ochotniczej Straży Pożarnej Sokói 
(ogród Kościuszki). Wstęp od osoby a 3 zl. 
W pisy przyjm uje 8" ar marz okr. w losalu 
Związku Piokurska o3 od 6— wieczór do dnia 
7. stycznia włącznie.

i lA L  LO PP . Bale Lig? Obrony Fowie rr.- 
nc.i Państwa ,vr. Lwow ie mają swą wyrobio­
ną markę. W ytworna . ochocza zabawa, 
pięn m i zawsze przystrojone sale Kasyna i 
K o la  lit. a rt„ wyborny buiet i poważny do­
chód na celo LO P P . oto zalety t . j plerwszt.- 
r/.ędne.i imprez j  karnawałowej. Na nie 
składa f.ie zapobiegliwość Kom itetu Pań z 
JW P . Wojewodzina Gaiapichową na czeie. 
doświadczenie Kom itetu Panór., uraz cicha 
ale rzetelna i w sk„tKi cogata praca K om i­
tetu W o j, juOPP. dla lotnictwa, w uznaniu 
ktprej wszelkie imprezy L O P P . są przez sze­
rokie kola i aszego m im .  gorąco popierano. 
To  ‘ h s}>odziewaó s i ; należy, że 1 tegoi oczny 
Bal LO PP . w dniu 1. lutego br, w salach K a ­
syna i K o la  lit. art. uzyska zasłużono popar­
cie sfer towarzyskich naszego miasta. ] 'n a e  
{irzygotowawezc są w pełnym toku. Kom i­
tet przygotowuje caiy szereg niespodzianek, 
w.sród nich piękne karnety będą trwałem! 
j.aroiątkuro? balu. Do tańca p rzygrjw aó  bę­
dą: o?-kk»stra wojskowa i jazzband.

.O W . ICOsCTUSZK, ui. Wronowskich 
1. 4, I. p. urządza w liedziale unia 9 stycznia 
kuiuplet taneu-zuy ila  członków i wprowa­
dzanych jroścl. W yborowa muzyka Począ­
tek O godz. b-lćj IlOlłOl.

W  '^CZARNEJ S A W IE "  która odbęuzie 
się \Y niudziolę w godzinach od 4-tej do 
8-ruej wieczorem w kawiarni uouvre lulica 
a -go M a ja ) na dochód wdów i sierót po 
idziennikarz-ftch, przy jęła  udział w części ar­
tystycznej zr ikomitn artystka pani Geleria 
Miiowsku. Ulubiona, ta artystka odśpiewa 

• kilka utworów z swego przebogatego reper­
tuaru. W  części koncertowej wystąpi taitżd 
znany zaszczytnie baryton upory lwowskiej 
p., Płoński, oioszący się tak Wi< lką sympa 
tją  wśród puliliczności, Trudy akompaninto- 
ra przy ją ł nasiebie p. W ojnarowicz, ipel- 
uiistrz tuHtróu miejskich. „Czarna K a i.a “ 
pulączoą,a jost z dancingiem przy dźwię­
kach orkiestry salonowej.

„ E C H O - M A C ! F R Z ‘ u rz ą d z a  I k u M a C y ' ko .ice rt  
.wój- w e w co re k  dli. I I  hm  w sa li P o i.  T o w .  " M u ­

z y c z n e g o  p o d  a r t y s iy c z n e ir  k e r o w r :e tw e m  d y r.  Ja- 
uu R a n g ia  W s p ó lu d z a l  w  k o n c e r c e  p rzy ję ta  z n a n a  
Sp 'ov. ac zka  p. M aM  B in ż y ń s k a .  a kan ip m an ien t za ś  
objęta p .U f ic B a  O leska.- iP ro gra rn  obejm uie  n ie zn a ­
ne u t w o r y  k o m p o z y t o ró w  p o lsk ic h  i c ze sk ich .  B  le 
t y  w  c ć S e  pu  t, 5 2  i 1 z t  d o  n a b y c ia  w  lo ka lu  
T o  w. g m a c h  hr. S k a r b k a  I I  p„  w  d z W i  iconcerh i 
z a ś  p rr.y  Kasie. •

DOROCZNE zwyczajne walne zgromadze.ro 
członków Stow przemysłowo nudowianego we Lwo 
wie odbędriie się w w.clKlej sai; Izby handl i przem. 
we Lwowie (uh Akadendcka 17) w dniu 17 bm, o g. 
5 póp

(d) Z A T R U Ł  S IĘ  W Ó D K Ą  N A  ŃMlERO. 
Pod lukim 1 ytułem onegdaj podaliśmy wia- 
dumość pulicyjno ie kolejarz. Ttujiiolaw 
Forną? wódkij. zatruł ..się aa śn.iyrA .Obecrdej 
ło-ylńdujepny "ię, że, ŚP. FornaL. liCTsąęf. ląt

60, według orzjezenia lekarzy  ̂umarł na 
zwapnienie tętnic i chroniczna zapalenie 
serca.

LIST UZNANIA. W  imieniu zarządu 
Uniwersalnego Zwia.zku dla Zasłut Huma-. 
liitarnych donosimy, V' p. Ann» Gslllag, za­
liczoną została do rzędu zasuiżonych w Ui 
iuwersu 1 nyrr Związku dla Zas!u{, (Tumuni­
tarnych, za uznanie jej zasiąg położone dla 
całej ludzkości przez wynalezieni^ uznanego 
wszędzie środku leczniczego. Csiilag poma­
dy przeciw wszelkim chorobom włosów, 
przez co przyczyniła się do złagodzenia 
ludzkich cierpień. Genew«, 20 utego 1925. 
Ga Zarżąd Lniv-. Zw. dla Zasług Humań, 
kanclerz: Auhemba mp. 9012.

(d) WYJAŚNIENIE! Na podstawie aks 
któw Polic, jnych stwierdzić należy, ż - 
Stąnisiay Siosik, zamieszkały pr-uy ul. W a­
łowej 1. 20, wcale nie jest i nie był wmie­
szany w irkąś kradzież pokojowa u Broni- 
lawa Seji p~zy ulicy Królewskiej 1. 4. 

Tembardziej aie oyl on wcale aresztowany., 
(d) OGIEŃ TOMir OWA. Wemra w 

realności przy ulicy Wybranowskiego 1. 2 
wybuchł ogieu kominowy. Na miejsce przy­
była straż pożarna i ogień ugasiła.

(d) ZGUBIONY ZEGAREK Aniela Bo­
recka, zamieszuala w Zakładzie im, św. Ła­
zarza prz; ulicy Kopernika, ubiegłego 
czwartku szła ulicą Koimrr tka i placem Ma­
riackim xlc kościoła. W  drodze zgubiła sre­
brny zegarek męskL

(d) MIŁA SANALEK. Policja wczoraj 
aresztowała niejakiego Jana Karewicza. Oa 
to ojcu swemu, W asylow i Korowiczowi, do 
zorcy domu p rr .y  ulicy Boi -ów 1. 35, skradł 
płas/.ez damski i gotówką 99 zl.

(J) ARESZT 'Oy ANI A, Do aresztów ;>o- 
licyjnyeh wczoraj dostali się: Jozef tlul^cki 
z Maliczkowic i Katarzyna Głuszek, heząc» 
14 ltta, za włóczęgostwo* oraz Władysław 

Kotwic, zamieszkały w Zniesieniu nr. 242, 
za wywołanie awantury w tanie jijajnym, 

(d, śRADZIEŻE. Z szafy w inieszkcnm 
Władysława PotmojH przy ul. Murarskiej 
I. 84 skradziono garderobę wartości 500 zL 
Natumiast u* szkodę DawiJa Schieiciieri., 
zamieszkałego przy ulicy Starotandetnej h 
2 skradziono różnego rodziiju mięsa, warto­
ści 85 zł.

(d) OSZL,S'f. Np iile^wykłj uomysl o- 
s/.ustwr wpadł niejaki Izak Weisoblum, za­
mieszkały przy ulUy Korzeiaowskiego 1. % 
W  oszukańczy sposób, nie inają< żadnego u- 
poważulenia. zbiera^ on składki na jca 
emtgrfuitóv rosyjskich. Z»nim elsshlun* 
udał się do kogoś po pieniądze, najpierw t>i 
lefonował, ż© rzekomo pose Ffcderbasch 
wysyia s rega n ysłanrika celem zbierania 
składek. Następnie u odnośnych osół legity­
mował sio jakc Leon Borkowski z Kielc. 0 - 
otateezriie oszustwo. Vreis?l,iump wyszło. u« 
jaw. sKutKiem ,'zegc policja go ayasztowaliu

(d) KIESŁ iNKOWA ,:fiODZl!LT. 
ehiftfl Izydor 2 im. Dornlielm, , ^unieszkuły; 
przy ulicy Marcina 1. 25, został aresztowa­
ny za kradzież kiszonkową. Gu to M. Sieg- 
manowl. bomóardjei-owi 8 baterji 5 uniku 
artylerji pi lnej skradł pugilares, zawie­
rający 60 zl,

Ipaii ńniii"
u l .  H  ,S‘ 10537

iiŁitfli »a m i l i  zł l i i .  l i i i !  i w f r .  m u ,

ME^ZYŹNI
o i l m i l i  M m  l i ó l s
odzyskać  m ogą siły prz n a lrży tem  żyeiu  i stalon* 
i życ ia  d4 ó , h J  O  R U  od żyw k i w itam in ow e  
iocyt, k tóra  ma tę  w łdsn  ść, i i  w z - . i in i r  sj Aom 
ncrwov/y, m ózg  i stos p a ć < e r jo w }.  O  ińladz? bu';- 
W oron nw a i  S te inacna ak d ow io d ły  śfet i dośi/ iad- 
Czeńi .Si ator-.oii _ón. .z  *v »z«d z j b ""C. y U z  o o  ry- 
t w órm  r3 a «a to rŁ B y d g o * z c » 9411



„W IEK NOWY*' Nr. '■? dni-* 9 stv«-z(va t^,;7 ■lis

NOWOŚCI.
Czeskie ministerstwo poczt zarządziło wy­

danie nowych znaczków z widokami pięknych 
okolic. Oprócz wspomnianego już typu Car 
leveho (Karlsiemu wart. 1.50 kor., wyszły

obecnie znaczki p widokiem Perr.stynu (Peru 
etein) nad Szwartawą położonego wartości 
30 h., znaczki r widokiem ruin sławnego zam­
czyska Ora a, zbudowanego na niedostępne) 
skale. Znaczek ten jest wartości 40 b Z  w i­

dokiem n prawego brzegu W ełtaw y złotej 
P rag i wyszedł znaczek wartości 2 i 3 k. w po­
staci równoległoboku. Podobizny znaczków 
tych przynosimy.

E gip t w "da  w dnin 24. stycznia br. nową 
ser je  znaczków dla upamiętnienia kongresu 
właścicieli Salni bawełnianych, który sie 
odbędzie w dniach 24 i 25 st/cimia w Kairo.

L itw a zamierza vj Jać dwa znaczki z 
przeznaczeniem nadwyżki «n a  urządzenie 
schroniska dla dzieci, a drugiego dla wdów.

id) W Ł A M A N iE . D o mieszkania Stani­
sława Olszewskiego, właściciela realności 
przy alicy Listopada 1. 22, wczoraj włamał 
sie jakiś złodziej. Zabrał on stamtąd jedy­
n ie palto zimowe.

f ł a  k a r a  > a s l >  W - A t i Ł S a k
k<-też waaeKi<? m a te r j«łv  wełni ne i p ót.in poleca

y  selaSp P barska 5
80

złożone w Administracji Wieku Nowego.
CLa  70-letn. staruszki K.: H. B. 3 zl — Krzy­

sia i Jama 5 zl, — A. M. 1 zl. — jr. Madej 13 zl.

Sam obójstw o ż o n y  
majora.

W  o b e c n o ś c i  m ę ża  *  sstrxa- 
l i t a  w ą z r e w o lw e r u .

(c> T iagc  ną noe Sjlwest, ową nia) 
ma‘or Orzjński, z >m ejpkało p .zy  ul. Ma 
rym tnckiei w  Wa>szaw e. Zona jego, 3C 
a1: liczące M ria O  r .yńska, w chwili, gdy 
mąż zająt/ czemś, by od niej odwrócor , 
dooy a rewo.weru i celn ni strzałem, wy 
mierzonym w  s-ece, odebrała sodę życie. 
Co s .lon.ło ją cL> te jo kroku —  niewia 
'L m o .

Ze sportu.

yp  ittatea w Feta.
W irn ik i z le z d is  k r a  'O w s ': ie g o .

(Od naszego
W  sali konferencyjnej krakowskiej Iz ­

by handlowej i przemysłowej odbył się we 
czwartek 6 bm. drugi zjazd delegatów 13 
klubów, które ośw iat ac-yły się za utworze­
niem Polskiej L ig i P iłk i Nożnej.

Craeovia nadesłała pismo na ręce go­
spodarza zjazdn, prezesa Dembińskiego, y 
kutrem oiwiade^a, iż nie głasza przystą 
pienia do całej akcji, i w idzi bowiem 
przyszłych realuych korzyści z faktu zawią­
zania L ig i, która nawet stać się może powo- 
ucin upadkr reszty organizacyj sport. P o l­
aki Związek P iłk i Nożnej zawiadom reda­
ktora oranego memoriału Tadeusza Kucha- 

iż nie może wysłać swego delegata na 
nsjazd, nie rozpatrzywszy uprzednio dokła­
dniej oałej sprawy, która będzie przedmio- 
*em zczegolowyeb rozważań przez P. Z. P  
cł. ‘lopieru dnia 9 stycznia br. Tak więc P. 
& P. N., jak  i Cracovia zostawiła sobie za- 
tiezpieczone tyły, wiedząc, doskonale, że w 
razie powoazenia w zawiązaniu L ig i  — za­
wsze pędzie dość czasu do zmiany fron t

Pakt zlekceważ nia zjazd.t j.r. “ z Cra- 
*ov ivę  i P. Z. P . N. wywołał ogólny u .> 
smak i był jednym z glównyeh powodów 
itan twozych uchwał zjazdu, obrażonego z 
powodu tego rodzaju po itępowanla.

Przewodniczącym zjazdu obrano dyr. 
B ień  eńskiego z W isły. efeie?<urzen Lu ­
ksemburga z Warszawianki. Vrotokół po­
przedniego zgromadzenia przyjęto, poczem 
przystąpiono do w ery fikacji pełnomo­
cnictw następujących delegatów: 1) P i ­
goń — Kuch,1 r  Tadeusz: 2) Czarni — dr. 
M irzyński W ładysław. S) ITosmonea —

korespondenta.)
Jcnargel Dawid, 4) W is i  - Dembiński, 
Bierzeński j Obrubański. 5j Polon ja  — P io ­
trowski, 6) Warszawianka — Stro JiiHu i 
Luksembmg, 7) L eg j -  dr. Mielech, 3) Ł. 
K . S. — Skibicki, 9) W arta  — Bioniarz, 10) 
T. K . S. - zasi. Piotrowski z Polou ji, l l )  
J, P. C. — Góra, 2) Ruch — Solik, 13) Tu ry­
ści — Zastępca Piotrowski z Polon ji.

Obrady zastały uznai,e za ściśle tajne, 
jgraniczone wyłącznie do pełnomocnictw 
delegatów. Wydany komunikat prasowy 
wyjaśn ia dokładnie stanowisko zjazdu, po­
daj en y  go w nełnern brzmieniu:

W głębokiej trosce o rozwój pił carstwa 
w  Polsce na którem jest oparty cały sport 
Polski, elita  najlepszych klubów stwierdza, 
iż  przyszłość sportu piłkarskiego w Polsce 
przedstawia się niezadowalająco. Paktem 
jest upadek poziomu piłkarstwa polskiego i 
podkopanie bytu czoliwyeh towarzystw.

Przyezyną tego smutnego stanu jest:
1) brak spotkań międzynarodowych, 2) 

niemotnośo utrzymania zagranicznych nau­
czycieli, 3) osłabienie zainteresowania się 
sportem piłkarskim, co się wyraża w m ini­
malnym przyroście klnbów i graczy oraz 
upadku frekwencji na zawodach. Jest to 
wynikiem wadliwego systemu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski znn iszający czołowe 

drużyny do spotkań z niedobranymi prze­
ciwnikami.

Z  „owy-.szych przyczyn da się na razie 
o bu  wić wadliwy system m i s t r z o s t c o  za­
daniem naszem w znacznym stopniu przy­
czyni się do poprawy ocecr. j j  bytuaej5, sko-¥ 
ro powołane ku temu władze sportowe wy- j

kazały dotychczas wszelki brak in ic ja tyw y 
v kierunku zapobieżenia Jemu, mimo i i  
same system obecny uznały za, wadliwy 
jiodp-sane kluby, mając na oku dobro spor­
tu piłki nożnej w Polsce oraz zniewolone 
atowaó swój byt zwróciiy się do P. Z. P  

N. z prośbr i projektem o przeprowadzenit  
reogauizacji.

W  ten sposób dały podpisane kluby 
czynny dowód, że mimo z dnia na dzien 
k rytycza ie jsz jj sytuacji nie chciały zrjść 
z drogi prawa.

Z dotychczasowego postępowania sarzo, 
ządu P. Z. P. N. L e  m ogły podpisane kin 

by nabrać pewności, że ich słuszne postula 
ty  znalazły tam należyte zrozumienie, gdyż 
nie były wzięte pod lozwagę. W  te j sytua­
cji aby uzyskać konieczne przeprowadzenie 
swych postulatów drogą legalna zreeszi ją 
się podpisane kluby w stale organizacją dfią 
osiągnięcia za ilerzonegu celu, wytycyia;ąr 
sobie jako najbliższe zadanie, przy najść? 
ślejszem przestrzeganiu zasad amatorstwa: 
1) podniesienie pozioma piłkarsiwn po.skie- 
go, 2) dostarczani?1 poiskim reprewmtaojoo 
oraz reprezentacji olim pijsk iej należyci 
przygotowanej drużyny.

Naszą szczerą intencją jest oiear sienu 
przeprowadzenie w yżej y-yłuszezonych cc 
10 v wo współpracy z  polską megistratnrą 
piłkarsKą o ile ono nasze postulaty ae jhcc 
uwzględnić. W ierzym y, żc nas :c dotycbcac, 
sowa przeszłość i stanowisko, jak ie r„ mn 
jem y w sporcie nie tylko piłkarskim, dar... 
opinii publicznej pełną rękojmię, iz do kro 
ku niniejszego skłaniają nap po dojrzałym  
namyśle, nader ważne powody, i żo w dąie- 
liaeh naszych nie pozostaniemy wdos i 

bnieni.
Deklarację postanawiająei defiaityw  

ne założenie L ig i  oraz szczegółowe tormmj 
propono- ^aoyeh rozgrywek ligowych p ien i 
szej kolejki podamy jutro

L iga  pozostała jednogrupowa.
Stanowisko delegatów lwowskich, kfcć 

rzy musieli ustąpić przed „ r g  u men tam ’ r<. 
szty — najdoKłanmej wyjaśnimy. Zjazd od­
był sio w nastroju Dardzo poważnym, z  po 
wodu jednak szczupłości czasu nie w yczer­
pał całego porządku aziennego, jtlkładająe 
uchwalenie statutu i postanowień do Zjazdti 
W auiego w Krakow ie dnia 24 lutego ł 92i.

Do tymczasowego komitetu, nuająoeg, 
spełniać funkcja ^arządu wybrani zostali 
dyr. Bierzeńsk (W isła), Piotrowski (Prlo- 
nja), Knchar (Pogoń) i Broniarz (W arta).

iL R N IE J  iE N N is O W Y  .. Za KNYDH .
Końcowe wyniki tu m m jr na kryty** kor 
cio były następujące F inał gry poieayń 
ezej panów: Drapała (C z ) — oplk. Żona, 
Iłowicz (Cz.) 3:2. 9:7. 3:4; finai podwójnej 
gry. miesz. Drapała Langnerów na (Co.) — 
OrzóisLowska W arteręsiew iez (L k T )  5:6, 
6:2, 6:2; Rozgrywka o 3-eie miejsce w grze 
pojedynczej pań Zandlerówna (Cz.) — Lau- 
gnerówna (Cz.) 6:2, 4:6. 6:2. O rgan izu j? 
wzorowa.

J U T R Z E N K A  B IJE  ..?MX;ON“  8^ w
turnieju piirg - pongowynn. '

Ż. ROfi. K L . SP. „M E jA h “  aawrada 
mia członków, że doroezn i W alne Zgroma­
dzeni b odbędzie się w niedzielę dnia 9 ety 
cznia br. o godzinie 10-le j.

SPORT ZIMOWY,
Weawo ,?o pomiąłem. Władek, filister ą:cns/sxc 

klasy którego jedynym sporldm liyło tałenie p® 
pierosów „SpoT(“ i noszei.ic sągjk  z takim jamyn: 
niapsem — maszerował prze;, ulicę w łcotnąlctnyjp 
stroni nardarsDm. w długim grubym swaeterie. 
w kominiarce na ilowie. włóczkowych ka naszaci? 
a na plecach dźwiga! długie. Jak dwie gondole* nar­
ty, pod pachą dwa okute kije narciarskie.

Maszerował dumnie Środkiem choinika,
-  Władek, cc - Adze? Ty soorf1 wiec? Ud k*. 

dy? Dokąd sie wybierasz, czy do SŁ°w»k.JCr
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 Sie rób zbiegowlsk.il — uspokoi! mrao. — i V każdym ranie zona moja nad; wyczajnle za-
żaraz d  wytłumaczę. Znasz moją starą. Zawsz aowolona, już po tygodniu sw  erdz la że narty mi 
miałem z ną tysiąc k! ipoCwy ale w ostatnich cza-, nadzwyczaj® "  ponogty. Na ap„tyt pa serce, ner- 
sach tek się to wszystko spotęgowało, że an, -tisz ki, wątrobę i k szki a przeaewszystkiem na humor.

Ttrstyinać Na krok n.e chce mn e sameg ■ puścić. I Pr„vsęga, żc w takim humorze n'e wid: ata
Ja do kawiarni — już ona ze mną. Ja dc kin , — mnie od szeregu lat. jeszcze od ccasu. kiedy byłem 
ona w i i  także. Na Corsie triyma mnie pod żebro, 
nawet na ostatni Zjazd koleżeński poszta ze mną tak 
że. Wszędze jak cień A przyłem taka zązdtosna, 
że nie walno mi nawet spo.i.oć na jakąś mną bia­
łogłowę Służącą dobrała mi w domu taką brzydką, 
że doprawdy na konkursie brzydoty musiałaby bez 
jajmaieiszej protekcj- otrzymać pierwszą nagrodę.

Znasz mmc — z natury jestem spokojny i n.e 
lubię awantur. Otóż wybrnąłem z tej kabały w spo­
d li prosty. Pogadałem naprzód z moim lekarzem 
tomowy; . do którego nawet moja stara odnosi się 

e pełntm zaufa® em. Potem począłem w domu oka­
zywać zupełny brak apetytu, humoru, skarżyłem 

na rozmaite ctoiegłlwości w okolicy serca, nerek, 
yj^roby i kiszek, -doia siata pocręla nftiie uama-

iej narzeczonym.
Poleca też ws:;y?ik:r»i zuaiotryin narty jako le­

karstwo ua wszelkie choroby Jednego tylko 'żałuję 
a nrancwlcie, że sama na jakiś n eprzezwyciężony 
wstręt do śn;egu i skłonność do kataru 1 że z te­
go powodu nie może razem ze mną bujać pc śnież­
nych przestworzach. KOP!.

( k o n i k a  s t r y j k a .
(Od naszego korespondenta.)

Stry], w styczniu.
________ , . , GWAŁCICIEL KOBIET I 1RABUŚ W POTRWA-.
wiać l>ym poszedł dp loaarza. ja  absohitn.e e SKli. Od dłuższego czasu n eznany sprawca na dro-! 
:hc.afe,n. twierdząc, że rnam nadzeję iż będzie anjdze leśnej między Korczyiietn a Skolem napada’ na' 

kiAej przytem coraz głośu ej st«kał< ni. | przechodzące samo.ne kob ety. nadużywa! ich c e-i
W tajemnicy przrdemną zarezw aii naszego. |eśnie a następnie obrabowywał je. M.ędzy innemij 

Jokson, opukał nur e. obs.ocnał, kazał s.ę o ;  ebrac napadł na Paranie D. z Kamionki steroryzował ja 
kaszleć, zatrzymać oddech, to znów puszczać gb, słowami .dawaj hroszl, abo dusza" przyczem gro- 
feadal godirfę, wreszcie zapisał mi... uany. edyjp' • ?/j nożem, zabrał jei XI :■{. puczem zaciągnąwszy 
ren sport — ośw< tdczył — potrafi tu coś pornot. a w krzak’ zn.eyioilł ją. Tak samo postąpi z Nastunią 
trzeba kurację rozpocza & natychmiast — zadecy-, j<; z Syuowódzka i wielu innemi. Policja przez dłuż 
Jo wał z poważną m.ną. Zdrowe powijirzt. ruch na K-1y czas prowadziła dochodzenia celem ujęc.a 
iw.cżem powietriat. używi apetyt, pobudzi kiszki do sprawcy i dop ero onegdai uuato się przód. Kuiaw- 
irawien a. przyczyni się do regularnej cyrkulaw I SkjCmu | p()St Leśniakowi z posterunku P.P. v. Sko- 
srwi, "Staną wszelko z tem zwu zaiw doiegli - eset., jcmj wyśledzić i przyaresztowaó sprawcę. Okazał 

Kategoryczu e : apowiedzlr em konsyljarzowi, ze s;ę n-,m Aleksander Łagodzić z Korczyna, który już
, mb myśJę na stare łata nosić s.ę z far tao?.

1 ioja żona zaczęła mac błagać. bvm się rato­
wał od niechybnej śm er;' i nie czynił jej nu mło- 
*e łata wdową tembardziej. że jest tał śmiesznie 
nisko asekurowana ua wypadek owdowienia.

'. Wres c  e dałem się nakłonić.
Sanu jeszcze tego dnia popołudniu sprawiła mi

wl r. 1925 był aresztowany za zgwałcenie. Wraz z 
dor‘es'euiem odstawiono go do sądu.

GWAŁTOWNY WYBUCH OAZU. Dnia ; hm. 
zajęty był Abraham Lew n w raz z pomocnik-em 
przy ztnoiTowywan u piecyka „azowi , i w sklepie 
prey ul. Gołuchowsk ego 5 w dornu Tobiasza Kro-

„ . . .  1 "  1 na, który również znaj Iowa. się w sklepie. Pomoc
to wszystko, oo w .dzisz r«a ffl i *  \ “ . nik I.ewOna zaśw ecił zapałkę, skutkiem czego na­
wała ny grube rękawce f szal^ a O oc "I stąpił gwałtowny wybuch gacę Sita wybuchu była
jl* iRj ca lj srereg broszur z dzcdzuiy sp - *ł Łak w eika. że rozsadziła ścane sklepu sąsiednie- 

cafŁiiego w  . ; go -kładu maszyn fln w  Singer, rozbijając zarazem
P I  I 8”  % £ ?  wystawowi^ tej fraiy. Szczęściem faktycz-

nrycłiodzić z doniu o każ i«j p rze. , . nie n.azsyać można fakt że ani ę Jednym an; w
!e nicdzeit I śwęta a wracam, kl > n u '  V drugimi, sklepie nkt nie został uszkodrony. Jedynie
podoba Moja siara zostaje w t mi gdy . * - i pomocnik Lewina dooiał nieznacznych obrażeń —
si mrozów, śniegów, ł w.lgoct Natyc.ima^ ę - - wyrządzona firmie Singer, jest bardzo zaa-
tar: y. Nie ba! się wypuszczać mu c na wycieczici ag
uarcarskie, mimo żc wspóln e się ^bywają w to- v “jjMlANY W POLICJI. W zw.ąrku z reurgani- 
warzystwcrnęsl letr i żeńskim. Jak mii, , v  pżatM policji państwowej i zlikwidowaniem ekspo- 
rzyfa, ule obawia sę % tego powodm gdyż na z - śledezsi w Stryju, kcrowtrk ekspozytury p
'**- 1 sn egii. ^wykluczone są, jej z . em-J jj elafow przeire.sony został do koin saratr wraz
ws elki* n-jir.oralno«vl " , . irtTn i r wywiadowcami Gutowskim Kaweckim i Tassem.

zatem :Dodrozu.ę. V\ sehre^ e ac K I Wywiadowcy Kraszewski i ArgasnsJd przentes'eni
.itrai dc c eb-" zaifaii' ze na na u ,ostali do Staiiisiawowa. wyw, Stecuła do Doliny
leszcze an. razu. Sprzedani je Kiedyś jako repelii e , 
nowe. Chodzę z kolegami do klubu gdzie w sepa 
ratce gram w karty i pysznie się bawię.___________ 1__

, kcifeve n
OLA MIŁOŚNIKÓW KWIATÓW,

Łifcjk; alpajsł e kwitną po raz cirug: iczefi je pa 
nkwitn.ee u trzymać będ-temy w chłodneni ale ias- 
neni miejscu, podlewając coraz mniej aż do czasu, 

■ f)dy liść e zżóikna i uschną Nastąpi to w marcu lub 
kw etniu. Wtedy- należy głąb trzymać zupełnie su­
cho, w miejscu tir pól ciemnem i clać jej wypo­
cząć do czerwca. W 1 pcu wysypuje s.ę z wartmka 
starą ziemie ochi aniając !ednak korzeń c i zasadza 
głąb w małej domo' ce Ziem a musi być rn esza- 
niną kompostowej, iiśc aslej i » asku. Głąb należy 
wsadzić a«i za płytko ani za gjęboko — odpowied- 
tłio, jak go poprzednio zasadzi? ogrodmk. Don cz- 
kę sta'v’a sę w św etle na oknie, un kając jednak 
palącego siońca, podiewa sic w miarę od c: asu do 
czasu gnojówką Gdy się zakorzeni, przesadza s B 
do większego wazonu daje taką samą , iem:ę, pod­
iewa odpowiednio od czasu do czasu gnojówką a 
z końcem pażdz:erit’ka pow m.y pokazaś się obfite 
pączki które uastęon'e poniału rof.ikwltają.

Primułe, szczególniej drobne, czerwone i białe 
Cu ńskie. dają się latf.nii w pokojach p'ęięgnować 
.gdy się je starannie podlewa i częścto1 w di kra kom 
postową iub liściastą ziem’ę przesadzi. Lub’ i one 
orsycienuiione światłe, trzymają się d iskonaie h aa 
grządkach przez lato. Gdy sę je rodlewa rozcień- 
ęzonyrr nawozem kfowtai. otrzymujemy silny, bo-

i saiy it«;aL i piękne, aielore nście. Ponieważ mają 
one delikatne łodyżk.. wb;]a sę w.riem.ę kilka pa­
tyczków •’ ow azuje łykiem aby się kwiat nie ła­
mał Starannie pelęgucwane i podlewane wystała, 
wodą lub deszczówką kw-fną bezustankn,

RADY PRAKTYCZNE
XV naczyniu alutniulowem. po diuższem uży­

ciu pokazują się ciemne punkciki a n „długo potem 
powstają w tych m ejscach dciurki. Alumnium nie 
da sie lutować a napraw.ać można je tylko w ten 
sposób że pod naczynie podkłada się kawat twar­
dego. mocnego gładkiego żelaza i bije w tem miej­
scu tak długo żelaznym młotkiem, az dz’uri;a znik- 
n’e. zasklep' się a naczynie stanie się znów rdatnem 
do użytku. Dz’urki takie powstają jeżeli przez nie­
uwagę gotuje s'e w naczyniu aluminiowem sodę iub 
ług.

KUCHNIA,
Gulasz sarni Półtora kg świeżej sarniny, ło­

patki, oc: yszczonej z ścięgien, kraje się w kawał­
ki vv'eikości orzecha i rzuca do rynki na rozpalone 

! masło z jedną ósmą kg. pckrajariei w plastry cebuli 
! i jedną ósmą kg. pokrajanej w kostkę slon ny wędzo 
nei. Gdy saruiną dobrze się zr.imien! mdlewa się 

ją wodą. Gdy się wydynstuje, zalewa się sełdanka

czerwonego wina, dodaie cham,..'s*ilanów i zacią­
ga mąką

Chłodnik z jabłecznika ffasekę jabłecznika, óa- 
szkę wody z cukrem, sr.kiankę koniaku i sok z kil­
ku pomarańcz, można też dodać sok z 1 cytryny, 
postawić na 24 godzin, w zhnnem m ejscu. przece­
d z i przez muszKn zamrozić i na wydaniu wlać bu­
telkę sodowej wody Pamiętać, aby było jak naj- 
ziiirTeisze.

Duszona wątróbka. Pół kg. wątróbki c:elęcej 
oczyścić ze skórki, naszpuować sion'ną ł dusić w, 
maśle Gdy gotow", osypsić mąką. zalać śtr'eiauą 
i wkońcu pesoi-ć. Za woreśnie posolona twardnieją

Odpowiedz! red- keli.
Czytelu czce Wieku Nr w ego. Poznań: Przcde- 

wszystkiem należy nosić bandaże lub pończocliy, 
gumowe dla podtrzymania ro: sz« rzonych żył, na­
stępnie usunąć przyczynę, z powodu której dcstalai 
Pani żylaki. Na razie musi się Pani zwrocć do leka-' 
rza. aby zbadał, w jakiem stadium jest choroba, 
(Jsunięc e ich prędsze lub powolniejsze zależne jest 
oa wieicu i zajęcia. Nie używała Parr. prawdopodob 
nie sportów r z tego powodu ma Pani nog' siabe,' 
delikatne ł nicwytrzymale. Poza tem cały organem 
wymaga najprawdopodobniej szybszej przemiany 
materii.

T. Si Lwów; Tyiko ogólna pbemja jest przyczy­
ną czerwień enia i s nlen a rąk; miewa r'am prawdo­
podobnie również eręsto z'mne nogi. Żadne środki 
kosmetyczne nie usuną tego, tylko ogólna popraw# 
stam całego organ' mu.

Pani A. M. ui. Korzemowsktego. Lwów: Z. diet­
ką chęcią podam Patii kilka rad. czy jednak będz a 
s'ę Pani mogła zastosować w> u’ch? Szkoda że nia 
podała mi Pani swego wieku i trybu życiu. Wtv'oskii 
jąc z Pstu oceniam że ma Pani lat 25—2 9 i prowa­
dzi życie przeważnie s'edzące. — tmeba to konecz- 
nie zmienić, gdyż inaczej n‘c r.:n nie zmieni. A wDC 
1) 3—4 razy głębokie oddecnan;c przez 5 mkiut 
przy otwarłem rkne lub na św‘eżc-m powietrzuj 
Rano i wieczór g'mnastyka nasaż. dużo nic hu na 
świeżem powietrzu, tj. oadztonnhe przynaimniei 2 
g od z'nur przechadzk' Pozatem należy odpowiednto 
s'ę odżyw!ać. jarzyny, owoce, mleko trochę mięsa- 
na noc me jadać wiele. W  locie słone 'ub ręecżtio 
kąpcie. Przed zastosowaniem się jednak do mycli 
rad należy dać s*e zbadać leicarzowi. abj orzekł, 
czy pozatem ma Pan: wszystkie organy zdrowo i 
czy n'e zaleci Pani coś wprost przeciwnego. Gd/, 
będzie Pani zorowa. ustąpi I żółta cera. która wska­
zuje na ialcieś meporz-.dki w organSzmie.

% TARGU.
Nabml: Mieko 40—30 gr. litr, śimełanka 1.60 

za l't*\ Kwaśna śmietana 18K—2 :ł. zn l.tr. Ser 140 
za 1 kg, masło deserowe od 7.20 za kg., osełkowy 
6 zł. za 1 kg.

Jarzyny: Ziemniaki 12 gr 7» 1 kg. Kapust: słod­
ka 20—30 gi główka czerwona 20 40 gr. gł^wKa, 
biukselka 30—40 gi. 1 litr, bur akt 15—20 gr. 1 kg„ 
marchew 20- -30 gr. 1 kg.

Owoce: Skwkj suszom 2—2.50 zł za ks.. jabłka 
od 60 m  do 2 zł. za 1 kg. cytryny u 1 ' Jn 20 
gr. szt.. pomarańcze od 50 gr. szt figi 10 gr. 10 dkg. 
daktyle 48—ou gr. 10 dkg.

Z ^ p » s K ! .
M. H. Szpyrkówna: „Godzin« bije* — Wydaw­

nictwo Z akt. jjn. Ossolińskich. 192? — 8®. str 19«L 
Nowa publikacja Ossolineum to ksląźua przy- 

znaczona dla idącej w świat z patentem dojrzałości 
młodzieży szkół średnich, młodr eży akadem'ckiel 
i tych wsrystkich co poważnto zastanawiają się 
nad zatotami i wadami polskiego społeczeństwa — 
Charakter książk; wybitire dydaktyczny. Treść dziĄ 
li autorka na dw'e częśd. V/ i/erwszej mówi o go* 
dziniic samodzielności młodzieży i jei dalek;ch aro- 
gach Cręśc druga ogólnieisza tnówi o naszych wa­
dach o przemyśle, który obi'qzony tylko na zbyt & 
nie jakość wyrobu, o lemstwie i pracowstręclt* ja­
ko cnorcbie państwa, o partiach, które nie ohę# 
umrzeć, bohaterstwie szarego, nieznanego pracow­
nika lip.

Naczetfty cedaktor s
BRONISŁAW LASKOWNICKŁ 

OdpowindzU. ny ed ak tert
JOZEF feR SYFZTtlFOWICŁ
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IftnŁF.D flEĤ STYCZNO TEL IKiCZNY
ł r r" fc. H o s y l ł a
Łw W, Ol. Sfa>F£(ea B, I p., róg Chorą«sczyzn; .

356K

S  Pow szechnego br.Priua8a*iB«i)
przyjm uje w  choroI ic' Wtórnych 
c< kob iet od  2— s. W M O W i .  1 1

S  i .  A k c .  R y n g r a f

L u t ó w  > P  a c  T r y n u n a l s k i  Ł .  1
SD R Z3D A : 1 1 4

1 aparat nieużywany do plisowania. 1 maszynę n e-
  używana do obsuwana, i maszynę nieużywana 4o
i  "weneryćzńiźch JCufrowai/a I mas:ynę używana do mereżkowania.

39 9/ Wiadomość w firmie codzienne od g. •»—7 wiecz.

Iii litorODacti L-oraych i weneryczny.h ai«

Ot. w ib  DtitaW iiiiota
Centralna). Telefon 31-50. Leczenie lampa kwarcowa

0 0 i

S 3««,a..sta chorób wener i akórnyfcfl oraz «o»m cty-

[ f  S C H W A R Z  S Ł O W A C ^ B O O 4
naprzec iw  -itówuej poczty U c z e n ie  piam, hi odaw ek 
w ło só w  elek tro lizą  i lampa Kwarcową. —  J'd lfi-61.

nt 04

SPECJALISTA CH0RO3 S K O H N iO  i rfEdc.tlCZrt

;Br. 6ol«3iel<i
dzielę i święta od 9-1 Kri wąskiego S. fel. 31M2

SP£C|ALloTA UbOKOB • J». SłRCA i ZOŁA A

Dr, F E L IK S  M A H N
Lwów — 6róds:ka 46 — TsIe!8B 634.
P r z e ś w  e M a n ie  R o e n t g e n e m

88

L E K A R Z  DENTY¥v/i(s oiraulog.

Sr. Berta irchaappi ir
abso .w. kliniki dentyst. Uniwersytetu. ~pec ilista

K 1 V S  ord. odg 9ooi i 3ao6
P r a s jw i i la  d e n ly s f"c z n o - te c h n  c zn a  

jr l. A k a d e m i c k a  2 4 ,  felcT- — 58.
*<3

Br. El. i iitrins ^
L w ó w ,  p l  S m j i l K i  5  (Kino M ary s itn k a ).
Prześw. Roantgenem. Leczenie Diathermią

1 ! 23

Dentyst&Fp. BRilLLr
B A T O R E G O  3 4  —  ordynuje 12— 6 — w  mz- 
ó i:e!«5*i i  v ęta 10—L  1' 524

KASZLESZ.
SIE CZUJESZ PrtZtZIEBIONY. 
MASZ BOLE 6ARPŁA

UŻYWAJ
PASTYLKI H  Ł U
FABRYKA CHEM.FARMACEUTYrŁMA

O.l/I O G ULECK I
WA»51AW*

140

W

L .u łita  o d tłu szcza jące  i przeczyszczające
3F* H  jGL 3ST G U J L I  Z S P 4 

u s u w a m  n a u m je b n a  o t y ł o ś ć
K-ecz? cbsirukeję, reumatyzm, artretyzm, gicht 
1 inne ciiu oby, powstałe na tle złej przemiany 
materji, jakoteż choroby wątroby, nerek 1 p 
cherza moczowego. — Czyszcsa krew, —  loa 
puszczają kwas mocz, piasek i kamienie ió łc . 

GŁÓW NY SKŁAD: 151
A P T E K A  P O D  Ś W ,  A N N Ą  

Lw ów , ni. JanowsKa 52.

iz
; 3  .

| s
; H..j<
2 «

V2

! d i e  k L D t t jc te i
Sprowadzanej tandety
Gdyż macie na mię acu tov > r 
n ;pi~£ in ej ,-y i taószy, bo 
,  tT  wprost zt iródl. |

Ł ó f i t a  *S|>l!fl W f
Ł Ó Ż E C Z K A  D EJINNc. 

U M YW ALN iE , 1'» iZADL> STO JĄCE  
,  MEB LE LEKARSKIE i t d.

AW  #40S<1(t
1 Lwów,Tercjarska10. Tel. 15.88
(boczna Kleoarowsk ej 5 n.nut od przy 
Stanka tnm w. ka j. iw . Anny). 15? 

TĄ TEPQY PusrUKIWAKI

C S I L L A G

ŁA^ICUSZfil na szyie
z  H 4  k a r a ? ,  z l r ł a  o d  z l .  1 1

U MANDLA
K O P S R N i r a  14

' spFii*Iw kina Ko?ern(k. 55

I tklSKUTECZNIŁISZYH ŚROOitlEM UŚMIERZAJĄCYM

r e - H M a t y $ MłAMAMIA,BOlt(itOWYiZEBOŴll]
Jts t WRÓEOWANYaolATiO/
I NAGRODZONY 

M EDALAM I
111

I łL
OOIMBTCtA (MROZIE 

''Wnwówtuil rfónut suw «nutŁ»«?
JA  Y fS  APTEKA MlK0LASCHA

ĈHUUKA r\ ART ŁKA MA ' 
r C TARNOPOLA ’

L W Q W .

1 3C9

ł H a t e r i  c p

U B H SH Y  W Y H 0 B  CENY  P h iftY C Z N E

U f i l l  n n v  w a fo w a n e g d E  Z S 5 1
R U f t i f i l R  I  d w u s t r o n . »  »  3 4  S i

40 —  
3450
B a —

5—  
I G —

3 ‘ -  
5 a [ i  

i.'5Ł 
i, n 9*50

z irowy nor.
■lOSi.DOS

»  n
tt V
w »
n n
n ia

* n »
• w u

iiłsnntrti . . . . . .
ro d u s zh f a ie r ia n B  .  .
P o s z e w k i f o t o n i e . .  .
PrzE Scierad iu  na p d * c! b !

- w  „  i io d  k o łd ry  k 
Kojjb w e i n i a n p . . . .

itapy, FsranRi, Dywany, P łó ­
tna, RęczniRi i.t.p. oajtdBî i mMW
FAP.1YKA POŚCIELI

A. PIETRUSZEWSKI - M. MLESO 
Lwów, KoralnicKa O. — Telefon 37—72.

J A  A N N A
z i. o,tm> t ’ 5 cm. d ) j -  
g juji olbrzy.-niemi wio* 
sami L -re i y, uzya ia h m  
je t r ez uży wan e ooma* 
cy w asne-o «rvna azku.
Pom ada ta zosta 'a  -zn a . 
na i? ko  jedyny ś n d e  c 
■ rzeę w  w yoad  niu w  o -  
s£w, wzm acniają v g es ty

0  e s t i w  mocnikji) y 
cebul i w łosow e. P ow o

1 je  c. koD i-t, m ężczyzn 
i daieci g fs t y  i s iln . za ro s i 1 ■ ad a i 
w io .om  ju ż  po  k rótk im  życiu  natu* 
ra.ny połysk  < gąsti śó, chroniąc je  od

rzac lw c ), snej 3n* »n y , uż do póź e j 
s 'a rośc i Pom ada C s l.8g  1 owa p  y- 
k ry łup isz w  c ągu 48 godzin . Ż dsn 
• i.y 61 Jdek n ie post d '.al w ie 'e  
sk iadn lrów  o  iy w c z  jh  d la v?łosów, 
jak pom a a C s Hag, która siu-zn e 
zd rb  ła sob ie  św  a.o\Pi ( la w ą  .k o r .  
tak  ranie, jak i p : n ow ie  ju ż po uży iu 
p e r w . z g i  słoika Domady, o s ią g a j' 
s w ie tr .. wij n i i, gd y  w y  adar ie  w ł - 
sów  u ta  e  ju t p . k il/ *  d ia h i uko 
ru 'e  s ą n ow y  porost. T ych  suKcesów 
d ow od ri 50 le  ni jjb ileuBa i  tmenia 
ir*ąve w  m i1 any pisma dz'ąkczy> ne 
k tó  •  o trzy  J i m  z  ca e ? o  k  .  a i I 
ty .ko  z b ia k i m  tis  a n i ; m g ę  ich 
ogła-zać C en a jednego  stoi a pomady 
C  illag i t . 4 3 1. P o d w ijn y  stoik zt 7.— 

w jk y lk a  pocz ' va  cod? za p o -  
rrzcdn iein  nad s ian em  g o tó w k i lu ’-* za  'om ora  do­
brania p ocz  ow a  o, z  fab -yk i, dokąd n laży k a ro -  
.vać > ,zvs '.k  e  rar.ló^.eIl a l o ’J
Anna C ii l la g ,  K r a k ó w  u . S w . G ertru dy 28 S.kc a 37,

k w i a t o w e j  r ł a w y

9»

gaśnic:

krajowej wytwórni 
poieca zastępca nu 

M *io  loiskę
AIIoas Kai|dn
KLIRSKtt
two.Si .U h  ia t i l

W zakładzie kostnetycznyni i fryz erskun
BErRTTf T H I E L

(p » c T r y b u n a l s K i  1, n t E Z ^ n ia j
usuwa się zapomocą najnowszych aparatói 
t marezczki i nieczystości twarzy czerwono­
ści oosp i rąk. Tamże wykonuje się arty­
styczne fryzury według paryskich żurnall, 
faruowenie włosów oryginalną farbą Ilenne, 
strzyżenie włosów, — roboty perpkarski*) 
!>- 2 / i manicure. -

istó'?•

  ss© //

LwowsKa wytwórnia klatek d-04°rSeń^ 
Ul cbaia MAJKI we Lwowie, Lindegc 1.
dast r po cc ko. kurencyjnych z  gws encj, 
za  I sztJ  Q 28 z ł. ' 3713

Skład papieru B ci SITARZY
L« w ów, u lica  SobiesK  ego  Q
pole a  wszeikie przybery szkolne i kance­
laryjne po cenach najniższych. b.t
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N ' - a  X ł.O»i£.
i « l  * 7 * * 8 3 1 .  —  U Ł s y e a  i r  i j r t h . K -

Ctoil./Flł.ElCOE
n r iK rw— I u 0i©z 33 i Suk enr&ici 15/16 

Lwów — trybunalska 3 7,

nyiun *
O s s c u ę c i l J i o ś f  « 1 9  p r c .

Prieraf tamy zuż> te opony na 
n we. Zamieniamy zużyte opony 
na nowe. Kupu.emy stare cpony.

„ L U M E h "

Lwótf, plac Mariacki 6.
K  516

L O K A L E
»‘ { {X ! t J A i i i  ak a d em ik a  na 
••■.i&ą&k&ttio, m ożo  b yó  k oh 
tern tG r » y  11 1 auto m. U lic a  
M ik o ła ja  19, p a r te r , —  na 

. prawo, 11. rirswi KHiU
K L U B  ą p o rL w y  po&wtku- 
'■o lo k a lu . L o d y  do A d m : 

pod , .K lu b*4. 19457

* L O K A L  sk le p o w y  ob szer­
n y , c e n tra ln ie  o g rz o w a n y , 
w  c en tru m  L w o w a , u lica  
W a ło w a  11 A ,  d o  w yu a ję -  

i o ia . In fo rm u je :  A d w o k a t  
f  L e w in ,  L w ó w , W a ło w a  

N r . 11 A .  10518.

F R & Y J M Ę  je d n e g o  —  lub 
dw óch  uczn i na ca ło  n trzy  
m an io  in to l rod z in a . U l:  
L eon a  S a p ie h y  49, I .  p, —• 
d r zw i na p raw o . 10597.

P O K O J U . z  k u ch n ią  — 
od g o s p o d a r z  — 

t-.wentnftluiG : na 'p e -ry fe -
G a ch  poszu k u je  bezd z ie tn e  
•ou4/,efistivo y.a u m ów i o-

czyn szom . Z g ło s z e n ia : 
..N ow a  3?okln.ma“  S yk s tu ­
s a  42, równio/. (M e fe n io z -  
•U o D--2A . . _________ .10438

> 443CT A l ( 'Ą O A  ęio pa- 
HńnJrTżió umiew/cze 

Uio p rey  : 1 ro d z in ic . .UliCd 
• tfa łock iogo  1. G, IX. p. — 
d ryw j 8. ’ -10427 '

DO W Y N A J Ę O f A  pok ó j 
‘.meblowany, osobno wej- 
 ̂ie. Kochanowskiego 37 — 

3 * • 10425.
Ł O K *A L  » a  s k le p  Bpożyw - 

jsaraa do w ynajęc ia . — 
ih e n  łoch ow ska  19, w indo- 
mo&ć. od  &-G. 1921$

I)T i# N  tdoneczftłł rm kojo 
i fcińcłmto. w  p a r te r z e , •— 
5 w ie żo  T>ov'ioti-/n do  w y  na 
:ł>cia itn  ó ttódotn  i ni 0 7 ,y  n- 
-r ',>:n, . W ! ł H . (  V.es( ech  nw-
• ‘.:t ?Ó. 1.-:..4 ;-noi4  od 8— 6.

10219

D U 2 Y  fr o n to w y  btouoozny 
p o k ó j, e le k tr y k a , osobne 
w e jś c ie  d la  1-Gł p an ien ek , 
z u trzym an iom  do  w y n a ję  
c ia . T a rn o w s k ie g o  20,
p r a w y  p a rto fi--* .-

v, A  U A Z  c o  w ynajęci:*. r»o- 
■-ó,i r» m eb low an y . u l.  Ń a - 
b ie la k a  -Św iatło  e lo k łr y c z -  
u e, k a lo rU e ry ,  te le fo n , ta- 
c.icnka. W iad om ość  u p.
W o je io e h a , • w o źn e go  lian * 
• iii h u n f f lo w t ig o .  H a lic k a
X c. 19. KU09

DGKTY7 lu b  rrin ga/tfn  po- 
'Zuktiac- S łon ec zn y  ga n ek  
Lit>. p od w órce , w o d o c ią g  — 
'■ r^ in io ś c io . L is ty  do* A dm  
U ic łfU  pod „ F e t o g ia iv'Wi.“
 _   _____

B 031 OJ u m eb low a n y . 
•J«hAd n )r jk rep u j^ cy , ob ok  
t*iU i P o l it e c h n ik i d o  w y-

Ą a idetftk r, 24 -™
* ‘ o. na hnwo. 19514

Ernsta
A U L J A K B F I  f p K X )  Cdty 
śr.Jój‘ • lUfi-jątók' Snlobyt .clzi.- 
ki . w spółpracy ż ju v  ’ g i la  
sntj izy-hkiej do;; iii wfi 
ws/ysLkR'li iutoresucU. «Te- 
ż »li \vioc joszozt
wolnym , czy w ilus. — tło 
cyili'.i s iv' sr.ybko 1 pis* 
imt.yi luniast d o  „M a t ły m ó  
njuin .• w Wnrsi,ttwlo, u l: 
N ów of;rodzlia 30. acista  
(iysl roejn zapowuiom i. — 
\Vybór o lbrzym i. S6Si

P o s a t f p o s i u k u f f i

M Ł O D A  IN T E L IG E N T N A  
osoba poszu k u je  p osad y  
sp rzed a w czyn i w  ja k im ­
k o lw ie k  m a g a zy n io  —  lub 
ty m  p od ob tio j. Z g ło s zen ia  
do  W ie k u  N o w e g o  „P iln a **  

9009

E M E J łY T O W A N Y  a rzęd u ik  
k o le jo v / y ,r z n a ją c y  ai*? " na 
ku&owości, e k s p e d y c ji, — 
hand lu  z b ran ży  k o lo n ia l­
n e j. b lo g ly  k o resp on d en t 
p o lsk o  — n iem iec k i o ra li 
b y ły  za rząd ca  w ie lk ie j  j a ­
d ło d a jn i, p r z y jm ie  u b ocz­
ne z a  je c ie  lub zast<?Ps*wo 
w ię k s z e j f i r m y  w  S ta n i­
s ła w o w ie . O fe r t y  pod 
„P r a c a *4 do b iu ra  p o ś re ­
d n ic tw a  D z lu ga n o w sk ieg o , 
S ta n is ła w ów , G ru n w a ld zk a  
N r  3. 9013.

„ m r r i L \ TA “  O b ertyń *k ft 6
I .  p. W y p o ży c za n i na ro- 

; d u ty  k os tiu m y g tjd ow o  —
! fa n ta z y ju e , — w sp a n ia le  
| p r zy b ra n ia  n a  g ło w ę  ja k o -, 
: t o i  dom in a . 1039G

S P A W A N I E  —  p ęk n ię ty ch  
częśc i cd  n a jm n ie js z y c h  
do n a jw ięk s zy ch  p r zy jm u ­
je  W a ra ta t  m ech a n iczn y  —  
Ł y c za k o w s k a  332. 19022

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  b ie li-  
źn ia rk a  p oszu ku je  s z y c ia  
w  p ry w a tn y c h  dom ach  — 
L is t y  pod „ l l io liź n ia rk a * *  
d o  A d m . W iok u . 103^1

DO  U A tT E S Z G Ż E N IA : p a ­
n ien k a  d o b rze  p o lecon a  — 
m iłe j  p o w ie rzch ow n oś c i — 
do k a sy , b iu ra  itp . N a u ­
c z y c ie lk i  z  ob cym i ję z y k a ­
m i, m u zyk ą , in s tru k to rzy , 
F ra n cu zk a ; N io m k i b on y , 
p ie lę g n ia r k i,  g o sp o d y n ie , 
o f ic ja l iś c i  g o sp o d a rc zy , —  
p erson a l r e s ta u ra c y jn y , -— 
Ł iu r o  N ie tn c zyn o w s k io j —  
L w ów , p la c  A k a d o m ic k i 3. 
T e le fo n  1361/ 19522

F A N fE N f e Ę  iu te l. z  ukod- 
c żo u y iń  I t .  ku rsem  eom . 
poszuku.ip p osad y  ja k o  na 
n o ż y c ie lk i  lub w y c h o w a w ­
c zy n i do d z ie c i. —  M oże 
p r z y ją ć  te ż  posadę ekspo- 
d jen tic i w  cu k ie rn i. L is ty  
pod  „ In te l ig e n tn a *4 A d m : 
W ie k u . • 9998

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  s iła . 
6 la t  r rak  t y k i  ,w w szys t­
k ich  d z ia ła ch  n d m in is tra - 
c j  1 d / t e n h ik ó w , ; 1 sp ec ją l-  
nóśó: w & źyslk ie  ro d za je  re 
k la m y . • o s z y n a , 1 1 jęó.y-k
n iem iec k i, o b e jm ie  posa ­
dę. L is t y  pod „S a m o d z ie l­
ność K onoksje** . do  A d m : 
W iek u . .19256

Z A K Ł A D  , f r y z je r s k o —ko­
s m e tyc zn y  B e r ty  T h ie l  p l. 
T r y b u n a ls k i 1, m ozan in  — 
r/ynczn  tan i(» w  k ró tk im  
c za s ie  w s ze lk ie  - ro b o ty  te ­
g o  zak resu  1932S

S T  E NO G it A F  J t  w y  u c z *
D A R M O , lis to w n ie , Ro- 
d :ik p ja  S te n o g ra fa  P o ls k ie  
g o . W a rs za w a , S z c z y g la  
N f .  12. 3314

M m m m  hanbiiIie
L Olszewskiego 7
r>r_ i,n ją  d o  l ’i  b  m . W P I S Y  r a  r o w e  k u r . y s

1 . h  i r d  o w a  5  m l  d la  d o r o s  y c h  ;
7. altnagr fj palu io , n i i s z y  i w y z s i y ;
3 . b > . « n . ,  n j  i M / n a c b .

I a f j j r i '  a ; 'o  i w o r y  r d  >  d * .  1 0 ™  2  i 3 — 1». 112

Kurkowa 3b
Isf. 31—14.

L l iP S Z A  alii-inoa paŁiu liu- 
j e  jioaady  d<. . Uo/.yntfcit Kd 
od 15-g'O. L is t y  do  Yd run. 
W io k t i f od ,,D lu łfo lo tn io “ . 
____________________________tOISji
Z D O f y A  u ia sa zystk a  tw a ­
rzy sauka s la to s o  za j^ o ia  
in b  i i r j  w atn it. L is t y  r»od 
, K (,s n .e (}rlca“  do A dm ln : 
W io ts  , '  1 l«S<

F m z  l l C F K E l

A  K  U S Z E R  K  A  Lu tkow  skn. 
p r z y jm u je  pan tc . A s n yk a  
N r . 9, d r zw i 2, p a rte r . —

K U L T U R A L N Y ,  49- t/E TN i 
K A W A  L R R , W Y C H O W A ­
N Y  W .  S Z K O C J I ,  P O S IA ­
D A J Ą C Y  M A Ł A  R E C T O -  
W N . V  R E A L N O Ś Ć  W  O- 
K O L IG Y  L W O W A  P O S Z U  
K T  J E  Ż O N Y . W Y K S 7 T A L  
G O N E T  P O L K I  L U B  U - 
K R A 1 N K T  w  w ie k u  28-32 
la t . O bok ‘z a le t  f iz y c zn y c h  
W Tn iłjga im  su: c lin ra k te r
w y b itn ie  In g o d n y , sta ran ­
n y  i s u ld e L iy  o ra z  zn m iło  
w  a n ie  do  ż y c ia  n a  w s i. —  
U b óM w o  p o T d a n e .  TYirn- 
sza s ię  o d o łą c zen ie  fo to ­
g r a f i i , .  Mói*n : hedv.lo zw ró - 
ęo ;ó i. T-.Ldy d la  „W c ie r a -  
'nf*. W iG H n j  W o jfty ** do 
A d m . W ic k u . 148

PR 7; Ę_M Y S Ł O W L E U  " w  śrc^. 
dnirn w iek u , ożen i się 
■A w d ow ą  bozd-rJolnn lub 
s tn rszą  . r»a ni a do I « t 59 — 
7/.'T>6Vajtmm 3 909 .d o la ró w ; ! 
lodlrrjn nhrdAfrrm, U ^ r r  do  ! 
A d m . W ic k u  N o w e g o  . nod , 

ctoU .................  19419 *

P O S Z U K U J Ę  posad y do 
sa m o is tn ego  za rządu  do ­
m em  n a  w y ja z d , e w e n tu ­
a ln ie  do  d w o jg a  s ta rszych  
osób . Ł a s k a w e  zg ło szen iu  
pod „B a r d z o  p ra c ow ita *4 
do A d m . W ie k u .  19505

S T A R S Z A  ru tyn o w m ia  —  
bona N ie m k a , szuka p osa ­
d y  od  15. s ty c zn ia . Zg ł(f* 
s z e n ia  pod „N iem k a **  da 
Ądrn . W iok u  10504

T O R E B K I  d am sk ie  skórzn  
ne» jed w a b n e , d a n c in g ow e  
n a jn o w s zy ch  k r e a c j i  w y ­
k o n u je  s p e c ja lis ta  B a ­
rnach , p la c  B e rn a rd yń s k i 
N r . 2. 10352

P O S Z U K U J E  s ię  sp ó ln lk a  
Z. g o tó w k ą  1.009 do 1̂ 500 
z ł. do  iń tc ro s ii k u p ieck ie - 

: g;7 ;-..? ł,v8 k\‘ zu in m m ion y ; -za  
p ien ią d ze  d a ję  zabezp io - 
o zen io . L is t y  d o  A dn un : 
W io k u  pod „K u p ie c *4. —  

10434. '

Z  P O W O D U  w y ja z d u  za ­
ra z  do  w y d z ie r ż a w ie n ia  — 
p ra c ow n ia  su k ien  d am ­
sk ich  o ra z  ku rsa  k on ces jo  

I itow an e L is t y  do,, A d m in : 
; W ie k u  pod  „P ie rw s z o r z ę -  

dna**. - 19429

X A  P O Ż Y C Z K Ę  .700 y j. -+ 
dant m io s ięc zn io  ICłO . z ł. 
procentu ' lub  posadę. L iś t y  
pod „R ze te ln o ś ć 4* do A d m . 
W ie k u . 10527.

O H O B A  w  śred n im  w iek u , 
In t e l ,  p o szu ku je  p osad y  zn  
g o s p o d y n i Z g ło s z e n ia  u l: 
G ródecka. 12»/XV. W ie r z ­
b ic k i.  •- 1949'.

Z A  R Z A D  re a ln o ś c i ob e j-  
m im  fa s  jo  w y s ta w i ta n io  
ta ob o w iec . L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod „5  procen t*4. — 

10484

K U C H A R Z  —  w y k o n u ję  
zn a k o m ic ie  w s ze lk ie  zam ó 
w ioń  ta na b a le , p edow an ia  
w ie c zo rk i. R e f le k tu je  tak- 
żo na s ta łą  posadę d w o r ­
sk ą  Inb  sezonow ą . U lic a

1 M o ch n a ck ie go  G, R ep e low - 
a k i.________________________ 9906

i A K U S Z E R K A  S E K U L A  — 
p r z y jm u je  p an ie . G ród e- 
cka  49, I .  p .__________I627G

T O R E B K I  darnskio ck ó rza  
ne i jed w a b n e , tepzk i na 
nktn  w y ra b ia  i n a p ra w ią  
s p e c ja lis ta  B araseh , p la c  
B e rn a rd yń sk i 2. 20

A K U S Z E R K A  .p r z y jm u je  
p an ie  na - czas s łabośc i —  
W a ło w a  27.. .Z ad zw on ić . —  
d o zocc zyn i w skaże. 10918

N A U K A :

PO SZ  U K U  J Ę  n a u czy c ie lk i 
v, fn u ieu sk iem  do sześc lo— 
le tn ie j  d z ie w c zy n k i —  nn 
vzie>. O d p is y  św ia d e c tw  — 
w ra z  z  p od an iem  w a ru n ­
k ów  n ad esłać : P isa rów k a , 
T . D u n a jó w , D w ór . 19342

(N A J S Z Y B S Z A  m etoda  w y ­
u czen ia  ję z y k ó w  n o w o ży ­
tn y ch . „E c o le  fr a n c a is ę ’ * 
B a to re g o  34. ' 10245 .

F R A N C U S K IE G O  i kon* 
w e rs a c ji u d z ie la  ro d o v/ it »  
fran cu sk a , p r z y jm u je  ttd- 
m a cv X m ia . L4flty do A d m ; 
Mriek u  pod „ P a n s  X V I “ ,  

39906

K O N  G ESJO NO M f A N  E  
K u rsa  N au kow o  „O S W IA *  
T A "  p r z y jm ą  Jeszcze k i l ­
ku u czn iów  p iln y c h  i od ­
p o w ied n io  w in a te r ja le  na 
u k ow ym  zartw ansow au ych  
na k u rs  m a tu ry c zn y  g im ­
n a z ja ln y , k u rs  z  zak resu  
6 i  4 k las  g im n a z ja ln y c h . 
Nauki u d z ie la ją  n a jw y b i­
tn ie js i p ro fe s o ro w i o g iu m a  
2: ja ln i p ir io z  5 do G go d z in  
d z ien n ie . Z g ło szen ia  w  S e ­
k r e ta r ia c ie  „ O S W I A T y - 4, 
l .w o w , M U k ow ak iogo  11 —  
od 12—1 i  otl &—tł. P ro -  
a p ek ty  d a rm o . 872ii

U D Z tE L A A r  le k c j i  b io liż -  
n ia rs tw a  (k r ó j i  s z y c ie ) — 
h a ftu  (b ia ły ,  k o lo ro w y , 
z ło ty ,  rioh oU on , e zp och te l, 
m a d c ira , to lodo , m e reźk ih  
k o ron k a rs tw a  (Y e n ic e , —* 
k lo c k i, t e n e r ifa , na d ru ­
tach  i s z yd e łk ie m ) r z e c zy  
y, w łó c zk i. rc l,i^ f i bu tik i. 
L ifH ch iitz  —  G Tunhaut u l, 
A n d r z e ja  G o ląb a  12, t e L  
2i85r boczna H o fm a n a . —» 
' i/: , < G 19141

W i :  Ę K S Z E N IA  R E T U ­
S Z U J E  OsU^ja. Loszc/:yń- 
s k ie g o V 7 . 19489

O S O B A  in tó l. szu ka  z a ję ­
c ia  p rze d p o łu d n io w e go  —  
szyc ia^  (lo  d z ie c i, z a ję c ia  
d o m o w ego . u słu gi p r zy
ch o ry c h  lub  w  sk le p ie . —  
B e z  w ik tu . L is t y  do  A d m . 
W ic k u  pcfd „ B e z  w ik to ‘ \ 

10459

A  K  U S Z E K  K  A  W  A G N E K O  
W  A  p r z y j  mp Jo. pan io  na 
OZHS s łabośc i. S O H IE S K IE  
G O  31),: TJgjZtp*-..': . 16017

CHOROBY W ENERYCZNE
i  za s ta rza ło  sk ó rn e , n eu ra ­
s ten ię  sekSu a In a  “  le c z y  
s im c ja lis tą  Dr. F r iaoh . ul. 
W h ło w a  11.  ̂ 1M77

E N E R G IC Z N Y , na staliij 
p o sad z ie  p oszu k u ję  z a ję c ia  
w  chw ilach  wcduyołi ja k o  
in k aso iit. '/.astm^ca lub  t. p. 
ZfGuflzoniu listowne poci 
,J * r e w iz ja  .H . ‘ 4 d o  A d ^ G n . 
W ic k u . 19457

M Ł O D A  d z ie w c zy n a  poszu 
ku je-, nom ady za ra z  —  do  
wszvk1 k iog fi. r ó w n ie ż  do 
ku ch n i. T .is fy  pod ..Stuni- 
bI a w u  12“  do  A d m  w * ,'k u  

3043G.

S K R V rP T A ,  p o d a n ia . —
w s ze lk ie  p ra c e  nau kow o 
w  żą d a n ych  , ję z y k a c h  —  
n rze iii«n j< r  'n a jt a n ie j  %a- 
k łud P is a r s k i, R o m a n ow i-  
( ‘Z.a 29.______________ } 10147

R Ę K A W IC Z K I  skó rzan e  — 
p r z y jm u je  do n a p ra w y  —  
o ra z  c zys zc ze n ia  Mu g a z y  a 
„N O U Y E A U T tf:* *  \YuTłw& 
U  A . 10033

“s s i S T  &M l i M t l S & r i f
r r / y ^ m a ją  W P J S r f '  n «  k u r a y :  

a ) h a n r ]| o w e  5 -m ie * «  ( c z e 3 p c  ra ie ś . z ł .  1 2 — ), b )  e t e *  
n o ą r a t j i  2 *m ie s . i  X ( c a c e a n e  m ie s , z ł .  4 *— )  I  

j k i l i g r a f j i ,  c )  p iz a n ia  n a  ra a z s y n a :h  6  t y ^  i S *n ń e* « 
^ . (c z e s n e  m ie s , z ł - 5 * -^ ),  d )  o b c y c h  j  5  m ie s ,

(c ^ e s n o ,  in ie * .  z ł ,  4 * — \  c )  t o w a r o z a a w d t w a *  —  O i -  
d z ia ł/  m ą& k le  i ż e ń s k ie  p r z : d p o ł .  i  w i e c z .  (d lr , za<* 
ję  y c h  z a w o d o w o  s p e c ja ln e  * w i i ć z .  k u r s y  o d  c^odz, 
7 '3 u )# r o a p e k t y  d a n r .o .  In fo r m a c je  i  w p i s y  c o d ^ e n '  
n ie  o d  1 2 ^ D 3 0  i  o d  — 9 w l e c z  Z - r z ą d :

16 P  - o f  d r .  J o z  f  G l u e i ń s K t .

A B S O L W E N T K A  se in iaa - 
' r ju iu  p o szu k u je  le k c j i  — 

% zak resu  szk ó ł p ow szech ­
n ych  l ‘ n iżs ze go  g im n a ­
z ju m . L is t y  pod  „S em in a - 
r z y s tk a 44 do  A d m . W ięk u . 

i 10346

P O H U K U J E  p o sa d y  d o  
dom u do k e c h o l 

lu b  clo « w »7 gs tk io gO i TJ^ty 
oed  , .M a r ja “  do  A J ,v,?n: 
Wi^kn. 9910

S 7 U  R A M  d/.ier/a w y  m ły ­
na w o d n eg o , w s ta w ię  swu 
je  w a lc e  lu b  tu rb in ę . 55glo 
K lon ia  lis tow n e  do 1 .Adm : 
W ięk u  pod „ M ły n 4*. 30469.

W Y U C Z A M  b a t ik o w a m a  — 
r ę l i fó w ,  tk a n in , ażurciw  i 
t  p . po  eon ach  n isk ich . —  
Z g ło s z e n ia : K u rp iń s k ie go
15, I .  p. 39133,

M Ł Y N A R Z  —  k a w a le r ,  —  
z : d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  — 
p oszu k u je  posadę do  m ły ­
na go sp o d a rc ze go . Ł a s k a ­
w e  zg ło s zen ia  pod M ły ­
n a rz  R u d o lf  J o ósk i. M ila -  
ty n  n ow y  p. lo co . 161.

O D D A M  po  rucza j ąeą  n d m i 
i lis t  r a c ję  dob rem u  gosno- 
dar/.owi sa k a u c ja  2 900 
d o k , fo lw a r k  w  w o je w ó d z ­
tw ie  k ra k o w s k i om . 2 k im . 
od Htftcii, k om p le tn e  in w e n  
ta rz e  ż y w o  , i pm rtw o , J»ii- 
d v n k i ilo tk on fiłA . lÓ icszka- 
n ie  4 ,pnkoi l k u ch n ia . —  
T . iT y  pod „Z n oh od rile ’ 4 do 
A d m . W ie k u . * 19458 •

M  A T  K  M A T  Y K  Tf pr/.yr od y 
f i z y k i ,  ch e n iji (p om oc — 
e g za m in y  —  m a tu ra ) — 
u d z ie lą  p ro fe s o r . A n to n ie ­
go  7, T. p ., od  8— 5. 10859

M A * a :>v k t k A . o w m  
z rmnMyka, — wyko^nle 
ws'<e11ric mn̂ ażę 4 biegi 
b vdrf\f»atyc^nft, Ka«tweT»«
T.ncbnwr., IfS im rtaw ic^n  19, 
L w ó w . 10445.

K O K S  T A S C Ó W . W  p ie iw  
szorzednoj gzkole tańców  

i tlenryL-i B ry s io w t j. zam. 
! t 'Łuthd we,! p rzy  ui. Eu- 

towskicg,i 23. eozpoczy iiB  
alo k u rs  wszolakicłi t «ń  
ców m odał-cii i • Ba?en», 
w -e h . — T ańee  prowadzi 
prof. R obert Uors.C. Ceny  1 coińODO, *1681

21 Z L O T Y C U  k o m p u -io )' 
ku rs s tw in Ł ra fj i  p o ls k ie j, 
n ie m ie c k ie j E^ule fr e  
ca ise , B a to re ffo  iii. 1021’

KONCJES K O K S Y  L A N -  
O L O W L  P . Ru .kow sk le jjo , 
ł iy b l ik ie w ic z a  Hi, p rzy in u  
j a  w p is y  o ii 10— 1 i 5— 7, 
na 5 m ie s ię c zn y  k u rs  h an  
(l io w y . K u rs  stennprra fji 
p o ls k ie j i w ob cych  j ę z y ­
kach . Y a m io js e ow ym  k o  
rc s p o n ilo o c y ja ie . 10122

VVi K l { f i ] 'K l M  czas je  w y r -  
rza in  r ia jin od u i.J szye li tk a  
lin  o ra z  w y r o b ó w  z w p ie *  

k i ;  nona n iska . O l, K a b a ­
ły  5, I  p. boczna  n f; K ;■ -z 
tra yń sk ie p o . W IS

K O T Y N O W A W A  N A O -
/ .S C ii-h .K  JE 7IYK H ,

F B A N O O S K IE O O  Ro ńad i 
ja c a  iiic r i-s zo rzed n o  ro fe -  
ro.ncjo, po t-zo l-n a  z a ra z  — 
z.ertÓBaauih w óa z  poóa- 
ia ie ji jd r e a n  i w : .r n n k » fr  
d ó  mm. W .c k n  Fowcfo 
pod ,F L/‘ * » «
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W tan .in razie drogi kuzyn -  do któżby to mógf być in­
ny? — mógi lada chwila wrócić i przeszkodzić mojemu d/m- 

,laiiiu. Powiedziaien; sobie, że nmszę się.mieć na baczności
Holger Weiitole palii spokojniej jak gdyby zapomniał zu- 

pei nie, że sie działa naprzeciw niego dama, albo teź nic chciaf 
przez to zakłócać sobie spokoju. i -

Wszystko to raztm robiłoby wrażenie, jak gdyby oboju' 
siedzieli w.spokoju i przyjaźni, gdyby w rysach twarzy Gurt? 
nie przebijała się rosnącą irwoga i niepokój. Teraz i tu mo- 
glen ia widzieć z nrojej kryjówki. Od czasu "dt czasu rzuca­
ła w moja stronę ukradkowe spojrzenia, a nalep jej targały 
nerwowo banknoty, których jeszcze ciągle nie mogła sic po­
zbyć.

Ilekroć zaczęła mówić o -30.000 koron i o nieszczęsnym 
wekslu, który diciała wykupić, wykręcał się i przechodził do 
innego tematu. I nieustannie sprowadzał rozmowę na to, jak 
bardzo pragnąłby, aby poślubili Gilberta, jak bardzo uszczę­
śliwiłaby go, gdyby spełniła jego życzenie i z jaka radością, 
wypłaciłby owe trzy miijony.

Nie nudno było zrozumieć, do czego zmierzał siary. 
Przy pomocy owego weksla, który mógł ^prowadzić jej oj­
ca do więzienia, chciał ją zmusić do poślubienia Gilberta. By­
łem ivięc świadkiem niezwykłego aktu wymuszenia. Brala 
mnie chęć wpakowania staremu kuli do łba, aby położyć ko­
niec tym laidactwoni. Parę razy podnosiłem już rewolwer \ 
mierzyłem. Byłoby mi to przyszło z łatwością.

Milczeli oboje, aż wuj Holger wypalił swojegu papjeio- 
sa j zdusił niedopałka. Wtedy wyprostował się; na krześle » 
spojrzał na nią możliwie przyjaznym wzrokiem.

— No, moje dziecko, — rzekł pochlebiającym ionew,
&ą; zdecydowała się.Danii'

— Na'Co?

m

' -  Mówię tytko prawdę. Ojciec zapłacił pariu-15 procent.
-  3iorę tylk„ sześć procent i ani grosza więcej! Ale 

piowi r,ja, przenośna taksa, buchalteria, wszystko 10 wynosi 
Więcej. ' ' -

Vv czasie ,ej rozmowy opuściłem pow-oli ńioją kryjówkę 
ia  ub aniami i stanąłem tui za przymkhijetęmi dijzwiarni sza- 
Jiy Właśnie, gdy chciałem otworzyć je nieco szcTzeę aoy le­
piej słuchać, jakiś ciemny cień przesunął s,ę obok'Szpary. Ale 
prócz rozmowy w przedsionku iije slyszałeH;, żai ,iego głosu.

Nie mógł gin się op"zei pokusie, aby otworzyć jeszcze 
Więcej drzw i zobat :yć, co to kyło. 1 byłbym juz utracił ró­
wnowagę, gdym zobaczył obok wpółotwartych d'rż%i przed­
sionka poósiuchującegc, zamaskowanego człowieka. Czło- 
wiek ten miał na sobie czarny Kaptur, zaciągnięty aż poza u- 
sży i czarna maskę, której koniec zagrywał zupełnie brodę. 
Kołnierz surduta byTf podniesiony’, a na rękach miał czarne 
rękawiczki.

Ujrzavrszy tego typowego przedstawiciela włamywaczy, 
chciałem w pierwszej cnwili interweniować. Ale namy śliwszy’ 
się, doszedłem do przekonania, że moja interwencja me po­
mogłaby wiele, przynamniej teraz. Byłem bez broni. Zama­
skowany człowi. k. którym wediug mego przypuszczenia był 
bezwątpienia Gilbert, nie zrobi zapewne Guiti nic z.ego Cho­
dziło tu raczej o skórę Wentelego.

Zdecydowałem się więc ni, działać i zaczekać na to, cc 
się stanie — jakkolwiek przychodziło m1 to z trudnością. Po­
woli i ostrożnie przymknąłem znów drzwi i zostawiłem tylko 
wąską szpaię. A potem zacząłem z„ów słuchać rozmowy 
między wujem Holgerem i młodą dziewczyną.

— Tak, po niesłychanych trudnościach udaio się ojce 
zdobyć ówr trzydzieści tysięci- koron na wykupienie W*

S.' A. Dus.: twarze
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M n, — 1 gd,l<i s«f£apjjw*e. — Proszę, uecu pan, prz«?!«y, 
banknoty.

— N ',0 pokuję, dbtezego rob: to pani tak spiesznie, —  
rzeki Wentele. —  Skoro są piGitiądze, stitawa. da si« zaiahrici 
w nlcam^rueniu. Porozmawiajmy -eszcze Irocitc Czy tstotnte 
uważa pani mego bratanka za tchórza?

—  Poco wracać do tego? Naturalnie, fest tchórzem - »  
śmie-sznym tchórzem.' Uciekł jak zając, gdy usłyszał siowo 
„policja".

— A któż go to ostrzegł?
-  Nie wiem.

— Poznać po pani, że pani zmyśla!
— - Mówił, że jest kuzynem pańskiego bratanka i wobet? 

pana Gilberta nazwał sic Afgotem.
— Ach tak, Atgot Pa mb, powitściopisarz, —  rzekł spo­

kojnie stary. —  bak, 011 jest moim kuzynem i robi głupie żar­
ty. Zadrwił sobie z pewnością z Gilberta,

Teraz zamaskowany człowiek przeszeui znów obok me­
go otworu do kuchni. Sądził zapewne, że słyszał już dosyć, 
interesowało innie jego przebranie. Jak to sprytnie, że moż« 
w len sposób ukryć swój rzeczywisty wygląd? Czy ja nia 
powinienem był uczynić to samo? Było bardzo pr&wdono- 
dobne, że aby pomódz Ciurti. bede nutsia? walczyć z dwoma 
nrzeciwnikami, z  wujem Holgereni i Gilbertem. Byłoby więc 
dobrze, gdyby mnie nie poznano.

Tak wiele światła wpadało do szafy, że mogłem aokfaa- 
me rozpoznać wiszące w niej ubrania W górze, na półce stał 
staromoduy cyiinder. Przypomniałem sobie, że nosił go nie­
kiedy wuj Holger, mianowicie na pogrzebie mojej matki. Na­
łożyłem go na głowę, ale by! tak szeroki, że spadł aż na mo­
je ramiona,

Hoz4zJ«ł X V .

Był to najwyższy czas do odwrotu, wedwic przymk1̂ -  
ten: za sobą drzwi szafy, gdy do jadalni wszedł wuj Holger,

— T o  musiało byc przywidzenie, —  usłyszałem, jaH 
rzekł do słeoie—  Tu niema nikogo. Zaczynani być nerwów* 
aa stare łata?

Wrócił do przedsionka i is*adł na foteiu, tak, ze mo­
głem go widzieć przez otwór w  arzwiach. Troska opuścił,3. 
go, gdyż położył browning przed sobą na stole i zapalił spo­
kojnie papierosa. Potem rozparł się wygodnie. •

Natomiast ja nie byłem spokojny. P «  pierwsze irytowała 
mnie nierówna wałka między starym lichwiarzem a Gurti. 
która mimo zapłaconych pieniędzy nie mogła go skłonić do, 
wydania weksla. A powtóre niepokoiło mnie niespodziewane 
pojawienie się zamaskowanego człowieka.

Słyszałem bowiem wyraźnie że urzwi kuchni zamknęły 
się, gdy stary wypchał na dwór Adę i przymknął je należy­
cie. A przecież dał wszędzie nowe zamki patentowe. W  jakf 
sposób zamaskowany człowiek mógł weiść do wnętrza? 
Chyba przez uokói Gilberta.
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Z G U B Y
dj * .. j.,xŁAa1 
sm yczną  ów rut Z'i w y na' 
c .  jd".:jn iom  do A d .  In is tr : 
VI i»H  n 10462. _

]  i  / U C H O D Z Ą C  w  środo  
w ie c zo re m  n l. B a to re g o  —  
z g u b iła .; . p o r tm o n e tc e  —  
z  p ieu ią d zm . —  U c z c iw y  
żn n la zca  z w ró c i za  sow i 
te  i w yn u g ro ć zo u io m  u l: 
Xj[.1.opadR l ł  b iu ro . 10454.

W  Ś R O D Ę  5 s ty c zn ia , —  
o l;o t  > 10 g a d z in y , z g u b i­
łam  to rb cc zk ę  rę c zn ą  z  lo- 
g it y m , r ją , z e g a rk ie m  zlo- 
t y m  i <Im blaz„ m i w  oko­
l i c y  n l. Ć y b łik io w ic za  i 
.  olozyńakloi. K to  zwróci 
’ nl> wskE >.o »n a la . ę, o t r z y  
t r a  sow itą  najrrodi Z a ją -  
d ./na. J a w o ró w . S cn .ina - 
t jn m  n au czy c ie lsk ie . 10420

I SŁUdACA, do wssystk..' . 
um iejąca gotować i do 1- 
le tn iego  ...i Jeżyk*. a do­
brom i św iadectwam i —

-im /lotu p rzy jm ę  natychm iast 8-go i na maszynie. Zgłoszenia —
w  w in i -  In: 1 12. mozanin, 2 soho- Lw ów . W ysp  Oskiego 40.

dy  na Ijwo . Zgłoszen ia  —  Jan Pelczarsk i. m iedzy
m iedzy 5 —4 . 10432.

P O H U K U J E  Sie oeóo) 
iilode I, UózMwoj, rd rt wej 

do dziecka dwnlutniogo — 
um iejącą haftow ać ' szye

I 2—4 pop.J M ap

Pos?uKujemy
KOKhSPDNuElUA
kawelera, piszącego biegle na masz>nie zna 
i«ł?ego j zyk nemiecki. obeznanego z rro- 
wadzeiiiem ksiąg. — Zg osieni 1 z udp sa nr 
świadectw nalepy przysłać najdslei do 15. 
stycznia pod adresem: „Wanda", Zakła iy 

Ch m czne. Kr sty >opol i4

wolae posady
KUCHARKA u ruzo do­
brze  ;ptującn- Uoarze po­
lecona, po „k i,.a r .a  ..rzez 
ko.,zinę s 3 osób. «.g ł «  
wie ud 10— 12, Syi htiek M 
U l. p. na lewo. 92

M O N T E R  W O D O C I Ą G I  
' z dłuższą p raktyką  —  

'zna jdz ie  korzystne =ji j lS  
Ol\ rty  2  odpisam i św ia ­
dectw  pod „M onter wodo­
c ią g o w y "  do A dra. W ieku

I____________________________10599 _

K O T  ił JA T  w  tożniato- 
' w ie . przy jm ie  solieytato a
P o la k a , k aw a lera , b ieg łe ­
go  w -padkew yn . Si

Z A K Ł A D  D Ł N  ,’Y S T Y C Z N Y  
Leopo lda  "  H IS H A , u lica  

i L og ion ów  . 38, I I .  p iętro  —  
j )rz y ji .„ „  natychm iast na  
praktykę  uczn ia lub  ucze- 
niey i0364

P O S Z U K 7 .fr  "Z .o lnoJ  m *~  
Miknrzystki o<i oraz. Gol- 
itc-in, Bernardyń sk i 17 —  

________________________ 1052*
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^pieczywa za kaucja . U lica  
‘ży/.yń kii 3 (w  ty le  Szko­
li  P rzem ysło w ej). 10575

'D Z IE W  C Z Y N  A  do~Jzioekr  
I dt pom ocy w  domu, po­
trzebna zaraz. K o ra .j icka 

6, I I  p. o ficy ny , Sa.u- 
tborska. 10322

P O S Z U K U J E  natychmiast,

r m odziolj oj Zucha -ki -  
ilobrym i św iadectw am i. 

Stocher, G ródecka N r . '2- 
1. piętro. 10288

p o s z u k u j e  pan ienkę j «
dwóch ublopozyków i d łuż  
bzc ii św iadectw am i, Z g ło ­
szenia od 2—4. A d res  W e i-  
lo r, U cg jonów  33, I .  n. —  

  16,.00_

AIł O D SZK G O  ch łopaka lo 
roznoszenia gazet posznk.i 
je  b iu ro  dzienników  nPcn  
H etm ańska 22. 10497.

P C S Z C K U J P , —  yz je -kę  
dam ską u m ie jącą  incnieu  
re. P ry z je  Koeiynnw iez, 
itpjnn Sj>piony 29. 10477

P O S Z U K IW A N E  osoby —  
Intel., w ym ow no. Zgłaszać  
nie z re fe ren c jam i: Hetol 
Saski pokój y ,  od 4— 5 v 
___________________________ 10492
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w ice z ___________________  10499
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A d ir  W iek u . 10494 ;

P O S Z U K U J E  na w ieś J o ' 
4 . tniogo ohł.ipozyk ,.itol | 
dziew czyny. Listopad;' 38. i 
m iędzy 2—3._________  10439.

W I Ę R S Z Y  m łyn  parow y
poszukuje m łynarza , lic 
j irzoo raezh jąeogo la t 50 —  1 
% dłuższą prnktysą. Zg lo - )
rżenia M łyn  pa row y  Griin  

Goi istod), H orocbów . —  
J0390

I
S Ł U Ż Ą C Ą  *  g o to w a n i-Ł .,  
•.„dr: i i  p o loeon  , p r z y j „ i i e  
E n g e lk re is ,  Ł y c  a k o w s k a  
24 & _________________19430.

A G E  - T r  iK  1 a gen tóu  e le -  1 
gam  k ich  do  ro , sprr. : a iy  , 
a r ty k u łó w  N o w oś ć . O 'o r t y  
pod , Z a rob e k '' d o  A d m in . : 

_ W ic k u .__________ *0426. |

j 'A G E N T K I  o ra t  a g e n c i do  
I p o r tre tó w  ZA„tóZ. s łe  na- 1 
■ tyc łim in si S y k f tut .: 36 —
| m ie d zy  1—3, Soh cch nor. —  ; 
|_________________________ lim o . j

I B O N A  ru tyn o w a n a  *d ro  1 
j w a , dobrz©  w ych o w a n a  ~  { 

do JM otniego d z ieck a  po ­
szu k iw an a . L ir.ty  do A d m . 
W ic k u  p o d  „Z g o d l iw a " .  —  

. . .  10455. f

' P O T R Z E B N A  '/.aruz ru ty ­
now ana  pan na do skłonu 
w ęd lin . W ia d om ość  u lica  

t K ę t r z y ń s k ie g o  55, od 4 to j 
j p opo łu dn iu . ____10452 !

j CH ŁO PCA  a tarszogo  do 
. p o sy łek  hi ti ro w y  d i  przy.t- 
i m ie  P ^ t .O F T a ,  L w ń w  n l. 

K o p o rn ik a  30. 10451.

i FCTtMA Józefa Kotowicza 
Rynek 25, p oszn k u fe  rnry- 
ncw .auej w ę d l in i^ ^ k ^ j  

i ^klopowej 10t48.

I SŁU ŻĄC A  do wszystkie ero 
dohrze srotu jąea, poszuki­
wana. ^gTonzeoin : Niemce 
Wic^a $<5. IT. P., drzwi 15, 
niedziela od £—8 wmc^ór.

1(M4C.

E M E R Y T K Ą  n m io ją c ą  g o ­
tow a ć  p oszu k u je  s ię  na 
w y ja z d  za ra z . Ł y c za k o w ­
ska C. d rzw i 12. 10522.

P O T R Z E B N A  słu żącą  do 
w s zy s tk ie g o , n in ie jp ea  sa­
m o d z ie ln ie  g o tow a ć . Z g ło ­
szen ia  % p ie rw szo rzę d n e m ! 
ś w ia d o c tw n im : u l P u ła -
s k io go  1, X. n. na Iow o . —  
od 4—5 p o p o j. 10536.

NiY l M  LS>A% Łrtw, t
p o s z u K u j s  a s d . a l r t s i  o  10'20

hierown Ha io  ta  i n u w i
P R Z Y J M Ę  za ra z  zd o ln eg o  
c h ło p ca  p ra k ty k a n ta  do 
la t  15. R es ta u ra c ja , Oyó- 
d eek a  62. 10X43.

RETUtSZERKĘ i u czn ia  —  
z  u koń czo jią  n iższa  szko ła  
ś red n ia  pr/ .yjm io  cyn k o - 
graf ja  ARS, L w ó w , u lica  
8yk6 tu ska  1. 32.73___ 30.

P C S Z U K U J f ; - ru ty n o w a n e j 
b o n y  ży d ó w k i na p ro w in ­
c ję  do  ch ło p czyk a  4—  
le tn ie g o . Z g ło s łó  s ię : M a ­
g a z y n  skór. K o śc iu s zk i 20 

10176

D O B R A  kn eh ark a  —  ze 
sp rzą ta n iem , zos tan ie  p r zy  
Jęta. Ś w ia d e c tw a  d łuższe 
wymagane. Zgłoszenia u l: 
T ryb u n a ls k a  1, I .  p ię t r o , 
drzwi na prawo. 10473.

D A M  P O S A D Ę  R Z A D C Y  
o ra z  prtX3ont b a n k ow y  i 
zabezp ioczonSe za  p o życ z ­
k ę  2,000 —  2 500 d o la ró w . 
P o sa d a  do  o b ję c ia  z a ra z . 
L is t y  pod „ R z a d c a "  do 
Adm . W io k n . 10433

P R Z Y J M Ę  słu żąca  —  do 
w s zy s tk ie g o , u m ie ją ca  sa­
m o d z ie ln ie  g o tow a ć , p ra ć  
i p rasow a ć , z  d obrem ! 
p o le c en ia m i do  2-ga osób , 
na d ob ry ch  w a ru n k ach  —  
C ród oek a  62, I I ,  p ię t r o . —  
X. d r zw i na lew o , 10442.

i U K W A L k F IK O W A N E  ro- 
i bo tn ico  do  s zp a r te r ji  z o ­

staną  p r z y ję te .  Z g ło s zen ia  
! m ię d zy  *o d z . 8— 5 popoV 
[ W y tw ó r n ia  g z p a r te r ji  n l: 

M ączn a  20. 10534

c 5 ł O PTE O  <io p o s y łk i —  
zo s ta n ie  p r z y ję t y .  Z g lo fiłe -  
n ia  m ie d zy  god z . 3—5 p o ­
p o łu d n iu , —  - \ V y tw ó m ła 
s z p a r te r ji ,  M sc zn a  N r . 30 
__________________________10.-i33

P O S Z U K D J E  p an n ę  — do 
d z ieck a  z s zyc iem  i św ia ­
d ec tw a m i. D r. Lantersto^n , 
S ykstn ska  57. 1M23.

FRANO USTCJA 7 lo ~  Tlnmu- 
n j i  na w yso k a  p ła cę , bo­
ji v .  p »e łe i»7 iia rk i, gon eod y- 
n łc , k o w a łc  d w o rscy . —  
N ie m k a  7 n r*ad e*vn i p e frzo  
łin ! natvcbm in ,st, B in ro  
>t fo T u e^  n ew sk i IjWÓńr,
P ła c  A ^adem ?ck i 3, ^ ^ c -
fo n  1331, 10521

A O E N T T łW  do l id e r a  nia 
zam  Awt eA n a T* OR T R E T Y  
7  E O T O O R A F J I ,  za  w v .  i 
peka p r e w iz ia ,  p rzy tkn ie  
J^ekłed p-»*łKrotve’7;no m e^ar- 
sk i J . O T ^ P A R A  w e  Tttto- 
w ie . n i. P ań sk a  0. 105T5

ZD O T .NK D O , s p ry tn e g o  — 
ftp rrodnw ey p o szu k u je  H .
D n term  a n ; S ykst nska 14 — 
JTs p , O g łoszen ia  w  n ie ­
d z ie lę  od godz. 12 10533,

P O S Z U K IW A N A  sklepowa 
do sprzedaży wędlin as kil 
knletnią praktyką* Zgła­
szać sie : Potockiego 24, —  
niedziela od 3—6. Łycza­
kowska 137. 10472.

PO SZU K U JE  łntoi, panny 
•4 Językiem niemiockim — 
do czteroletniej dziewczyn 
ki Jakotcż kucharki do go­
towania i sprzątania z do­
brymi świadectwami. W ia  
domość: Amkrautowa. nl. 
Janowska 4, między Ul—11 
i fr-5 i o m

M A N IK U R Z Y S W A  zosta­
nie przyjęto, Oródookn 49, 
Hansler. 10460^

FRO EBLA N K  A  docb odzą- 
ca do dziecka poszukiwa­
na. Zgłoszenia: Gródecka
54 .JPoland*4, 10531.

SŁUŻĄ  GA zdrową, młodą, 
r. dobremi świadectwami, 
przyjmę zaraz. Łozińskie­
go 6, drzwi N r, o. 30530

Korespondencje
„ Z O S IA  *‘ l D la c z e g o  pan i 
ni© p rzy s z ła  ó b. m. o  g o ­
d z in ie  12-tej P ro s z ę  podać 
łu lreo m ie s zk a n ie  łub  m ie j 
sco sp o tk a n ia , ad res  ten 
sam. HM99.

Kurno-Sprzedaż
IM - iH ii  UJ &-N łu b  p ia n in ., 
k u p ie  żai-a: G o tó w .a .  —
N<i«n>cid, B łd s J a  N r .  17. 
__________________________  165)7

E L E K T B Y Ć Z N E  m a te r ja ly  
łn e ta lao Y jn a , p ra e w o ó y , —  
ń ,o t y  n a w o jow e , ż a ró w k i 
w szo lk ieh  n ap iec , św ie c  z-
ó k i,  m o to ry , w e n ty la to ry ,  

•lyiin  n o  m a szy n y , KrzeJ i -  

k i ,  k o lb y , a p ..r a ty  la^zn  -
0 * 0 , te ly . ..n 'y , d zw o n k i, —  
b a to r je , a k u m u la to ry , 1a- 
ta rk  1 t , d. p o le ca  f irm i. 
E  K A U f i  M IA N U , L w ó w  —  
P a s a ż  H a a sm a n a  N r .  C —  
to l. 7.7. _  iu51*_

O F jA Z Y J N 'E  8,<r.:.,dum —  
Ija z o w y  j i e c y k  w is zą cy  —  
s to ją c y  i ku ch en kę o w i 
p '. !m ien in  o ra z  kn  h n ie  
że la zn ą . Łhzińbklepro 6. — , 
I I .  p ię tro  1(M85._ 1

T łO W E lt , ż a łt io t jw e  nbra- 
n io  m a ło  n ży w a n o  nn 
sn ła ty  c z te ro  m ies ieczn t — 
o k a z y jn ie  p rzed am . U lic e  
N tr y js L a  26. w  b ra m ie  na 
le w o .__________ __________ 10372

Z Ł O j O, S iw b ro  —  o ra z  
w sze lk i, b iin tu rJ e  k u p u je
po  n a jw y żs zy c h  oeuaeh  —  
firm a  J n lja n  D ą b ro w sk i i  
T.oon l to z v  a rzew sk l, AVa- i 
(łŁ.nieka 2.__________ : j38" _  |

S IN G E ł t A  m a szyn a  rę cz­
n a  nożn a  l o  F y r z e d jn i? . 
M .jiłr zo je w s k io j 7, p a T ter 
o f ic y n :  10231

K U P I  B i  o r c e le  o k o ło  60 
sążn i ow en tn n ln io  m a łą  
w i l le  b lisk o  tra m w a ju . — 
L is t y  T>f«l „G o tó w k ą "  do  
A d m . W ie k u . 10056

S P ItZ L itA .N ) s to żek  s ia n a : 
Z n ie s ie n ie  s ta ro , S zy in u n  
V ; „ ,  ty p o ro eh . 10471

KOMPLETNA s y p ia ln ia  
debows- w  bardz« dobryir 
stanie Jka/.yj Słe Co sp i i i  
dani Do og lądan ia  m iel 
dzy 1 a Brala oCzienole 
przy  a l. Nab ielaka  45, — 
In ż  J. Kisenklam m . — 

10945

i „ N a t i o n a l "  • kasa t *# -
t ro in a  rinża, *  aard z de
hryni stan ie, uńaayjnie de 
nabycia. Lw ów , r ‘ . da-  
M ichała 8. I .  jlo tc i, <4*- 
■saryn.___________  H15B

ki A8Z5 N A  do praala — 
,,lfnmplcx' okaiy jn lr do 
sprzedania, Kreinnr ulicy 
B„rtosza Głewackleco 19 
I. p. I6a4 '’

Ł y ż w y  o  2G'Vo
sprzedaje . U MlTl^LUS** haudcl ’ow&r,i»r 
żelaznych Lwów, Trybunalski*. 1. Wysyłkę 
na prowincję uskuteczniam odwrotnie. Bc2

S A A F B  tró ju z ia lo w ą  dybo 
w a  o k a z y jn ie  spraada  — 
L I.T i ',U  A  L e tt jon ów  37. —  
___________________________  10607

Ł Y Ż W Y  o r y g .  a m e ry k a ń ­
s k i- ,  san eczk i, d a yo se ry  
p o leca  R on tseb n er, n ica  
L e g io n ó w  37. 10804

.3 P R Z Y D A M  o k a z y jn io  —  
o b ra n ie  sm ok in go w e  i m a­
r y n a rk o w e  o ra z  p łaszcz 
łan isk l w  b a rd zo  d o b ry .o  

sta  iD. G łęb ok a  16, p a rte r  
d r zw i 7 . 10282

23.660 C Ł G IE Ł  ło oa  p iec  
rSygn iów ka  sp rzed a  o k t 
Syjrtie  E I - T E H A  I c g j '  
n ów  37. 1030*

A U T O M A T  ła z ie n k u w y  -  - 
g a z o w y , u ży w a n y , iks sy i 
rac si r je d a  Ror Csoh b . —  
l .o g jo n ó w  37. 1030*

Ś L IC Z N E  K n i i i iR K i  ~

f łaak io  i żabam i, uamcc 
„arnice do i p rzećaała . — 

Potock iego 56, I. | „ ni: 
praw o , 0 <i godziny l-saej 

iv » r

F.i ina

I .  D E ł S X b E R  i  I f N D W f g
P .  K A  I T U  . H i '  U

przeraoi > i po ryw NA|PANU£J 
w 21 GO Z7M CH

143

KOŁOWY 3 N A rE K A C E
K U P I E  kaioibnice d .Tupię 
trow ą  w po iżu przystan ­
ku tram y a jo  rygo Z g b  - 
S2 rata tylko w łaścicie li — 
pod „K am ien ica " do A  dra 
W ie k ...  *v392

F A M ]  E N IC t , nynet.’ sprze  
d a u  b jz  piSreum K a. L isty  
iod „9.000 do larów  ' A dm : 

iek ii 10064

KOZ/s G O R o K A  kothy _  
jost do sprzedania. 1 litry  
młoka. ŁycząkoTsku  108 — 
Iw an ow sk a . 1033.

S U K N I A  B A L O W A  *e  rio- 
tej ła iny, zupełn ie ao «a . 
oraz czarna, nksam tum  —  
do sprzedania. W iadom ość  
D >k rl" 11 a, w illa . 90*t

S I n Z E D  tM  Ttaroo.c * !  W 
Oążni dw u frontow ą ct 
parkiem  ''cznkow skiia . -  
W iadom ość: P io tra  Nr. >.

a tu

ZŁO TO , 
kupu je  po 

Os'

S rebro , k lrylanti 
n a jw j.fi , et

ornarli Oswuld \ „ id "  — 
SykstuBka 33, t(W74

C Z U C I A  D O  M E B L I
pul et *50?

Karol Paszanda ̂ gggjSS
LWÓW, UL CA P/N  KA i .

M ŁY N  MOTOR O W  O W A L  
COW Y GOSPODARCZY — 
motor ropny „Porkun*4 30 
H  P ., dwie pury walców  
* podwójnym plnnmehtrem 
joden kamień, jedna łu- ! 
szozarka ,4Xox‘4, joden as- 
pirator z trieron, jedon 
holender „Knapar^T jedon 
jngclnlk, jeden kaszarnik 
do liroczki, jod on kaszar- 
nik do kaftz Jcczmionnyeh, 
budynki murowane mio- 
Rzknlne 1 gospodnrezo — 
wszystko w nailenszym 
atanio i pełnym ruchu — , 
w podoT*fkłe.1 nleknol oko­
licy pu^y r/.orio bardzo ob­
fitej w  nilowo, 7. powodu 
rozwiązania Bpółhi 7.arnz 
do finrzed.ATtia za 6 9b0 do- i 
Tnrów. Rtae.in ko^ojowa 
0»^VTnałńw. 14 kln>. 
m ł™ n Krasne obok C w y- , 
m ałow a. 131
JATr^Tr^TA ciemny daK  
wow^nfrz mahoń, b o ^ fo  
-rrô blona do Ro^edanla.
Znmar^iynów, trkncv '> °2.

104(13

F U T R O  krym skie  nowo —■ 
m odne, futrd* UBtracbano- 
wo no&zono, linoleum  no­
wo, 4 piotr, d ługie. 2 sze­
rokie do sprzedania. U lica  
Połczyńska 1*2, sklop. —  

10479.

W n i A  h kom fortem , — 
12 pokoje, sta jn ia , garaż , 
m agazyn y , ogród, siedem  
pokoji, wolne, okolica p a r  
kn S try jsk iego , sprzeda  
Skom orowski, Ohorażezy- 
zna 27, Te le fon  16.22 10319

F O R T E P IA N  tanio ip s e *  
dam. Lew aiidów ka, 7 ^m oji 
wklogo 2, od kościoła dzafi
wii)ta ulica. 1W47

S P R Z E D A M  tan io mAszy- 
ny szewskie w d*brym  
stanie Iowo rum iouna I cy- 
lindrów kę. L istopada 17 — 
parter. fW ®

MASZYNĘ do szycia — 
składana, całkiem nową — 
sprzedam. Murarska 21 — 
I I .  p „  drzw i nn lewe. — 

10&I*

Rudzik „ Y 0 R K “ 12 zt.8 0g r.
V y ł ą  .zn a  s p rz e d a ż  '* - .4

( a i U T S R ^ a s ,1, - J KstiBSlwa 1 4 .

MGTnrVKT łrnn*e nnH
nr'y\vni>v liefp-

nr.d „Dolary4*
W fe k u ._______________ 1M4A _

k^D/twy w d^^win  
kupl^. ł.ŻITrt-T-TrOTę--

sha 94 A  Tcstanr.-i'-''" —  
16451

D Ó M ® K  m aiy  kupię. V a- 
T _ . ik i  nouac do adm in ift . 
W iołto  pod „O p ró żn ion y".

J  >508.

D Y Y 7 A N Y  norekio, m oblo  
wiodcńrkio, antyKi. ob ra ­
zy. ok azy jn ie . Ły czako w ­
ska 15 sk lip  „ O k a z ja " —  

1050!'

O R Y G IN A L N Y  dy i.un  —  
sm y.ncńsk i ŚfOO V  300) — 
sprzoda W y tw ó rn ia  T erk lo  
w e j, Sobiesk iego  N r -  28. —

K U P I Ę  2 piece U .iflowo —  
la s ie , pioc i w an ae  «St> 
łazienki. O ferty  ' óo Aun»- 
W iek n  pod „P iec e " . —  

IM N.

C K A U Y J N IĘ  sprzedam  —  
sty low y ga rn itu r  lesi m 
w y  d la  pań. Ł o z iń sk ie " , V 
11. niotri '10(86

P IĘ K N E ,  t rw a łe  I tacie, 
o p raw y  kniolok. i.yfcfinołe  
I N '”R O L T G A T O R N IA  K r *y  
w iockiego, L w ó w , Pioka* 
glin N : 1 C, & r



10 .W IEK  fTOW y Nr. 7/42 a dni* 9 stycznia 1L57

1 O K A  L EL Sport zimowy w  A lpach .

p ie rw s z o rz .  fa - 

Dryk szwajcara, 
z.utc, srebrne 

|i i.ik „v» polec n a j t a n i e j

^riijSiEf' Sv!Óti$r

B

»W kir ośc Docatową jU tv a ': t>r*ałtem . W ydawca t .W iek  N om '". ‘ło &  w r i r n j m .  , ^
Drukiem SpfiłH druk. „Pr«»“ Łbów, al, Sokole Ł 4-

. ‘ . i  ' i . . . . . .  - '■ *

H crwszoNicihia chemiczna Pralnia . Farbiarnia
jóket K O T iE K  vr Bielsku 

L w ó w .  S y ł i s i U d k a  2 0  «
prayjnme w szlką garderobą cangką i męską do 
<śk» Błezneg • czyszczenn i rarbownna. Wysonu.ean; 
*  ’a t najkrótszym c za s ie . Ceny bnrcLo przystijone.

B i  H i  dl i w Berfikio
pragnie k:pir* zdecydowany rsbyw co ifc * J 7 •• i  
bezpośredn io  od  w ieś  ;i ńela. Ł .*k .  o fe r ty  zd o k ła d -  
c?m  daoe.ui, komo mcm p. dwojsnn m, . . . . .  ok 
ciążen iom  dc fab ryk an ta: E< Schwarz, Berlin W. 
50, Achennachstrasse óv . , 84

najstarsza i najsolidniejsza F-m* 
M J r .S f c W " .  f ir  j r  : nl(»1|

poleca na Km a w a ł: IR A . j lO rP N i zagr r j »  
snyeh syitemów. PŁ Y T Y  kraj. i y igr., ostntjAt 
nowości incczoe, o i »  bpiewr. w Tr;Jasi:n .Po< 

li dar®, .G o  um >1/ I ,F «r iw ..t  ,fi“. ' ?v ; 
U .runk  logodne. 78 Te! j? V 2 V

Z A K P I 1 A N -g t 1 e rriu lrla  
n a s tą p iła  o tw a rc ie  w yk  w in  
tnogt* pPOdjountu „ i i  trw a - 
nn — S te f  2** O hnUtbiuakt# 
g o , pod n ow ym  <,ctrząflfci». 
D o b o row e  to w a rzy s tw o , r *  
ku ch n ia  p io rw szo rzęd u a . 
f e n y  n orm a lno , r y z y jm a ­
j e  z a m ó w ie n ia . 3283-

POS55U K U J Ę  p o k o ju  id o - 
u m ob low an ogo  M isk o  śród  
m leśc ia  w ra z  z  u słu ga . —  
Z g ło s z e n ia  i lo  A d  m in . W ie ­
ku  pod „ D y r e k t o r 4. 10111

PO SZU K U JĘ  pokoju, y.o- 
p e la ie  n u łk rapu jąeo  w e j ­
śc ie , wr»rosfc % k la tk i echo 
flo w e jr  L is t y  i, w a ru n k am i 
ped  „StnRistnw**4 do  A dm . 
W ie k u . rn o o

P O S Z U K U J Ę  s ię  2 p o k o je  
7, ku ch n ią  kom Tort. L is t y  
pod „U m o w a  do  15 etyca- 
nia“  do A d m . W ie k u . — 

10370:

POKÓJ u m eb low a n y  a a b ­
s o lu tn ie  o d d z le la e m  w e j ­
ściem, opalom i eiektrykh 
sarn?: ^ s a u k lw a n y .  Łistfr 
pod „Ahsołatnie** do Adm. 
Wieku. /  KM1H •

S Ł U C H A C Z K A  poszu k u je  
m ie szk a n ia  k w ik te iu  lub  
bo/, p r z y  in to l. ro d z in ie . —  
L is ly  pod '„F ilw s o fk a *4 dw 
A d m . W ie k  w. . 10203

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  u ine* 
M ow u n ogo . Listy do. Adm .. 
W ło k u  p od  „ S ó i id ‘\  lOióft.

P O K Ó J  u m o b lo w a n t , bo*i 
pościoH . 7. osołm em  lub 
n iok ręp u ją oo m  w e jś c ie m  —■ 
w  śród m ieśc iu  lu b  w  p o ­
b liżu  p o szu k u ję . L łs t y  do  
A d m . W iek u  N o w e g o  no<$ 
3. £1. g ._______________ 10487.

P O IC óJ  k a w a le rs k i d la  «Y 
ak a d em ik ów . K a le c z ą  lfi A  
d fu ffift p ię tro . 1W07

iłU B M ik  rifiiiiiii-uu inaiTs
S E R W  T H i E L  i ż  1 — m ezanin j

w y k o n u je  si«; i ia n ow sze  z gran iczne fa rbo *  
juanie w  a s ó w  fat4vą „HE iUIE" tan io  i trw a le .
- " 0324

Hascy s&i ras y a t £$*,s«'~
wysyła m andoliny wJorUie pa Ł 30 
z ł . akrsypce szkolne ze  smyczl ;em  
22 zł Hb m o:ijo  na 2 re g ii. 25 zł. 
N  k ło w y  .G ro  R oa ^ op f*  pat. z  łań  
I  tl.. nikl. p laski zegarem słynnej 

arki E n ig m , i l  zl., —  b rzy tw y  po 
i 1 ) z ł . m asrynlu do  w  osów  10 

d o  14 zl. C enn ik  iłustrow uny zeg.tr 
’.ó w i inrtrum entów rnuzycz.iyer. d  -.rmo i opkatnie.

155

Sipsna 9t J O L A N u A "
j a w jo jmio. że rozszerzył:, swuj^ szkolę kroju  
i Si t/;I® < o której pr yjmuje bez pr zerwy no niższe 
■ v t j ‘isze kursn —  oraz przyjm uje wsze.k e robiły  

s Vi s ; r iw  cc'.w a am óie ’o w  h dząoe. S T ' 
S r fC A  ł j  U P . E O C ó N A  C H O K Ą ŻC ZT .?  **Y. 79

«OLLA
.ppeze m m r

?.i

„ b Ł L A “  Jedfoe J: «  r 
■jci uij(io4i 'g a l . .

a orka światu on . ado 
rmłnioua lupełua » » «  
ruiiiWu za i  j t i ;  azta 
tę. Cear sprzedaży da 
aJMczoe) za tasla: 
9t 121 IZ Jol. im . u,811 
lir. 124* 1—. ' łr .  I2M
1.26. ■

n  . ,>K a św iatowej; staw y*

D la  z d r o w ia  d z i e c i  !
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